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Senat
WARsZAWA. (Pat). Dziś o godz. 11 

rozpoczęło się p lenarne posiedzenie Se­
natu  poświęcone spraw ozdi.iiu  komisji 
konslytiic} jnej o proji keu ns law j kon-
ytwtucyjnej .

Na lawach rządowych zasiedli człon 
^owic gabim-lu im eo rp o n  z preinjereni 
Kozłowskim Ra czele. Na posiedzenie 
Przjijył m arszałek Śv italski, hyli p re m ­
ierzy Sławek, ITJstor,  Jęd.zejcwiez, wi- 
ceinarszałkowie Sejmu, prezes najw. iz- 
hy konlroli Krzem ieńsk ' podsekretarze 
s tanu, liczni posłowie i wyżsi urzędnicy 
Państwowi .

REFERAT s p r a w o z d a w c a  .
Po złożeniu ..lubowania przez ifl>- 

"  Neli senatorów zabrał  głos spr a woziła- 
senator Rosłworow sk i podkreślił. 

Ze Projekt ustawv konslylueyjnej jest re 
zullutPni trw ijących tata eałe pos/.uki-

■ wrań.
Autorzy  p r o je k tu  nie  poszli  w zo rem  

Pań s tw eu rop e js k i ch ,  gdz ie  nas t ąp i ła  
g w a ł t o w n a  l ikwida c ja  p a r lu m e n ta r y z  
mu.  M a m y  Sejm, któr ego  u p ra w n ie n ia  
u s t aw o d aw cze  zostały śei.śle określone, 
k tó ry  z a c h o w a ł  p r a w o  kon l ro l i  kon.stj  
•Ucyjnej. Se jm  nie jes t  p o z b a w i o n y  kon-  
•rołi pol i tyczne j  a więc p r a w a . p o c i ą g a ­
nia r z ą d u  do odpowi edz ia lno śc i  pa r ła  
m e n ta r n e j .  St nat nie o t r z y m u je  w p r a ­
wdzie  wr p ro je kc ie  ‘tych  w sz ys tk ic h  up  
rawnie ii ,  k lo re b y  się m u  m oż e  na leża ły 
alt  wychodz i  z t ej  r e f o r m y  o tyle w z m o  
cniony ,  że jego ro la  w n o w y m  u s t r o ju  
z a r y s o w a n a  jes t  szeroko .

’ 'ymat ustrojow y g łow y państw a, 
na da j ący  m u  c h a r a k t e r  ro z je m cy  i a r ­
b i t r a  w  k o n f l i k t a c h  m ię d z y  r z ą d e m  a 
Sejmem, jest  z łożeniem na c z e ln em  n o ­
wej  kons ty tuc j i .  N o w a  k o n s ty tu c j a  nie 
w p ro w a d z a  be z p o śr e d n ic h  r z ą d ó w  pre- 
rJ den ta  n a  w z ó r  a m e r y k a ń s k i .  F unkcja  
rządzenia państw a należy do rządu.

wstępnie re f e r e n t  r o z p r a w i ł  się z z a ­
r z u t a m i  s t a w i a n y m  pr o j ek to w i .  Z a d a ­
n i e m  n o w e j  kon s t y tu c j i  by ło  zerwmć fik- 
CJQ> że p a ń s t w o  m o ż e  być  si lne,  że rząd  
może  rządz ie  i p a r l a m e n t  m o ż e  p r a c o ­
w ać n o r m a l n i e  i ow ocni e  bez jasnego ok 
reś len ia  funfccyj i odpowi edz i a lnoś c i  k a ­
żdego z ty ch  o r g a n ó w  i w p r o w a d z e n i a  do 
u s t r o j u  czynn ika h ierarchiczn ie nadrzę­
dnego, któryby był nadrzędnym  regula­
torem  i arbitrem  a pr zez  to właśn ie  kość  
cem  ca łego  us t ro ju .  T rzeb a  było  ze rwać  
z f ikc ją ,  że c ia ło  wie log łowe z pr z y p a d  
k o w ą  większośc ią  mo że  s t a n o w ić  osro-  
deK decyz j i  i woli  p a ń s t w a .  N o w a  k o n ­
s ty tu c j a  z a c h o w u je  do ty ch czaso w e  wszy  
sttkie części s k ł a d o w e  a p a r a t u  p a ń s t w o ­
wego,  ale je p r z e o rg a n iz o w u je  na  o d ­
m ie nny ch  p o d s t a w a c h  i d l a tego  n o w a  
kon s ty iu e j a  na sz em  zdaniom,  zaważy  
d o da tn io  na sile, spraw ności i autoryte- 
‘‘•c Rzpli tej .

da l sz ym  c iągu  m ó w c a  oświadcza.  
z  ̂ n ow a  Konstytucja nie m ów i ,  że pan-  
s vv°  jest  wszys t k ie m,  że p a ń s t w o  jesl 

tutorem wszystkiego.  N o w a  kons ty-  
zw ycięstw em  instynkti p°' 

w w alce z su gestią  koncepcji pań  
Ś " a *,to talncgo“ Ona mówi ,  że p a ń s t w o  

"  spólnś m dobrem  w szystk ich , że 
i h *" ° ^ 0vvi*zkj’«m z a ró w n o  r o z u m u  jak 

0ru jest  .tem u p a ń s t w u  służyć,  ale 
. 1 ńikżc, że o to wato! jes t  cztowie-

nodci  V()In>m i że jego twórczość  jest 
;rvv-g życia zb iorowego,  że p a ń s tw o

onstytucię
l im jego d ó b r  d u c h o w y c h  jego wolności  
s tówa,  wolności  sumienia ,  wolności  zrze 
.zenia nie zabiera .

R e fe ren t  p rz y p o m i n a  tu s łowa  m a r ­
szałka  P i ł s u d s k ie g o - ,,.la n.c idę na sk a­
sow anie sejm u, ch cę uszanow nć obecne  
form y państw a”.

W  k o ń c u  re f e r en t  oświadczył ,  co n a ­
s tę pu je :  S t o im y wobec  f a k t u  k tó rego  wa 
ga da  się tylko z pew neg o odd a le n ia  n i 
leżycie ocenić.  To  z robi  d la  nas  hislor-  
ja. My jesteśm y tylko r ° b o tn ik in i  j e d ­
n e j  godziny. D zień dzisiejszy jest pora- 
e liu iiK ie n i z błędam i p r z e s z ło ś c i  i położę  
niem  podw alin  dla ju tr a .

DYSKUSJA
W dyskus j i  sena tor  lu udziłł (BBW Rj 

poświęcił ,  s w e  p rz e m ó w ie n ie  d a ls zy m  ro 
z ważan ion i  na  leniał ewolucj i  u s t r o j u  w 
Polsce.

Obecnie,  zaznaczył  mówca ,  Polska  
pr zechodzi  okres  u s t r o jo w y c h  p r z e m i a n  
w skupien iu  i sprtkoju.  R u d u je  swói  
g m a c h  pąń.stwowy powoli ,  u n ik a ją c  
.skrajności .  Pr o je k t  k o n s ty tu c j i  szczęśl i­
wie wyzbywa się f izycznego pojęcia w o ­
li ludu  jako  ź ródła władzy.  Cel p a ń s t w a  
s ta je  p o n a d  celem jednostki .  P a ń s t w o  
da je  igwaranc ję rozwo ju  ednos tk i ,  roz­
w oju n iety lko  polsk iej narodowrości lecz

Konferencja Małej Ententy

t .z tonkowii:  St:d< R ady Matej E n te n ty  m in is t ro w ie  .(ew+iez (Jugas taw ja i ,  T itu lescu  (R um unja  
i R enes /  (•(tzochoiskiwacjat olorztmim pr/eilslaiwicii Ii p r a sy  na  p i e r w s / s m  tegoroczuem  po-

sii d zen iu  Rady w kubłamir.

T E L E P .  O D  W Ł A S N .  K O R E S P  Z  W A R S Z A W Y

Nadużycia w magistracie 
warszawskim

Z p olecen ia  w ładz śledczych  aresz­
tow an o w  W arszaw ie 4-ch urzędników  
m agistratu  m . W arszaw y, oskarżonych  
p popełn ien ie  defraudacji w w ydz. Fun- 
u u s/u  im . Fryderyka Chopina, N azw iska  
ich , ze  w zglęlu  na toczące się  śledztw o  
trzym ane są  w  tajem nicy.

N adto w m agistracie w arszaw skim  
kontrola  w ykryła  szereg n iedokładności 
w  w yd zia le  ogólnym . N iedok ładności te 
dotyczy ły  spraw  m anipu lacyjnych  przy  
asygnatach , w zw iązku  z  czem  w in n i zo ­
staną pociągn ięci do odpow iedzialności.

Nominacje na UrS.B.
P a n  P r e z y d e n t  Rzpl i te j  m i a n o w a ł  dr  

Sergjusza Scliilling - S iengalew ieza p r o ­
f e s o r e m  z w y c z a jn y m  na  Uniwersy tec ie  
W i l eńsk im .  N as t ępn ie  P a n  P rezy d en t  
m i a n o w a ł  do cen ta  K onrada G órskiego

pro f e s o r e m  n a d z w y c z a j n y m  n a  w y d z ia ­
le h u m a n i s t y c z n y m  tegoż u n iw e r s y te tu  
i d r .  Tadeusza P aw lasa p r o f e s o r e m  na  
w ydz ia le  m e d y c z n y m  U. S B.

KONFERENCJA MIN. BECKA 
Z MIN. LAVALEM

GE N E W A , (Pał).  Minis te r  sp raw  z a ­
g r a n i c z n y c h  Beck  p rzy j ą ł  w e  s rode  p r e ­
zyde nt a  se na tu  g d ańs k ie go  G reisera, d e ­
lega ta h i s zpańsk ie go  M adariagę, n a s t ę ­
pnie  k o m is a r z a  L itw inow a.

W. godzinach p op ołu d n iow ych  m in i­
ster B eck  przyjął m inistra spraw  zagra­
n iczn ych  F rancji L avala. z którym  od­
b y ł dłuższą rozm ow ę.

Tem atem  był ca łokszta łt stosunków  
francusko - p o lsk ich  oraz w szystk ie  in i­
cjatyw y p o lityczn e w ysu w an e w  ostat­
n ich  czasach. Przy tej sposobności m in i­
ster L avał zakom unikow ał m in istrow i 
B eekow i tekst noty  rządu francuskiego  
do rządu n iem ieck iego  w spraw ie paktu  
w schodniego.

—o()o—

i w szystk ich  obj w atcli. o ile sa. zgodne  
z ce lem p a ńs tw a .

Z tego u jęc ia ob yw a te la  do p a ń s t w a  
w yp ły w a  idea mierzenia  war tośc i  wysi ł  
ków i zas ług oby wate la ,  u p r a w n i ł  a ia  do 
w p ły w a n ia  n a  s p ra w y  p a ń s t w a .  T o  nie 
jesl sprzeczne  z p o jęc iami  d em ok rac j i ,  
k tóra obecnie  S/utka fo rm  dla p rze jawie  
nia woli  \vsz\ s lkich kdas.

Po sena to rze  Jund zi l le  p rzemawdał  
se n a to r  Głąhiński .  k tó ry  w imieniu  k lu  
hu na ro d o w e g o  f o rm u łu je  zas trzeżenia,  
uwaiżając. że formalnośc i ,  w \ ma gm ie  do  
lich w a lenia  kon s iy luc j i  nie zo sf a h  w zu 
pełnośc i  z a c h o w a n e .

Po pr ze rw ie  zabra ł  głos s e n a t o r  W ,,: 
źnicki (ki. lud.), zapow ia da jąc ,  że j e ­
go klub.  u. to s u n k o w u ją c  się p o z y ty w n ie  
do re formy woirslylucji.  nic może  uzn a ć  
sposobu lichw :.lenia obecnego  p r o je k tu  
ani  też p o d s t a w o w y c h  jego zasad.

Se n a to rk ą  Ktuszyńsku (PPS) o sw m d 
ezyła że PPS g łosow ać  będz ie  p rzeciw ­
ko pro je k tó w .

Sena tor  M akarewicz (Oh. I). z Mało­
polski  Wsch. ) w yraża  opinją,  że pr o je k t  
należy u w a ż a ć  raczej  ty lko  ja k o  m a t e r ­
iał do d \ s k u s j i  i d la lego  .Aronniclwo je­
go nie może  się zgodzić g lo sować  z; t y m  
pro j ek tem.

Również  zapowiedziel i  *g!osowa:nie 
przeciw ko p r o je k to w i  se n a to ro w ie  Hor 
baezewski  (klub uk ra ińs k i )  i l/tta  (klub 
n iemiecki) .

Po p r z e m ó w i e n i a c h  T huR icg° i Mi­
chejdy (z Che D. w Malopolsce  Wscli.),  
B artoszew icza (klub n a ro dow y)  i in. 
dysk us ję  zakończono.

GŁOSOW ANIE.
S p r a w o z d a w c a  s e n a to r  R o s tw oro wsk i  

p o d t r z y m u j e  w nio sek  o p rzy j ęc iu  p r o j e ­
k tu  kon.-dy tucji  z popraw  k a m i  uchw a lo -  
nem i  przez komis j ę  k o n s t y t u c y j n ą

Na wniosek  . sena tora Perzyriskieg®  
pos t a n o w io n o  głoaowme en b loc  w s z y s t ­
kie p o p r a w k i  komisj i  o raz  z p o p r a w k ą  
techni czną  se na to ra  Boguckiego .  P r z y ­
jęto ró w n ie ż  wniosek  se n a to ra  W oźnic- 
kiego  o  im iennem  gR>s«waniu na d  ca ło ­
ścią konstytucj i .

W  g łosowan iu  przyjęto  popraw ki k o­
m isji łąrzn ie  z popraw ką senatora B o­
guck iego  w ięk szością  75 przeciw ko 21. 
Glosowanie  i m ie n n e  n a d  całością  p r o j e ­
k tu  w-raz z przyję-temi p o p r a w k a m i  d a ­
ło w v n i k :

ZA 74, PRZECIW  24. 
p rzy  j e d n y m  w s t r z y m u j ą c y m  się.

W  m y ś l  a r t .  125 k o n s ty tu c j i  kwali f i -  
koAvana większość  wrynos i  66  g łosów a 
w y m a g a n e  ą u o r u m  56. W o b e c  takL-ga 
w y n ik u  g łoso wania  m a r s z a łe k  s t w i e r ­
dził ,  że

SENAT UCHW ALIŁ PROJEKT  
KONSTYTUCJI

wraz  z p o p r a w k a m i .
Po  ogłoszeniu w yn ik ów  g ło so w an ia  

na  ł a w a c h  sena torów'  roz leg ły  się d ł u g o ­
t r w a le  ok lask i .  S łych ać  okr zyki :  n ie ch
żyje Rzeczpospol i ta  Po lska ,  m e c h  żyje 
m ar sza łe k  Pi ł sudski .  Sen a to ro wie  wysta­
ją, k ie ru j ąc  o w ac je  do obecnego  na  p o ­
s ie dzen iu  r z ą d u  wT ko mplec ie  7. p r om je -  
r e m  K o z ło w s k im  n a  czele

Na sali  obecni  byli  również  po s ło wie  
Sław ek, M akow ski, Car, Prystnr i m ar­
sz a łe k  Św italski. W ś r ó d  ży w y ch  o k la s ­
kó w  m arsza łe k  R aezkiew iez pos iedzenie  
zamyka .
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\Y p r zem ów ie n iu  Min. Roni, l i tewskie­
go na komis j i  lu id /olowe j Se jmu,  w <ln 
l a  hm.  na leży wyróżnię  i pgiikrcfl.i.t fe- 
zę za sadniczą ,  na  k tó re j  MiuDler  Rolni 
cłwjr up ie ra  cala  akc ję  przebudów y iiv 
Iroju joflaagrt w Rzecz\  im.spo!Hej.

Komis ja r o z p a t r y w a ł a  b u d ż e t  Eu udu 
szu Obrotow ego Re fo rmy  Rolnej ,  rt-le- 
ro w a l  po.s, Kamiński .  Ri-lcrenl s l \ \ i ( ! '  
d ii rzec cj ba rd zo  t i f j t w e  i w a ż n e  z. za 
kresu  akc j .  parcc-lacyjnej:

..1 )0  (111. 1,4.1934 r. parcelacja rządowa ob­
jęta ogółem  503,5lii,3 ba sprzedanych 120,829 
nabyw com , nic licząc w tern osad aiiulacy.inseh  
i osadnictw a w njskow egn . Tem pu parcelacji o- 
slahl# . „1’areolac.ja o d d łu żen io w i4- oparta na t. 
y w . ,I.ex Ludkiew icz" nic dała prawic żadnego  
rezultatu. Siato się  konicczncm  przy jęi ic nic- 
Ktnrych liieruclioinośei zic ,iisk icli na własność- 
państw a za należności skarbow e i inne, sk om pli­
kow ana jednak procedura tego przejęcia nic po 
zw olila  dotąd na przejęcie dosłow nie  ani jedne  
go Objcklu. M iększą w łasn ość ziem ską czeka  
nieuchronna kon ieczn ość zm niejszenia sw ego  
•stanu posiadania dla sp łaty  różnych ciężarów-. 
Jeśli Państw o sta je  ohcenie. jako jeden z ku 
pującycli. jest to zjaw isko dodatnie, tem lm rdziej. 
■j o  spraw a rozdysponow ania  lej ziem i w sposób  
la cjo n a ln y  jest koniecznnśeią państw ow ą.

P are-lacja  pryw atna i prj w alnych in sly la cs j 
Iiiiansow veh zbankrutow ała. R ów nież akcja P . 
U. R. jest n iedostateczna. N atom iast akcja sea- 
teniow a i pareelaeyjna, prow adzona przez P ań­
stw o , jest bezkonkureiieyjna“ .

W  toku swego re fe ra lu  pos.  K a m i ń ­
ski  oświadczył .  iż ..w dz iedzinie  p r z e b u ­
dów* u s t ro ju  ro lnego  postu wil iśmy na 
in d y w i d u a l n y  drobny w ar sz i a t  r o l n y ” .* 
TernaI ten podju l  na s tę p n ie  w sweau 
przemów ieii-iu Min.  P o n ia to w s k i  stwier  
dza jąc .  i/ za sa dę  in d y w id u a l i z m u  gos-jpęt 
d a i T ' e g o  w u s t ro j u  r o l nym  i jego prze  
budowie u w a ż a  za pods tawowa,  i n ie z­
m ie rn i ?  ważna .

..O toczenie nasze mów ii Minister —  pró­
buje przeszkoczyć przez etap rozw oju gospodar­
czego  opartego na indyw-idualnc-ni gospodarstw ie  
i ucieka się  do uarzueenia form  zbiorow ej gos- 
jMid.arki. D otyczy tn tak sam o rosy jskiego ko­
lek tyw u . jak i N iem iec i W łoch , gdzie mamy do 
czyn ien ia  z narzuconą przez państw o formą 
w spółdzia łan ia  zbiorow ego, tak ż,- pewne gra 
nice  indyw idualnego gospodarstw a zostają zatar­
te. My przywiązn j -iny o lbrzym ie znaczen ie  do  
przyrodzonego i do pew nego stopnia laienini- 
( 7*'go stosunku m iędzy człow iek iem , pracu j u-ym 
na ziem i, a tą ziem ią. Ten stosunek  nie da się  
j/om j-Jeć jako  rzecz trwała yv prący sk oszaro­
w anej, zb liżonej do ezynnośei fabryeznyeii. Zu­
pełn ie inny w ytw orzą się  stosunek im tle w ar­
sztatu  zespolonego z jedną osobą, a człow ii kil in 
w ykonującym  bardzo sk om plikow an e zabiegi.

Zdaw aeby się  m ogło, że pow odujem y przez to 
m oże pc wne opóźn ien ie  w rozw oju technicznym . 
Sądzę, że trzeba sob ie otw arcie pow iedzieć , że 
tak jest. R ezygnujem y z zastosow ania szeregu  
technicznych zdobyczy, cen iąc w yżej od nich  
te indyw idualne w artości psychiczne które  
przez ow ą b. rozw in iętą technikę Ryłyby slnrte, 
iło p iero  w dalszym  etapie m oże być korzy stne 
łą czen ie  się  w pew ne doraźne zespoły d la n ie­
których ty lk o  czynności gospodarczy cli jak np. 
organizacja zbytu rozw ój sp ó łd zielczości i t. d. 
Ani o  krok dalej w tej cliv iii nic idziem y.

N iekiedy w yrażane są  obaw y żc rozluźnianie  
śp ó łu o tr  w siow ej odbije s ię  n iekorzystn ie  na 
psych ice  gospodarza. Ja należę d« lyeh którzy 
iiiaccj patrzą na te rzeczy. .Sądzę żc dndalnic  
strony  zb iorow ości zam kniętej w ciasnej wsi 
są  dostrzegane, a natom iast nic w idzi s ic  stron  
ujem nych, m ianow icie  dom inow uiia w iększości, 
często  oc ięża łej i nazbyt konserw atyw nej, nad  
jednostkam i. YVó-tv."7" - s t a s i ę  n iesłych an ie  trud 
dnem  jak iekolw iek  przodow nictw o w ysuw ające  
się  na czo ło  prz ,1 tą  zb iorow ością . Prócz tegn 
sam  fakt odrębnego o  Media, sw ojej sadybr. 
sw ojego  ogródka i obejścia , en wg. zw olenników  
Wsi pow oduje izo lację  i zdziczenie, m ojem  zda­
niem  raczej daje  pogodę i *poKÓj“.

7 z a d o w o le n r - m  w i t a m y  to \vvpow ii--, 
dzenip  się ślin. P o n ia to w sk ie go ,  k tóre  
Mawia s p r a w ę  przebudowy  us t ro ju  r o l ­

nego na  p e w n e j  wyraźniej  pods ta wie ,  od 
pow iaVl i j ąccj  psychice  i ul rwa lott yrn od 
wieków pojęc iom wieśn iaka ,  /mniesz  
ku jącego  z u m i e  R/ecZ[jo-,])olilej. Do 
tych stów dodać  można  tylko jedno  ży 
y /en ie :  aby  akc ja  tw orzenia  d ro b n y c h  
in dyw id u a ln y ch  gosp od a r  dw na b ra ła  
większego tempa.  P o / o M a l i - m \  pod tym 
w/g lp dem mocno  w łyk- za n i - k t ó r y m i  
muszymi sąs iadami ,  . ló r /y  zdołal i  już 
pchli  je (en proces znacznie  napr zód  
P rze lud nio na  i spruli  l a r y / o w a n a  wieś 
•— jest nursa dl i p a ń s t w a  m a r t w ą  i w 
na j le pszym raz ie  obo ję tna ,  a wielkie,  g o ­
spoda rczo  p o d u p a d a ja c e ,  drficylo-we ma 
jąfki  s;j / .nakomity mi k a n d y d a t a m i  na 
przy>z|p 'kołchozy.  Zad a n ie m  pnńs lwa.  
które ,  j ak  Rolska,  na pi z.yimisowe ko le ­
k ty w y ro ln ie / t  nie s tawia,  jest zużycie 
tych go spoda rczo  n ieprodu  ceyjnyi  li ob- 
szarów  na. celt- real izacj i  w l a m e j  kon- 
eepc ji  a g n i r m  j. Termbnrdziej .  że ]>rtiwi­
d ło wo j i r / e p n , w a d / o n a  se l ik c j a  ś rednie j  
własności  uz d ro w i  te spośród  niej  j e d ­
nostk i  gospoda rcze ,  k tóre  ze względu na 
ieh \ \ » d a jn o s e  i . .p rawnosć  na to z as łu ­
guj  i. . Testi.s.

Wiktora Edmunda Zaniewskiego
b. właściciela zakładów  krawieckich w W arszaw ie i W iln ie , 

b, obyw atela Mokotowa
o d b ę d z i e  s ię d ni a  18 s t y c zn i a  1935 r. o g o d z  9 r a n o  p r z e d  w i e l k i m  o ł t a r z e m  w k o ś c i e l e  
Ś -g o  K a r o l a  B o r o m e u s z a  w W a r s z a w i e  n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ,  na  k t ó r e  z a p r a s z a , ą  r o d z i ­
nę  z n a j o m y c h  i ż y c z l i w y c h  p a m i ę c i  Z m a r ł e g o  SYNOWIE

Wręczenie K. Iłłakowtezównie 
nagrody literackiej

WARSZAWA. (Pal) W d n i u  1(> lun w k tó r e j  d a l  wyraz  radośc i ,  że przez od 
m in is te r  WR i OR W a c ła w  Jedr / . e jewic /  z n a c / e n i e  poe tki  p o d k re ś lo n o  znow u wa 
w obecnośc i  cz ło nk ów  .sądu konkursowi-  gę n ie ly lko  .sztuki p o e t y c k i e j  ale i rok  
go wręczył  Kaz imier /  l ł lakowic/ .ów donio.skj, j t f fą  w życiu k u l t u r a l n e j  zbio- 
liie w gmacl iu  -jiiiiiisler-iiwa p r z y z n a n ą  j-owości o d g r y w a  Iwórozo.śe l i rvczna,  
je j  na g ro d ę  i i l e rack ą  i w y g lo s : 1 mowy,

Z przeciwnikami Hitlera zaczyna być krucho
PARYŻ. (Pal.) Z Saat-hi-ueel.i-n ełnnoszą: (ii-u 

pa naia.dowyeli socjalistów  n loczy ła  yvc wtorek  
l>o południu siedzibę paetji socjal-dem oki-alyez- 
iii-j, gdzie s ię  zgrom adziło kilkudziesięciu  so c ja ­
listów . O prócz kilku drobnych bójek n icpr/yszto  
tło znaczn iejszyeli incj denlóyy. I) godzinie tfi-ej 
kilkunastu  członków l i-onoi .Niem ieckiego usi-

icli w razie w iększych incydentów .
W K arhruell, gdzie raniony został peyyien 

narodow y see ja lis ia . pobili narodow i so cja liśc i  
kilku przeciw ników  politycznych. Lekarz m iej­
scow y  od m ów ił udzielenia pom ory rannym, W 
Saarlouis m iejscow a polic ja oddala funkcje sw o ­
je  ezionkoin S. S.. którzy pełnią służbę uliezną

Budżet Ministerstwa Spraw Wojskow ych
WAftSłZA W.A. (Pat.) Sejm ow a kom isja bu dże­

tow a przystąpiła na dzisiojszi 111 |M>.siedzeniu w 
cb eciiości w y/y/.yrli o ficerów  z drugim  wiee- 
m inistreoi Spraye W ijskinyyeb GLN. S ł AWOJ 
SK ł AOKOW SIŚIM i jego zastępcą PLK. Uł.RA 
( HEM do debaty nad prelim inarz m M inister­
stw a Spraw W ojskow ych .

O bszerny referat w ygłosił poseł D LC Ib T e­
goroczny budżet M inisterstwa Spraw W ojsk o­
wych p ozosta je  na n iezm ien ionej w ysokości 
zł. 76S.OOCO.OOO. Stanow isko P olsk i w stosunku  
do rozbrojenia jest dalej śc iśle  rzeczowe- i oparte  
na tezie  -że w szelk ie konw encje w  zakresie  
zbrojeń n ie  m ogą naruszać warunków  bczpic- 
ezeństw a dla P olsk i.

Referent za /n arza  dalej, że udało s ię  Mar­
sza lkow i P iłsudskiem u stw orzyć spoisty  zespół 
ariujl. AY poszczególnych m ocarstw ach w ydatki 
na zbrojenia pow ażn ie w zrosły  i daje się  zauyya- 
żyć pow ażna dysproporcja wydnlków  yv P olsce  
i u naszych sąsiad ów . Polska zajm uje B-mc 
m iejsce i to bardzo s iln ie  na sw oją niekorzyść  
odbija jącc s ię  w porów naniu do sw oich  są s ia ­
dów  na w schodzie  i zachodzie.

Aby podołać w zrastającym  potrzebom  urmji. 
M inister Spraw \V ojskow vrh zarządził:

1) oszczednościodą przebudow ę w ew nętrznej 
struktury M inisterstw a Spraw W ojskow ych ,

2) lik w idacje  nit których jednostek o charak­
terze adm inistracyjnym ,

3) komr,-.acje jednostek  o n i-potrzebnej .sa 
m odzieluoSci.

W ydatki wegetacy jne zostały zm niejszone do 
m inim um . Rezultaty polit.i ki o szezędn nśeiow ei 
w idać w porów naniu kosztów utrzym ania jed 
nego szeregow ca, które w ynosiły  w r. 30 31 zł. 
987.55 roczn ie a w r. 35 36 zł. 625.84. W ojsko  
dąży do bez.pi M-edniego kontaktu /. producentom  
oraz dąży do z-ikupow- artykułów krnjowycli 
przy organizow aniu  do m inim um  znkupów za­
granicznych.

\ Y  dyskusji głos zabiera poseł LANGER (dr. 
ludow e), który pod ke-ślił że chłopi m aja pełne  
uznanied ła  arnjji, gdyż traktowunio żołn ierzy  
iest obyw atelsk ie  a oprócz I-ego odnoszą oni w iej 
ki pożytek z nauk. w wojsku.

P oseł płk. ARCISZEWSKI (klub narodow y) 
zaznacza, że  w ezasie . gdy inne państw o pod­
noszą w ysokość budżetu w ojskow ego w ysokość  
naszego budżetu nie m oże budzić w ątp liw ości, 
ilo śc io w o  naszym  sąsiadom  nie dorów nyw am y, 
wiec m usim y dorów nać a nawet przew yższy, 
pod innym i w zgięciami. W reszcie mówc-i p r /e  
eiw staw ia się posłow i rabinow i T lionow l. który 
na plenun) izby mów U o ukrytych cyfrach poza  
budżetem  na cele w ojskow e, uw ażając to za tuł-

sz-y wie osk arżen ie  i denuncjacje w obce zagranicy.
P oseł m jr W AGNER podnrsi z uznaniem  że 

atm osfera panująca na kom isji czyn i zbędną 
polem ikę. W '.im ieniu w szystkich  byłych kolegów  
AYagner kończy w yrazam i najw iększej czci 
dla M arszałka P iłsudskiego i w szystkich  tych. 
którzy z jego szkoły w yszli, u pczcdcw szystkiein  
wicem ini tra Składkow skiego.

P o w znow ieniu posiedzenia  zbrał g los w ice­
m inister SKLADKOWSKI. Mówca zweaea sic  do 
kom isji z  prośbą by, darząc zaufaniem  obee.nyeli 
kii-rew ników  spraw w ojskow ych , pozw oliia  im 
pracowni w  niiiezem u i spokoju . Jeż li w  ja- 
kiem kolw iek w ojsku je st dyskusja nubliczna  
o  tein, ro  się- Indzie i-.il.ilo, jeżeli woz.i się pos-. 
łów do okopów i o trzym uje się  za to pochw ało, 
to jest tn skandalem  z punktu w idzenia obrony  
państwa, W szelk ie  krytyki i zarzuty su p ożą­
dam i w iei m inister rozu m ie zadanie kom isji w  
ten sposób , żc kom isja daje pieniądze i kontro­
luje ich zużycie  oraz  ogó lną  lin ję postcpow unla.

aby ,.przygotow ania w ojenne ni - przesuw ać na 
łage-dną łączkę doczesnego bytow ania".

A rciszew skiem u odpow iedział Sk ładkow ski. 
>że nasza piechota posiada uajlepsz - karabiny, 
jak ie istn ieją , kerabiny m aszynow e najw yższego  
typu i roczne. N asza piechota jest jedną z naj 
lep iej uzbrojonych piechot sw iatn.

Ten przeszło 700-mil jonow y budżet n iew ąt­
p liw ie —  m ów ił SkiudkowsKi —  ma w  sob ie  
w arfośei ni, -w-y pow iedziane, których niem a w 
żadnym  budżecie. M ieści on  w so b ie  w ielka  
w ierność i m iłość do ojczyzny , w ie lk ie  zaufanie  
do w odza i w ielk ie  przyw iązan ie do arm ji. Te 
wii-toii iłjm iow e w artości n iew ypow iedziane zimi 
~/ajn iuls, że  z każdym  groszem  na obronę pan 
stw a liczyć s ię  zaw sze będziem y.

P rzem ów ienie Sk ładkow skiego przy jęto bucz 
ni n i ok laskam i. P o  końcow yeh  w vw odaoli spra 
w ezdew ey l>ucliu budżet M inisterstw a Spraw  
W ojskow ych p r z y j ę t a  w przedłożeniu rządow cni. 
Na tern p o siid zen ie  zam knięto.

Z Ł O T A  M A N N  A
spad ła  w  ciągu ostatn ich  dni na P. T . Graczy
K O L E K T U R Y  A. W 0 L A Ń S K I E J
w p o s t a c i  n a s t ę p u j ą c y c h  w y g r a n y c h :

Zł. 10.000 na Nr. 74.037 Zł. 2.000 na Nr. 31077
Zł. 5.000  na Nr. 9.502 Zł. 2.000 na Nr. 31699
7 ) 5 .000 na Nr. 117.555 Zł. 2 .000 na  Nr. 74015
Zł. 2 .000  na Nr. 932 o r az  w i e l e  m n i e j 8 z .  w y g r a n ,

Kolektura A. WOLAŃSKfEJ
WILNO, WIELKA C 

LOSY do 1 klasy 32 Loterii PatistwoweJ JUŻ SPRZEDAJE
U p r z e j m i e  p r z y p o m i n a m y  P.  T ,  G r a c z o m ,  ż e  w  3 1 - e j  L o t e r j i  s p o w o d u  w c z e s n e g o  r o z -  
s p r z e d a n i a  n a s z y c h  s z c z ę ś l i w y c h  l o s ó w ,  n i e  b y l i ś m y  w  m o ż n o ś c i  o b s ł u ż y ć  w s z y s t k i c h  

K l i j e n t ó w .  P r o s i m y  p r z e t o  o w c z e ś n i e j s z e  n a b y w a n i e  l o s ó w .

Odwołanie posiedzenia 
Rady L. N.

GEIV17VYA, (Riitj. Posiedzenie Rady 
Ligi Narodów , zw ołane na dzisiejsze p o ­
południe zostało  n iespodziew anie w o s ­
tatniej ejjw i*  odw olane. Na posiedzeniu  
leni Rada imała jfowziije deeyzję zasad­
nicza eo do przyłączaniu Saary do N ie­
miec.

DECYZIA W NPRAWI1. SAARY 
ZAPADNIE DZISIAJ.

PARYŻ, (Rat). Agencja 11 tvasa (Jo 
nosi z łieju-wy, że w etJług opin.ii ikół no- 
i ilycznych  J ranctt ikicli posiedz.enie Ra­
dy Ligi Narodów p o św ięcon e  sprawie Sa 
ar\ odRedzie s ię  julro we czwartek.

Rada Ligi, wedle lej opinji p o w e ź ­
mie zasadniczą uchwalę o  jiołączeniu za 
gfęiiia Saary z Rz< sza niem iecką i Avyz 
nacży dzień, w  k t ó n  m dokonany' będzie  
akt wcielenia. Dzień ten przyjiadnic z. po  
czątkiem  llulego. ]io uregulowaniu za­
gadnień okresu przejściowego zgodnie z 
uinow-ą zaw irtą w Rzymie w grudniu  
l t m  roku

Dokoła 
paktu wschodniego

PARYŻ, (Pat). Agencja Havu-,a do­
nosi /  Berlina: Ambasador 1'rancuski
Fr;inęois Poncel wręczył iządow i Rze­
szy niomieckiej odpowii-elź francuską na 
m em orandum  Niem iec z 10. IV. 1034 r. 
dotyczące proji-klti p a te tu  wschodniego.

— o 1)0—

Kto wygrał?
W \I!SZ \W A . (Pat.) Dziś w 11 d n iu  ciągnn- 

nią 31-ej po lsk ie j  p a ń s tw o w e j  lo ter j i  k lasow ej  
następu jąro ,  w nks / .e  isy g rau e  pad ty  na  n u m e w  
lo-sów

Zł. 30.000: 50091.
Zt. 20.000: 29371.
Zł. 10 000: 1 S.5:t1, ,1098. 7)!037. 111197, l?ńi>73, 

139220. 157561.

WIADOMOŚCI Z KOWNA
UKARANIE „DNIA KOMTENSKIEGO“.

Odpnwieilzi-ilny redaktor „Dnia Kowii-ń.skic- 
gn-‘ uk iiriiię zastał przez kom endanta m. K ow ­
na grzyw ną tOfl litów  z zam ianą na 7 dni aresztu  
za umć szi-zenie jaskraw ych m om entów artyku­
łu „RytaMi" o litew skiej po lityce  źagranieznej 
i zaopatrzenie ieli w tendencyjne i n iesłuszne  
uwagi.

UMORZENIE MMIAWY t) EKSCESY ANIY 
POLSKIE.

Jak podaje „Iłjtas" , spraw a o  ekse.-sy prze­
ciw polsk ie w inaju 1931 r. została po długich  
perypctjach um orzona z racji przedaw nienia.

ZAW IESZENIE KORPORACJI NIEMIECKIEJ.
Z rozporządzenia S /u a lu  tłiriwerfcyt&tu W. W. 

czasow o  została zaw ieszona d zia ła lność korpo­
racji studentów  N iem ców  „Armina".

Stały Korespondent 
litewski w Warszawie

•Prusa rysika p o d a je ,  że w na jbl iż  
.szych d n i a c h  -ma Się u d a ć  ilo W a r s z a w y  
w c h a r a k t e r z e  s ta łego  ko re sponde n ta  
..L. A id a s a 41 by ły  r e d a k t o r  naezi  lnv le­
go- p i sm a W aientyn  (łus ta ini s .

Pogłoski o układach 
z Polską

„Jauuukas Żinas“ i inne pism a ło tew sk ie  k o ­
m unikują, że E ltwa jest w przededniu rokow ań  
z P olską. Społeczeństw o litew sk ie  —  jak p iszą—  
dojrzało już do tej spraw y i obecn ie  bedzie s ię  
szukać konkretnych środków v kierunku jej 
rozw iązania.

Bandrowska-Turska 
będzie Śpiewać 

w Kownie
RYGA, 10. T. (teł. wl.). Znakomita  

śpiewaczka polska Ety u Randrowska-  
Turska, kłóra gościła  na w ystępach vr 
Rydze, wyjeżdża do Kowna, gdzie śp ie­
w ać będzie na koncercie w  dn. 21 bnt 
Podobno artystka polska w ystąpi rów 
nież iv kow ieńskim  teatrze państw ow ym  
w jednej z oper.
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Projekty premiera Flar lina
(O d  naszego korespondenta)

Laval zamierza 
Gdwiedzić min Bscka

PARYŻ. (Pnt).  Ko re sp ondenc i  ."pncw 
scy p i s m  tute j szych  interesuj:)  sir  b»r  
d / o  n ie d y sp o zy c ją  mi n is t r a  Becka.  z.az- 
naez.iijąe p r z y te m  że c ho roba  p. min is  
i ra dalii  ji się od czasu prz v.ii hienia,  k l ó  
rego n a ba w i ł  się w czasie swe j  wizyt \ w 
Moskwie.  i

Dzienniki  wywodzą ,  z, lnrn.i.ster ka-  
\ a l  nosi  «ię z z a m i a r e m  odw iedzenia  
( ho**ego m in is t r a  Becku,  z ry w a ją c  przy 
tem ze zwyk łem i  fo r m a m i  pro tok ółu ,  ż a  
m ie r /a  on o m ó w ić  z m i n is t r e m  Beckiem 
zagadnienia polityk i europejskiej, w 
szczególności s pr aw ę udziału Polski w 
pakeie rzynisl im i m spraw ie paktu 
w seliodniego.

P o w s z e d n i e  oc zeki w ana  jest  odpo­
w iedź P olsk i na noty franeuską w spr 
wie p a k t u  wschodniego,  Je den  z p u b l i ­
cystów wywodzi ,  że m in is te r  Botik nie 
przyby t do Genewy bez p r o  ji I tu odoo-  
wied/.i na  z ap \  t an ie  fruiKrusrkie. Pr o je k t  
len może  u lec  zmi an ie  o d po w ie dn io  do 
w y n i k ó w  ro zm o w y ,  między  m in is t r em  
Becikiem i m i n i s t r e m  I.nvalem

Sprawa zbrojeń niemieckich 
w parlamencie francuskim

PARYŻ, łPr-tj .  “Laba D e p u lo w  m \ c l i
bez dysku s j i  pos lanuw ita nie w yznaczać  
da ty  dla deba t )  nad  in te rpe lac ją  F r a n ­
klin Roui l lona  o p rz es t r zega ni u  prz.opi 
s i w  1) ik la lu  w e o  ilskiego pi zv k w i s t  ji 
uzbro jen ia  A i imiec.

łzl. rozpoczę ła  d y s k u s j ę  nad s p r a w ą  
/m ia n y  r eg ula mi nu .  \Y yshichano  s p r a ­
wozdawcę .  k tór y  przeds ta wi ł  wn iosk i  o 
(g r a n i c z e n i u  p r a w a  sk ła d a n ia  poprą  
wek łv dys kus j i  na pos iedzenia  d i  p l e ­
n a r n y c h

n n n B B n m ^ B m

Pary  z. yy styczniu.

Gdy p r e m j e r  F la n d in  u tw o iz y f  swoj  
. z a d  wyraz il iśmy przypuszczenie ,  ż b ę ­
dz ie  om k o n t y n u o w a ł  dzieło sw ego po- 
p r z e d n ik a  w zakres ie  f in a n s o w y m  i gos­
pód a-rc zvm. ale .spewnością odłoży n a  
da lszy  p lan  s p r a w ą  re formy kons ty tuc j i .  
A ciągu Ostatnich d w ó d i  mies iąc '  nie* 

j e d n o k r o t n i e  mogło  się w y d aw ać .  że 
rząd  p r z y s t ą p i  wreszc ie  do  sprawy re- 
o r m y  p a ń s tw a ,  ale zawsze je d n a k  w koń  

en  o d k ł a d a n o  te kwes l je  na  da lszy  plan.  
Pteniyjer F l a n d i n  k o n fe ro w a ł  z pr zewód  
d c z ą c y m ;  k o m i s y j  r e fo n n y  pańs tw a  obu 

Tzb, ałc jego dz n i ł a m o ść  nic yyyszła p ó ­
ki . s tad jum r o z m ó w  i konfe-rencyjk Nie 
dayy 110 t akże  znów zaczęło mów ie. iż. 
rząd  p o  p o w r o c ie  Tał) z fery j św ią te c z ­
n y c h  r o z p o r / n i o  dyskus ję  nad  r d o r m ą  
p a ń s tw a .  ale —  jak  ośw iadczył  os ta tn io  
p r e m i e r  F l a n d m  yy je d n y m  z wywiadóyy

rzad nie zam ierza przystąpię do zm ia  
n y konstytucji. u w aża jąc  iż wiele r e for m '  
da  się pr ze p ro w ad zi ć  już  przez  s a m ą  ino 
dy f ik ac j ą  ogulmninu  ob ra d  Izby P r e m  
j e r  F l a n d i n  o p r a c o w u je  jodynie p rojck1 
zm iany reform y w yborczej, ale s p ra w a  
ta posuyyn się na p rz ó d  w  dość p o w o ln e m  
tempie.

Obecny  p r e m j e r  f r anc usk i  jest riie- 
wąltpliwic z r ę c . n y m  grac?cm pol i tyc z­
nymi Zdając  sobie sprayyę z Irmhiośei  
urzeczyyyistnienia r e f o r m y  pa ń s tw a ,  w o ­
li on nie n a r a ż a ć  się na ry zy k o w n o  s i a r  
cii z p a r l a m e n t o m ,  ale p r z e p r o w a d z ić  za 
to p o w o l i  szereg drobny cii, ale w a ż n y c h  
r e fo rm  yy dz iedz inie  gospodarcze j .  Nie 
ulega yyątpliyyosei. że p r e m j e r  F la nd in  
nie będz ie  tym,  k tóry  z r e f o r m u je  us t ró j  
pańsryy oyyy F r a n c  ji. M a m y  je d n ak  p o ­
wody pr zy puszczać ,  ż.f j ego ambic jo  na 
te ren ie  g o s p o d a rc z y m  p r o w a d z ą c e  do 
r y z y k o w n y c h  m oż e  projektóyy,  m ogą  się 
j e d n a k  zako ńczyć  p e w n e m i  r e a l n y m i  o- 
s iągnięc iami .  Można p rzy puszcza ć ,  że 
dz ia ła m o śc  obecnego  rz ą d u  da po.my śhio 
rezu l ta ty  w zakresie obniżki cen utrzy­
m ania i kosztoyy produkcji, że rząd  nie 
będz ie  topif  setek mi ljonów f r a n k ó w  yy 
ratoyyaniu wątpl iw y cli p r zeds ięb iors tw 
ha n d lo w y c h .  W  k r a j u  gdzie s p eku la c ja  
f in ansow a  og a rn ia  p r a w i e  wszystk ie  ko  
ł t. a koła po l i tyczne  w szczególności ,  
powściągnięcie'  fali e ta ty z m u  może być  
1 ówmoznaczne  z p e w n ą  sana  'ją atmo.sfe 
łT  f i n a n so w o  pol i tyczne j ,  w k to i a  aft* 
rv  Stawisk ich .  B o n n a u r e ‘ow Gara tow ,  

r aneo is  - Marsalow i Lewych —  mogły 
wmieść dos ta tecznie  widie z am ę tu  i d e ­
mora l izac j i .

P r e m i e r  F l a n d i n  za m ie rz a  przedew-  
s / \  s| ,kiem uzdroyy ie  s a m e  p o d s t a w y  g o  
s p ° d a r k i  s p o łe c z n e j ,  klore w c iągu  ostat  
n ich lal oparły się na p e w n y c h  a b s u r ­
d a c h  go sp o d ar cz y ch  Aa m o c y  o b o w ią /n  
ja c y c h  do  nii d a w n a  u s t aw  rząd  f rancu  
ski z m u s z o n y  by ł np.  k u p o w a ć  od rolni  
ków nadwwżką  w y p r o d u k o w a n e g o  zbo- 
ża po  cenie wyższe j  od 100  fr., a by  po-

Wlaśc iwie  miii żałoby je m o / e  post iv ić 
w nieco innej  formie :  G/y obecny rząd 
ma w a r u n k i  do p rze p ro w ad ze n i  i tej r e ­
fo rm y i czy 1- runc ja  może  /  |(>m 
k«ć aż do  no w y ch  w y b o ró w  przyszłe j k i 
deii-cji Izby. Nie ulega wą tp l iwośc i .  ż ;1 
rząd F lan .l ina  nie m a  lej siłv i tego 
prest iżu mora lne go ,  jakie pos iada ł  rząd 
Doi imergua .  FU n ienty radykaln*; w c h o ­
dzące- w jego skład  n iew ątp l iw ie  zgodzi 
ly by si-ę na p r z e p r o w a d ze n ie  na j i -uwl/iej  
i s to tnych  r e for m W reznltacie. mn.tąpi 
laby mrjfpierw d y / l o k a c j a  w e w n ą t r z  r/.i 
dii a gdyby nayyel uda ło  się t ą g l  cmijk 
n / ć  iil> p rz e p ro w a d z ić  re k o n s l " n k c je  ga 
bii ielu — lo i tak.  w ' g r o m a d z i ' , r u  na 
rodowa n i  r/.ąd nie z n a l a / l b y  o l p o w i e d  
niej  większości .  Z d rugie j  s t ron y  trzeba 
równ ież  stwierdz ić ,  że od lulegY) uh. 
zaszło wiele /..rui aj i i yyeyynąlrz k ra ju  o- 
sl lilio nas tąp i ło  bezsprz.eC/:ne u.st>ok i.je 
nie umy słó w.  Franc ja  może  więc / . i rze 
kat jeszcze do n a s tę p n y c h  w yb o ró w  i po 
b.in z n o w ą  wii k zością w I /b i t  p r z e ­
p ro w adz ić  n iezbędne  refoymy.  Dlatego 
pol i tyka  p ro m je ra  FI indina.  l ronna .  
skrzę tna ,  mato  b łys ko t l i wa  i w c a ł o k ­
ształcie sw y m  raczej  pżoyteczma w y ­
da je  .się być o p a r ta  na  zna jomości  i s tot ­
nej  sytuac ji  w e w n ę t r z n e j  yve Franc j i .

.1. Brzokow ski.

Silna f lo ta  powietrzna  —  

najlepsza obroną pranie.

tem s pr zedać  lo zboże zagran icą  po |.'k! 
fr Obecnie  r /ą t l  zamierza  wogóle / u i •• ■śc­
ień szkodl iwy dla pa ń s t w a  sys tem i po 
wróc ić  d o  swo bo dnego  Ustalania eon. kio 
re byłyby re gu lo w a n e  jedynie przi z sa- 
myt  ii p r tuluce i i tów.

Rząd zami erza  również  d / i i l a c  w kie 
r u n k u  po dw y ż sz e n ia  jak ‘>sci p rtuiuke ji  
f rancusk ie j ,  w y c h o d z ą c  z załdżęnia.  że 
F r a n c j a  ni.gtly nie lanie się k i . i i em i m  
j ącym  aaiią roboc iznę .  7. lego li ż powo 
cłu j i remjer  I-laiKtin ma z a m i a r  nie kłaść 
,’iaeiskti  na j ini t lukt  ję p rzomysłow a. ki i 
ju. a w k a ż d y m  razie n ie  s tar tu  się o jt j 
w-/.rt).sl -gdy /  F r a n c  ja, z a r ó w n o  ze w/glą- 
;lu na swe t r a d y c j e  jak spoyyodu w i r  n 
kó w zewm ti / ny cli. jesi k r a j em ,  op ie r  i 
j ącym ie pscret tewszyt ikiem na e w : / ,  -t 
ilości. Rząd zamierza  diogą" ogranicz.ćcc.i 
l iczby w ydawany e l i  dyj)loinów- i i ,on 
kursów zajiobiec ] )owiększan;u się iu- 
leligt n "k 'ego | i rob tur  ja 1 u. k tóry  m ;m > 
p os iada ni a  w mysi kich dyplomów nie 
mtiżc o t r z y m a ć  prary

VegÓ rodza ju idee moż na  o d n a le ić  w 
rożnych  mnie j  lub więcej  o f ic ja lnych  
nun cjac jac l i  p r u n j e r a  F la nd ina .  Aie 1110/  
na  wr t e m  jednak  dos t rzec  jakiegoś śmia- 
higo irlaiui gos] )odarc /o  - spofe;  znego. 
k lo rego  p o l r /e ln i  je l - ranc ja .  Po l i t yka  ła 
tan ia ,  a nie  —  pol i tyk a  gr imP Gyno j re- 
noyy neji.

Sity* iertl ni jąe Ie lak ty .  nale t sobie 
jednak zadać  py tan ie ,  czy l - i e a e j i  t.o- 
niecznie j jo trzebuje  yy idieouych w i iun-  
kacli  g r u n l o w m  j re tOrm\  ])anstwa.  Od 
powiedz  na to py ta n i e  nie jest bi twa.

Plebiscyt 
w Zagłębiu Saary

Jedna z ty p o w y ch  
scen  ulicznych w Sa- 
arbrueclcen w dniu 
pleb iscytu  przed je 
d n em  z biur w y b o r ­
czych.

USTY Z WARSZAWY

Fikcje... Fikcje!
N ie d a w n y  a t a k  min.  Matuszewski* 

go na f ikcy jność  wiciu poczynali ,  k t ó ­
rych.  uic m o g ą c  zrcalizoyyać, poni echać  
nic chc e m y ,  wyyyołał —  ja k  w ia d o m o  — 
gorące  protesty ze •slrony n a w e t  najbl iż  
szych  pr zy ja c ió ł  po l i tycznych .  A (cdnak 
nic yy t e m  n i e m a  dziyyncgo, że b.  s k a r b ­
nik P a ń s t w a  kr y t y c z n ie  odnos i  s ię do 
Mickiewiczowskie j  zasady:  . .mierzenia
b ł  na z a m i a r y 1’ P o r y w a n i e  się z m o t y ­
ką  na s ionce może  być  b a r d z o  p ię kne  w 
poezji ,  ale z l i n a n s o w '  go p u n k t u  widzę 
Min m u s i  trącać szaleństwe,-m.

Gdvbvś-m\ wszakże  chciel i  k o n s e k ­
w e nt n i e  aż d o  końca  dziel ić s tanow isko 
p. Matuszew skiego .Irzcbuby- dikyyido- 
wać n ie rylko  s/ereyg inslytiK.yj nowych,  
r o m a n l y / m e m  Iclmącycl .  a le  też wiele 
i r ządz eń  s ta r y c h ,  k t ó r e  d u z o  p o ch ła n ia  
ją energ ji .  d u ż o  kosztują-  a w rezu l tac ie  
z t a k i m '  s a m y m  pr*CUJjl 
nicbo-szczyk król  k o r y u  u w -ie ie.

W e ź m y ,  dla pr zykładu ,  choc iaż by  
o lb rz ym i  apa rn ,  wy^ninru s pr aw ie dl iw o  
ści.

Nawet na j lepie j  .o rg an izowan e  są- 
do-wniclyyo nie m a  —  jak  się o ka zuj e  - 
ż ad nego  yypływu n a  s p a d e k  pr/u stąj ic/o 
ści. k a r y  l iowiem d a ją  efekt  ' i i ininia li r / :  
c zyn ni k ie m  decyrd u j ą c y m  jest k u l tu ra  i 
yyarunki e k o no m ic zne .

Doskona łą  lego iluslracji- da j e  toczą 
cv się oliecnie w M arsza wie proces  pa 
n i  hotel i ,  o s k a r ż o n y c h  o udz ie lan ie  przy 
Udku p r o s t y t u t k o m .  Po d  sądem /.należ 
li się również  f u n k c j o n a r j m / O  poli.-ji. 
pode j - r /cwam o konsz  icbty /. owe mi  bo 
t r ia m i  i p o bi e ra n i e  od nicli łapćiwrk.

Dla każdego,  zna jąc ego  mie jscowe 
s tosu nk i ,  cała la s p r a w a  jest jedna, wiel 
k ą  d e m o n s t r a c j ą  bezsi lnos-d sądu .  klore 
m u  ty lko po d  p e w n e m i  w a r u n k a m i  wul 
no wie dz ie ć  t o  o ez.e.n w róble na da- 
e b a e h  świergocą.

I)o odpowiedzialno--  ci po / ią gni i  lo 
trzy hotele.

—  Dlaczego nic  t rzydzieśc i? —  pyk) 
przec ię tny  warszaw .anin.  —  Toć mi pal  
caeh  m o ż n a  policzyć hotele,  k lo re  nii 
w y n a j m u j ą  n u m e r ó w  .na i l iwilę-

W p r a w d z i e  k a ż d y  z nicli od e/.asu 
do czasu  j i r ak t ykę  tę c h w i lo w o  p r z e n  
wa. ‘ile na stal i '  n igdy  się jej nh> w y r z e ­
ka Zbył t e d  biKralyw.na I żadne  z.ika

zy żad n e  kary  nic tu nii pom ogą .  A.c 
p o m o g ą  clioć#)y <lla-tego. żc kon t ro la  jcss-l 
ba/(Mo Irtulna.  a je j u n i k a n i e  nadzwy­
czaj  tatwe.  I)o n u m e r u  '  . j r l c g o -  zwla 
szeza jeśli gosc jes t  prayy idłowo zamel- 
doyyany —  pol ic jan t  yykraczać nic może.  
No bo rzeczywiście  ł a d n e l n  były sio- 
unki .  k t o ś  przy jeżdża z. l ega lną zoną (a 

choćby  na we l  z. nielegalna) ,  k ładz ie  się 
spać,  a tu mu  r a p t e m wiaz.i pol icja!  Mu 
s ia łby cz łowiek  wy rzec  się s y w e h  pr a w  
obywate l sk ic h .  aby przec iw temu nie 
pro  fest owal.

Ho te la rz  s k w a p l i w ie  więc z lego k o ­
rzysta.  V u d a je  m u  się tem ła t w i r i  tm 
zręczniej  u m i e  po s t ęp o w ać  z ludźmi.

Pol ic jan t  zaś też jest ty lko  c z ło w ie ­
k iem  T lo cz łowiek iem na f ronc ie  w a t ­
ki z p ros ty tu c ja  ‘-tale d ( m o r a i . z o w a n y m .  
l!o gdy  się da jo a b s o l u t n ą  yyładzę c z ł o ­
w iekowi  na d  c/.fow iekiom i o ‘Mnie jsze 
m u nad  .słnbs/ym. lo t rzeba  n ie s ły ch an e j  
ku l tu ry .  ,i!>\ yyladza ta zawsze t r z y m a ­
na była w k a r b a c h  p r a w a  i nigdy nie pod  
legała cbyyilowym. oso li is lym n as t r o j om .  
Już  s a m o  to. że faki p o l ic ja n t  będz ie  dla 
d / F w o z y  nv s y m p a ty c z n e  j pobłaż]iyv.-,/y. 
i dla a n t y p a t y c z n e j  su row sz y ,  s twa rza  

podłoże  m i m o w o l n y c h  nadużyć .

yrówicrjui mi k i e d w  że do  szcregóyy 
policji  w kr adl i  się sulenorzy.

—  Czy to  jesl  mo/ l iy \e?  — z a p y t a ­
łem z n a jo m e g o  kom is a rz a .

Nie p rz y p u s z c z a m  —  uilpoyyie- 
d / ia ł .  —  W  (każdym razie do tą d  nic p o ­
do bnego  nii '  zauważon o.

—  A j e d n a k  s a m  w id/. ialem. jak  po- 
s lerunkoyyy zaareszloyyał  z chyn d z ie w ­
czyn lylko jedną : d rug ie j  j a k b y  nie zau 
ważył  ch oć  obie zachoyy ywały się je dna  
k ow o:  włóczyły  się n o c ą  w p u n k c ie  n ie ­
do zwol on ym .

—  Ha, lo się może zdarzyć .  Ale pro 
szę sobie wyobraz ić  tego cz łowieka.  Ster  
czy na  t y m  -rogu sam.  Nudzi  się.  Z imno,  
mróz .  S la je przy kosz; ku  /  kuk sem.  
P r / y  l \ n i  . samym ko sz yk u grzeje  się 
slróż nocny ,  k toś h a n  jeszcze,  no i dziew 
czyna ul iczna .  Z aw ią zuj e  się r o z m o w a ,  
opow indajfc] sobie o sw ych  b iedach ,  k ł o ­
potach. . .  W szyscy  je dn ako w o skos tn ial i ,  
a każdy ma jakiegoś rob aka ,  co go g r y ­
zie. J a k ż e  t u  p o te m  brać- lę d / ie w c /v  n ę  
za łeb i wlec do  k o m is a i  j alu?  Już  p rzo  
s ta ła  bvć  w jego oczach  pros l s  t u l ^ ą  —  
jest t a k im  sa m v m .  j a k  on ez.lowiekitnn.. .

Bo te b i e d a c tw a  są d o pó ty  h  tko  
w y r / u c o n e m i  za n a w ia s  sp ołeczeńs tw a
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Proces króla-przemytni'<a
Ten jedyny w sw oim  rodzaju proces odbył 

Tiię osta tn io  w Amgl.il. O skarżonym  o  przem yt 
tłuszczu kokosow ego i w yrządzenie skarbowi 
angielskiem u strat celnych w w ysok ośc i 16 
j y s. tun ló w by i Jakiib I kroi wysp Kokosowy cb

DOBROWOLNY ROBINSON.

1’oczałek  całej lii.stor.ji sięga 1820 rok i. Wio 
<ły inarymgTZ" m arynarki angielsk,!aj C lunies- 
R oss yvraz ze sw ym  kolegą o sie d lili  się  w owym  
roku na lnaleiisk iej w yspie Keelini;, należącej 
do grupki w ysp K okosow ych, w pobliżu wvspy  
Jaw y. na o cean ie  Indyjskim . Może w yobraźnię  
m łodych ludzi noduiei iła lektura n ieśm iertelnej 
książk i JPaniela n efu e  „Robinson O o n so c" . Ma 

e obrzydła im  służba w m arynarce handlow ej, 
ilo że  znęciła ich rajska przyroda w ysp K oko­

sow ych .
Ri> pewnym  eziisJe tow arzysz przodka Jakń- 

ba I-go m 1 ol d"śe żyria w'* i!wojk ‘ nu ^ansiihufj 
w esepee Skorzystaw szy 7 okazji ucieka do świa  
ta cyw ilizow anego , pozostaw iając Olunies-Rossa  
sam ego. X;;sz di>l>row*oliiy* R oliinson n ie  zraża 
się  takim  obrotem  spraw y i w dalszym  ciągu  
pędzi zachw alany przez R ousseau żyw ot na ło  
nie ' egzotycznej natury.

KROI. WASI* KEELING.'

K roniki angielsk ie  nie podają Ile lat ezy m ic 
sięey  spędził Clunie.s-Ross w sam otności. \ .  każ 
dyn: razie sam otność ta przestała być sa m o tn o ś­
cią z  chw ilą przybycia na w yspę k ilkudziesięciu  
pirog z n ialajezykam i. Nft szczęście  n ie  byli to 
— jak w przypadku R obinsona Crusoe —  ludo  
żercy. a tylko sp okojn i rybacy. N ie ly lk o  nie  
uczynili oni białem u sam otn ikow i nic złego, 
lecz —  przeciw nie ■ - dopom ogli mu do zrob ie­
nia rdelnda kar/ary. M ianowicie wśród rybaków  
m alajskieli znajdow ała się pew na o liw kow a  
księżniczka. Czy au leutycziia  —  trudno rerzyt 
podobnie jak trudno ręczyć, ezy każdy kaukaski 
posiadacz now yżej 10-eiu barannw je.it auten­
tycznym  księc i-m . P rzyjm ijm y jednak za pcw 
nik, że była In księżniczka. B iały m arynarz  
wpadi jej u oko. zaś o n a  jeim i. Koniec w iad o­
my. M alajski ślub, -a w krótce pniem  —  koro­
nacja b iałego m onan  by w yspy K ocling. Zapo­
czątkow ana została tern sam em  now a dynastja  
P ow ięk szy ło  się  grono dostojnych klleiunw  ałina 
nacliii goła jskiego.

AKT KROI OWEJ W 1KTOR.I1
Po śm ierci m onarchy z wysp K okosow ych —1 

w ładca z K eeling n ie  om ieszkał bowiem  rozcią­
gnąć sw ego panow ania na cały archipelag — 
tron objął po nim  pierw otny syn  w roku 1886. 
Angiją rządziła w ledy, jak w iadom o, królowa  
Wiikforjui. O sobnym  aktem  uznała ona uroczyś­
cie  m onarszo prawa rodu O lunies-Rossów do 
wy.spy K eeling. przekazując potom kom  m aryna  
l-za — Robinsona .suwerenność nad w yspą na 
la ł MO. Jest przeto nadzieja, iż po u p ływ ie tegn 
< zasu C.lunies-Rossowie będą m ogli z uzasadnia  
ną tiiezem  H ahsnurguw ic dum ą m ów ić o  snbie 
jako  o jednym  z najstarszych domów' panują­
cych .

dług m alajskiego prawa zw yczajow ego, wypada  
.lakóbow i, obok obow iązków  królew skich, spra­
wow ać także funkcje sędziego , stróża nocnego, 
policjanta i kata. T o ostatn ie  rzem iosło  —  jak  
w spom nieliśm y —  upraw ia król raczej honoro­
wo niż faktyczn ie.

Jakub I ma tadną w illę , tonącą w zielen i 
palm , ma tadną żonę (białą), wreszc ie ma ładne  
dochody, na które składają s ię  n ietyle  podatki 
tysiąca poddanych, ile  sum y uzysk iw ani z tylu  
tu eksportu orzech ów  kokosow ych; tłuszczów  z, 
tychże orzechów  i t. d. krótko m ów iąc. Jakób  
I „robi kokosy" w branży kokosow ej. By ro/.w i- 
nąć jeszcze bardziej interes, wdał s ię  m onarchii 
w szm ugiet kokosow ego o leju , co przyniosło  mu 
w praw dzie pokaźny tioch od /ik , le c /  naraziło  n* 
niem iły i n iezaszczyliiy  dla m onarszego prestiżu  
konflik t z angiclsk iem i w ładzam i celi eini. Ja ­
kubowi I u w ytoczono proces.

WYSRA K E E U N C i A NIEMCY W II f tE J . ł lA .

.Maleńka m onarelija .lakóba l-gu e iieg ra ii  
pewną rolę w w ojn ie  św iatow ej. Mianow iri - nic 
m iccki krążow nik „Kmden4-, o  k lórego pirac

kieli w yezyiiaeli już w sw oim  czasie pisaliśm y  
zbom bardow ał znajdującą s ię  na w ysp ie  K eeling  
radjn.siaeję angielską i  przerw ał po łączen ie ka­
blow e m iędzy Indjaini a Austr iiją (kalrel prze­
chodził w łaśn ie przez w yspę K eeling). Jakób I 
nic m ógł n iestety zapobiec tem u n iszczycie lsk ie  
ivu czynow i n iem ieck iego okręlu , gdyż nic roz­
porządzał żadną siłą  zbrojną. Jak w spom nieliś­
my, król był zarazem  jedynym  policjantem , a 
więc jedynym  przedstaw icielem  „vis arm ata" — 
sity zbrojnej na wryspach K okosow ych , Zresztą 
gdyby nawet w szyscy rybacy m onarchy uzbroi­
li s ię  w karabiny i szable, zam iast s iec i i har­
punów, lo  i w takim  wypadku nie. zdziałaliby li­
teralnie n ic  pezeciw ko szybkostrzelnym  działom  
„Kmden". X< inczi' w ojenna pom ściła  jednak  
Jakóha I-go. „Em dcn" zatopiony został przez 
australijsk i pancernik akurat przy wyspach K o­
kosow y eh.

KRÓ1 ARELLJh.
Powracam y do procesu toudyńskiego. .Jakób 

I szy-.został .skazany zaocznie na w ysoką grzyw  
«ię. R-imiedz.iaw.szy się  o  w yroku skazującym , 
król zapow iedział apelację. NEW .

Zgliszcza teatru

WŁADCA DZISIEJSZY.
/godv ..e  z łijinl., ejam i dziedziczenia Irmin 

przez najstarszego członka pi-ogeiilturi danego  
m onarchy, dzisiaj zasiada na tronie kokosow ym  
fći'61 Jakób I S iilney C luiiies-R oss, rodzony wnuk 
pom ysłow ego m arynarza, klóry przed siu zgó- 
rą la ły  przedzierzgnął się  zręcznie z Robinsona  
na króla. Jakub P ierw szy obchodził niedaw no  
->0-lecie sw eg o  żyw ota.

DOBRZE ML S li; POWODZI.
ŻyWot za.-, lo  w yg o d n j. Jakób I rozkazuje  

b lisk o  tysiącow i poddanych Jest władcą absolut 
nym . penem  życiu i śm ierci sw ych  kolorow ych  
•obywateli. Coprawda z prawa tego  n ie  korzysta, 
fak jak ecó nie korzystał o jc iec , ani dziad. Rocz­
ków i rybacy n ie  dają do U go pow odu, a z dru 
"iej stron y  —  Jakób I nie jest krw iożerczy. W e-

Zgliszcza noripcftihińsluiego T e a t ro  Nuoyo, kJUiyy,. piinui.io -staraii s t raży  ogn.  ca łkow ic ie  spt-onąt.

Ci, którzy wygrali...
C zw arta  s tu tys ięczna  w y g ra n a  pudlu w ós­

m y m  d n ia  c iągn ien ia  w  K r a k o w ie  na  Nr. 140.214
P o s iadaczam i czterech  ć w ia r tek  tego n u m eru  

są  ]>]). L. L. i II. M., nrzędni-czki p ry w a tn e ,  p. 
A. S., h and low iec  oraz  dr. D.

Tyleż -otrzymał p. II. Ja k u b o w sk i ,  robo tn ik  
p racu  jący *vv jed n e  j z fab ryk  w T o m a s /o w je  Mn 
zow ieck im  j a k o  posiadacz  jed n e j  ćw ia r tk i  m i­
m e m  82.112. Jest  to nad o r  szczęśliwy dla p. J a ­
k u bow sk iego  deb ju t  po raź  p ierw szy  lKiwlem zile 
ced o w a ł  -się on -na k u p n o  losu lo te ry jnego  <ki 
I-e j k 1 asy I .o l r r j i  P a ń s tw o w ej ,  a zachęciła  go do 
lego tiiu.itfjęlna i g us tow na  dcikoracja  -reklamo­
wa w lom.-mzowskiej filji kotlcklury w P iasecz­
nie.

P ięćdz iesięciom a -lysiącanii. k tó re  — jak  lo 
donosiliśmy pudty w dn. 11 Inn. w .Iroholiyc 
k i r j  lil ji  jed n e j  z k o le k tu r  pnzemyskicli —  p o ­

dzielą się: pp. B., robo tn ik ,  p. W,,  d ro b n y  ro l­
nik o ra z  -dwaj -oficjaliści p ry w a tn i  |)p. ( . i V

■Numer lo.su ldl-odU, na k tó ry  pad 1-- w dn, 
12 li. m fiO.OOi) zti nabyty z.oslal w jednej z ko 
lek lu r  slołecz.nycli pnzoz m ieszkańców  u r a s t a  
W ąb rzeźn a  -.v Wit Ikopoisce.

Na P o m o rz u  w y g ra ł  50.000 z.l. Nr. 04.007, któ  
i-ego jed n ą  ćw ia r tk ę  po.siad.bli |>. Hulaszewski i 
p. R-cpke w ra z  z Trzcina innym i kolegam i -z T o ­
ru ń sk ie j  Dyrekcji  Kolejowej.  'W len sposób kii 
ku  niuzannożiiych ludzi zdobyło  razem  sporą  (JO 
lówką.

W kole  pozostał  jeszcze mii jon -i wiele  in n y ch  
w ygranych .  -k tu rem  i (mdzielą się  p o s iadacze  lo ­
sów T ym  zii.ś, k tó ry m  szczęście  teraz  nie dopi- 
.suto, nie m e  sło i n i przesźk-odzie d o  zdobycia  
m a ją tk u  -w n a d c h o d z ąc e j  .12-ej f-olerji  P a ń s tw o ­
we i

UŚMIECHY I U SM IESI.t..

Karnawałowe przestrogi
Ży jemy w  o kres ie  kan iaw ii lu .  k ló ry  u  n as  

bywa m nie j  huczny  niż. \y W enecj i  czy Nicei, 
ale ni i n V' 1o in te resu je  wszystk ich .  S ta ru sz k o ­
wie -z.ę tza-mi w oczach w sp o m in a ją  owi czasy-. 
1-i-edylo tańczyli  przez -trzy noce z rzę d u v nie 
śpiąc wcale, a  zmienia li  jedynie  dnnsonki i k o ł ­
n ierzyk i.  za nie .sobie nie m a ją c  resztę.

S ia ry  w ierszyk  niedawno- z.imiYłego p ie ś n ia ­
r z a  W arsz a w y  Or-Ola,  p rz y p o m in a  jak baw ią  
się s ta rsze  pan ie

„A babcia tańczy...
i przed jej wzrokiem  

W stają postacie jak z mgły utkane.
Już daw no śm ierci pokryte m rokiem .
A lak jej m ile i ukochane,

■ Rabeia je wszyjrtlefe w iła sp łon iona,
I?-o to i>:j daw ny orszak wylwuńlizy 
I w w izję młcMlyrli sw ych  lat wpatrzona  
Z duriiain i tańczy..."

Oczywiście nic w szystk ie  babcię  są lakic  sen 
|vmeuUb!ne. Osobiście 'ziimii jedną ,  k tó ra  s a m a  
prow adzi  w nuczkę  na bal.  t ańczy  do upadłego,  
k on jak  c iągn ie  jak  sm ok.  a k iedy  na c / ło w ick a  
spojrzy , to m u się robi gorąco.

Babcia  babci n ie ró w n a!
Z nam  i laki wy pa-dek, kiedy jeden z m oich 

przy jac ió ł  z-lekka sobie  podpiwszy, powiedzia ł  
wmicz.cę. żc -ndmłodniała  o  20 lat, a babc ię  z a ­
p rosi ł  do  gab ine tu  na  sz a m p a n a  k ra jow ego.  *

W  jed ię  IT1 z d z ien n ik ó w  wiedeńsk ich  opow ia  
da Bo-da-Roda o sw ych  k a rn aw a ło w y c h  p rzy g o ­
d ach  VI młodości.  Działo się to w A on ach j mu. 
w śród  tam te jsze j  cyganer j .

W szędz ie  pisze dosk o n a ły  h u m o ry s ta  — 
opowiadaJKi sobie o k a w a ła ch  rzeźb ia rza  Kup- 
fern Ma 1!) czy 20 lat,  jest  wysoki i( ' sm uk ły .  
W y b itn y  b londyn  co  p o m ag a  m u  do k a r n a w a ło ­
wego oszustwa.  P rz e b ie ra  się  za  kobietę ,  u m ie  
.się św ietn ie  f ryzow ać  i szm inkow a,  tale. że 
n a  w szys tk ich  liniach zdo ła ł  zas iać  niepokój.

W cz o ra  j znow u na b a lu  m askowy m  Akade- 
m ji Sztuk P ięknycl i  po  jawił  się  j: -ko b a jn d e ra .  
b a rd zo  p rze jrzyśc ie  odziany .  Mi.no to wszyscy 
uwaiall.i -go za kobietę .  Sam  p ro feso r  Pleyer,  je­
go nauczy-cic! na  w ydziale  rzeźby, n ie  poznał  
swego uczniu. Ciągle JtrzU za m m. p raw ił  mu 
l .oni|x lcmcnly i dnsery ,  na  co K upfe r  dhigo  poz- 
y alął,  a le  w końcu ,  obawi-ając się. że Iiędzic 
a w an tu ra ,  zn iknął .  P r o fe so r  P leyer do dziś  mi: 
chce wie.-rzyć, ż-e K upfe r  go wczo-raj -tak nal)«-at.

W szys tko  t o  o p o w ia d an o  mi w k n a jp ie  K att .  
ko b u ss in .  Odczwate-m się na  to, że c h c :a łb  m 
zobaczyć takiego, który-hy m nie  oszukał.

—  P o c z ek a j  —  powiedzie l i  nioi p rzy jacie le .  

r~■Kupfer m a h i  dz is ia j  p r i^ W i'  a  wle<ly w>Pr ó “ 
Kujesz sw o je  d o sk o n a łe  oko.

Rzeczywiście —  ja k  w k iepsk ie j  fa rs ie  te a ­
t ra ln e j  —  lia o s ta tn ie  słowa weszła  ,,0 na W y ­
soka, sm u k ła  blliondy na  w to a le c ie  wdeczorej. 
Moi p rzy jac ie le  zerwali  się -z k rzeseł ,  ukłony, 
ca łow an ie  . je j"  rąk .  n roczys le  p rzed s la w ien ia  
się...

Ali ja  poznałem  się na kaw ale .  -Nie w sta łem , 
lecz m ach n ąw sz y  ręk ą . p ow iedzia łem  g łośno  ,7. 
odc ien iem  wyższodci:

—  Mnie pam n ie  nabierze ,  pan ie  Istipfer!

ttyfa to —  kończy  Roidn-Ko-dn —  śpiewacy 
ka b e r l iń sk ie j  apery  n a d w o m e j .  s łynna w ó w ­
czas p. E a s s e n d e j -'. WE1,.

I f l

polwormi i i .  dopirlśi po Iml/.ku się * nip- 
m : . i i-o p o r o z m a w i a .

•Urż w o jn a  zasiliła  icli szeretti Kobio- 
ta m i ,  \vca’le nie predysty  n o w an eu i i  na 
. .n ie rządn ice t’ ; w ypędziła  na róg  nie j  -J 
n ę  istotę, s 't \vorzoną na  n a jcn o t l iw szą  /o  
nę  i m a tkę .  O becny  k ryzys  d a l i j  to dzie 
To prow adzi .

s i ed aw n o ,  w ra c a j ą c  na d  r a n e m  z z 
b aw v.  s p o t k a ł e m  na ulicy znajomi!.

By Su to  tuif-etową k a w ia rn i ,  ktip.a w 
zesz łym ro ku  dość często odwieU/ . i t en- .

—  Co p n i lii rob i?  — za p y ta łe m  / d / t  
w inny

Co m a m  roliić! —  od b u rk n ę ła ,  j:i„ 
Ja z a w s ty d z o n a  —  cho dzę  po  ulicv.

-— P a n i k .  Jak to ? . .  xie m o ż e  bvć!
—  Ni-ft noże,  ale nnisi.  Z r e d u k o v u l i  

mni e .  Ż adn e j  pracy- znule/.T nic nn  gę. a 
j eść  sję chce.  I dz i ecko  t ‘>kże joś • woła.

Półki Była na  p osadz ie ,  m ia ła  na ;ze-  
czone.ąo11. L a d n iu tk a .  u p rz e jm a ,  wesoła.
C.óż d / iw n e g o ,  że znal izł się a m a io r  d a  
ła .  d u szy  i w-spólnycb kolacy j? ..  Ala ulol 
ni! się, gidy s t ra c i ła  zaroliek. a obdarzy ła  
bto o jcos tw em .

Stała  ) ) rzedeniną  chwi lę,  walcząc  zi 
s o b ą .  P y łe m  k imś  z d a w n e g o  je j  świata.

co pr zy w y k ł  d o  p i t y  m óBy łe m  kimś,  
wić:  „ p a n i “ .

P rzem og ła  się wreszcie.
—  Niech  m n i e  p a n  weźmie  do ,ie 

bie. Jeszcze  nie dziś nie zarob i ła m.
-— Nie mogę.  ikochanie:  m a m  zonc 

córkę ,  n ie  m ie szk am  sam
—  Dygocę  z z im na  i nóg juz me  rzu

jś-
■— Maisz juz  widzę,  dośe lekkiego 

chleba .
—  L e k k i 1.. W r o g o m  nie żyeze.
Yłarzeniem jej  jest  umieśc ić  dz iecko

w- przy tu łk u ,  a s a m e j  do s l ać  się t a m  na 
dozorezynię .  O ili-v ja znam.  by ła by  w 
tak im zakła dz ie  zupe łn ie  na miej.s.-ii. 
O h y d n e  w-arunki czynią  z niej  . .wesołą 
córę, K ory n tu

A pra wny  o r a n g u l a n g  w y/w ier/.t  s.ię 
n ad  mą  i za l iylnią . .wesołość",  o b d a ­
r za  c z a r n ą  ks iążką,  pędz i  z ul icy na n!t 
cę, od da je  jjod abso lu lną  władzę  p i e r w ­
szego lepszego pol ic jan ta ,  k to iy  ryzyku 
jc w ł,a sny  m b y te m ,  gdy  s i ę  okaże  nazbyl  
ludzki ,  w y roz um ia ły .

Grd-yby lej kobiecie  dać t y l k o  moż noś ć  
rodzt-nia i l t odow an ia  dzieci,  co  wys1ar  
czać  p o w i n n o  za g o dn ą  ę żci i c ldeba  służ 
Jię publ iczną ,  łiyłaliy n a j m o r a l n i e j s / y m .

najpir /y teczniejezym c z łonki em  ,połe- 
ezeńsiwa.  Lecz nic! Hobi sic wszystko.,  
aby  wbi.sciwemu swi-nui ))ow(>łanhi od 
d a w a ć  się nie mog ła ,  czyni  s ię  z niej  to 
war .  V -gdy t o w a r e m  -tym —  jak  każ d y m  
t o w a re m  han d e l  z a rzyn a  Ikirpc^yć, roz 
poczyna  s ię 'komt-dja śc igania  go — ści ­
gania.  w k tó reg o  sk u te c z n o ść  nik! nii> 
w-lerzy. N a jm n ie j  zaś ci, iktóiyin z u r z ę ­
du w y p a d a  w . d k ę l ę  pr ow adzi ł

P o  czyż sęd/iowde,  ro z p a t r u j ą c y  obec 
n ą  spraw-®; nie wiedzą ,  ż( jeśli nawad po 
wiedzie im się u k a r a ć  t rzech hot e l a r zy  
/ .pośród k i lkudz iesięc iu,  żadnego  znaczę  
nia mieć  to nie będz i e?

V p y ta n ie  ji zcze, czy im u; l ida?
Z p rz e w o d u  . s ą d o w e g o  zda je  się w y ­

n ikać  e w ,z yscy  pol ic janc i  są czyści  
j a k  ł / a .  że ża dn yc h  ł a p ó w e k  nie bral i .  
A skoro  nic bral i  ł apów ek ,  lo znaczy,  że 
ich n ik t  nie dawał .  Są w p r a w d z i e  p o r t ­
ierzy,  k tó r z y  k ln ą  się. że s a m i  ku b a n y  
wypłaca li ,  ale lego tnikl nic widz ia ł  
Z-rcszłą, już i oni zaczynaj ; )  swe  ze z n a ­
n ia  cofać ,  iztnieniać. . .  Zna laz ł  się, -widoez 
ni«, s posób  p r z e k o n a n i a  ich. że m a ją  złą 
pamięć.

I w 1'e/ićWacie cały proc es  —  jak  rzek 
ł r m  wyżej  — da je  ty lko  obraz  bezsi lnoś

ci w p e w n y c h  w y p a d k a c h  sądu.  Wszys l  
ko  s p r o w a d z a  się do fikcji ,  k tó ra  n ie  
p rz e s t a n ie  by ć  f ik c ją  n aw e t  wówczas ,  
gdy  o s k a r ż o n y m  win ę  s ię do w ie dz ie  i ka  
,-ry wyznaczy .  S ku te k  bę dz ie  ty lko  taki ,  
że przez  pewien  czas  inni  hotedarze b ę ­
dą  t r oc hę  ost rożnie j s i  a ich p r a k t y k i  
l epiej  zabezpieczone .

Ile zaś w tom yvszystkjein mieści  sic 
fałszu  i hy po k ry z j i .  d o w o d z ą  e lu k u b ra -  
cje sp ra  w o z da w cow  dz i en n ik a r sk ic h .  Pa 
no wi e  ci  nie  p o s i a d a j ą  się z obu rz en ia ,  
p isząc o „ j a s k in ia c h  r o z p u s t y 1*, „ g n ia z ­
d a c h  nierządu*'#- „go rs zących  t a j e m n i ­
c a c h  po ko i  u m e b l o w a n y c h 11, j akgdy by 
r zeczywiście  t a j e m n i c ą  to k ie d y  d la  Wieli 
by ł o  i j a kgd yby  z ow ych j ask iń  n igdy 
s a m i  n ie  korz.ystab

łtu iied y-k t l l e r t z

TPŁitf muzytzre.- .LETNIA*
W vst<?py Janiny Kulczyckiej

DzIS po cenach prooagandow /eh
0 R Ł 0 W

l  Jutro — MADAME POMPADOUR
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MOSKW A, ( il). Vki oskarżenia n 
spraw ie Z inow iow a, K aniieiiiew a i m Ii

olenników  słw ierdza na podstaw ie do 
chodzenia, iż .jednocześnie z pow staniem  

grupy kontrrew olm  > piej terory sty cz ­
nej, która przygotow ała i w ykonała za­
m arli na K irow a, w M oskw ie pow stała i 
rOzwijała sw ą działalność DRUGĄ GIU - 
<‘ 4 NIELEGALNA I KONTBREW OUl -
g y j n a  p o d  n a z w  ą  „ c e n t r u m  m o -
''k lk W S K lE -. Została ona stw orzona  
przez kierów nikow liyłe.j grupy antyso- 
Wieekie j ZINOW JEYIA, która, pom im o  
sw ej kapitu lacji, n ie zaprzestała działal­
ności n ielegalnej, zm ierzającej do reali­
zacji ot Iow kontrrew olueyjnycli w du­
chu piał formy trockistow sko - zinow jo- 
w ow skiej.

■Stwierdzono, iż, do Centrum M oskie­
w skiego należ,cli m iedzy innem i ZINO­
W JE W , JEW DOKIM OW , (,E R ( IK, BA- 
KA3TEW, KAMIENIEM i inni. Zgrupo­
w ali oni bardziej aktyw nych  członków  
byłego ugrupow ania antysow  'eekiego  
Zinow jewa i naw iązali stosunki syste ­
m atyczne z członkam i grupy leringradz- 
kiej. Stw ierdzono, iż Centrum Moskiew  
skie odegryw ało roli; centruni p o lity cz­
nego. ledneni z g łów nych  zadań tej n ie­
legalnej grupy kontrrew olueyjnej z Cen 
tn iin  Moskiew skiein na czele było w y ­
chow anie kadr, grom adzenie sił i k on so­
lidacja członków grupy, ożyw ionej wy- 
razną n ienaw iścią  w stosunku do szefów  
stronnictw a i do w ładzy sow ieckiej.

Inform acji kontrrew olucyjne zdoby­
w ano i rozpow szechniano za pośrednict­
wem  członków grupy, najbl ej stoją  
cyeli Zinow jew a i .IewdokimowTa, ko"zy 
w yzysk iw ali sw e stanow iska oficjalne  
dla eelow  przestępczych . V. w alec o w ła  
dzę sow iecką nic pogardzano żadnym  
środkiem .

D ochodzenie n il stw ierdziło  faktów , 
pozw alających  bezpośrednio oskarżać  
członków  Centrum M oskiew skiego, iż 
zgodzili się  lub udzielili jak ichkolw iek  
w skazów ek w  spraw ie organizacji i do 
konania aktu terorystycznego, sk ierow a­
nego przeciw ko K irow ow i. Jednakże ca­
ły charakter działalności Centrum M os­
kiew skiego dow odzi, iż tendencje tero 
rys ty ezne grupy leniiigradzkicj były  1 1 1 1 1  
znane i naw et przez grupę m oskiew ską  
podtrzym yw ane. D latego członkow ie  
Centrum M oskiew skiego, a przedew szy- 
stk iem  Z inow jew , Jcw dokim ow , Gcreik 
i k am ien iew  pow inni p onosić  nie tylko  
odpow iedzialność m oralną i polityczną, 
ale rów nież odpow iedzialność w edług  
praw  sow ieck ich .

OSKARŻENI PRZYZNAJĄ SIĘ  
DO W INY.

Zinowjew m ów iąc o sw ej odpow ie­
dzialności w zw iązku ze zbrodnią, doko  
naną 1 grudnia, ośw iadczył w  czasie  
sw ych zeznań, iż, rozw ój wypadków jest 
tego rodzaju, że ze sch y lon ą  głow ą m u­
si przyznać, że zacięta w alka z partją, 
która ujaw niła się  w szczególn ie ostryeli 
form ach w ciągu ostatnich  lat wr L en in ­
gradzie, m usiała przyczyn ić  się  do di - 
generacji łych  nędzników . N ikczem na  
zbrodnia rzut iła tak ponure św iatło  na 
uprzednią w alkę z partją, iż  Zinowjew  
przyznaje, że stronnictw o m a ca łk ow i­
cie raeję, m ów iąc o odpow ictlzialności 
byłej grupy Z inow jew a.

O skarżeni BAKAJEW , uORCZENIN, 
FIEDO RO W , JEW DOKIM OW , CHA- 
ROW , KI KLIN, i GERCIK przyznali się  
do udziału wr dzia ła lności Centrum  M os­
k iew sk iego  HESS EN, PERIMOW , HER  
CIIEL, FA.IWLOW ICZ,SAKÓW przyz­
nali się, iż należeli do grupy kontrrew o- 
luey jnt j Zm owicw a, GARKOW , ANI- 
SZEW . BASZKIRÓW , TARASÓW przy  
znali się , iż należeli cm grupy n ielega  u j 
Zinow jew a w L eningradzie. KAMIE­
NIEW pr znał sit; do w in y , potw ierdza  
jąe iż ural udział przed rokiem  1932 w  
działalności n ielegalnej i kontrrew olu  
eyjnej oraz ż e  należał do C e n t r u m  M os­
kiew sk iego. Oskarżony p r z y Tz n a ł  s i ę ,  iż 
n i c  w alczy ł dość e n e rg ic z n ie  z rozkładem  
będącym  w y m iK ie m  w# < przeeiwrko par 
t j i .  z in o w  jew T p i z j z n a l si.(' r ó w n i e ż  do
w in y, potw ierdzając istn ien ie centrum  
grupy zinow jew istów  i sw ój w niej u-

A K i O SK A B Ż IM A .
O pierając się  na pow yższych  faktach  

w szystkim  19 oskarżonym , w ym ien io ­
nym  pow yżej zarzuca akt oskarżenia, iż 
w iększość z poseód nich należała do nie  
legalnej i kontrrew olucyjnej grupy Ceń 
trum M oskiew skiego, innym  zaś —  że 
brali czynny udział w  działa lności grup 
nielegalnych  kontrrew olucyjnych W Mo­
skw ie i L eningradzie, en doprow adziło  
do zabójstw a Kirów a. Są to przestępstw a  
przew idziane przez art 17 oraz 8 i 11 
art. 58 K. K.

ZARZUTY OSKARŻONA CH W OBEC  
REŻIMU.

MOSKWA, (Pat).  P ra s a  zamieszcza  
oświadczenie  o sk a r ż o n y c h  Gerszonino-  
wa  i J e w d o k i m o w a ,  z łożone p ie rwszego  
dnia  procesu .  S tw ie rd za ją  oni,  że ugru-

pow pi ie opozycyjne  by łych  zinow jewo- 
wców określało kolektyw izacje jako sza  
Icństwo, zaprzeczało postępow i na polu  
uprzem ysłow ienia , tw ierdziło , że sytna- 
t ją muter jalna klasy robotniczej w So­
w ietach  pogarsza się, w reszcie osobiście  
atakow ało Stalina.

k i e r o w n i c t w u  pa Et j i i r eż imowi  w e ­
w n ę t r z n e m u  par t j i  zarzucano h am ow a­
nie m iędzynarodow ego rutiiii k om unis­
tycznego przez k ierow nictw o Stalina. Je- 
w d o k i m o w  w yraża  w k o ńcu  ikruche  i 
sk łada  ho łd  Stal inowi .

O lb r z y m i ą  większość oskarżony cli 
s ta no wią  u rzędni cy  w wieku  lat od 32 
do 51. Wsz ysc y  *ą k o m u n i s t a m i  w y d a ­
lonymi i swego czasu z p a r t j i  za udz ia ł  w 
opozycj i .  Ty lk o  t rzech  z pośród  n ich  nie 
hvło p rz y j ę ty  cli z p o w r o le m  do par t j i  
D w u c h  oskanżonyc h  je s t - s tu de n ta m i .

Wzdłuz i wszerz Polski
— Ml ZEt .M MU J Skl K W ( l l ORZt l W IE.

M.jgi.slrąil ni. -Elu)i-wiiw;i z a k ł a d u  imizrtnn miejs- 
k i (. W s l In i cli (Inki-ch piugisir&t p rze ją ł  wiek 
sza ilość zbiorów m uzea lnych .  z n a jd u ją c y c h  się 
w w ydziale  |imvi;i i owym w Sw irln r l i low ieaeh  
Zbiory Ie —  n iek tó re  o dużej  wartości  rcgjon-.il- 
lie.j. św iadczące  o po lsk ie j  kiilliirz.e SląshU — 
pochodzą  z W  i XVI wieku.  Z arząd  m ia - ln  po ­
woła! fachowca.  Który za jm ie  się iiporządkown 
ntum i rozklasy  fikow mieni zt>ioi;ów. Na pomiesz  
ezenie ek.,pi>nalów m uzea lnych  p rzezn aczo n o  a a  
razie  sailę w szkole p rzy  al.  Dąbrow skiego .

— SZl AC.lIlCl W o  ZA TRZJ ZŁOTE... .tak 
donosi 'is tnieją w Wairszaw-ie dwa przed
siębiowslwa t ru d n ią ce  się  , w indy k o w an iem  ly 
'u łó w  szllacheckich. W  osta tn ich  czasach obie 
f irmy, w y s y p u ją c e  pod  n azw ą  . .Insty tu tów  He- 
i a ld y k i“ , rozpoczęty  k o n k u re n c ję ,  co pociągnęło  
za sobą...  gw ał tow ną  zniżkę o p ła t  za za ła tw ien ie  
kśm iałnośc i .

W  spisie  sz lachty  rodow ej  m ożna  się  znaleźć  
obecnie  już  tylko k o sz tem  t rzech  złotych lub też. 
zupełnie  g ra tis  — o ile k to  z a p re n u m e ru je  jedno 
z wydawnictw .

K U R J E R  S P O R T O W Y
Wszyscy na narty

W i ■ " ' " i

%  ś

-1  ' --Di"

• • :

W s z y . s c y  na n a r ly  —  o t to  haisfo-, k t ó r e  chętn ie  w y z n a j ą  naw et najm łodsi .

27 b m. otwarc e skoczni narciarskiej na Anlokolu
Dobie ga ją  już. k o ń c a  p rz y g o to w a n ia  

techniczne  związano z uroczystością  o t ­
warc ia  no wei  skoczni  na rc ia rs k ie j  na An 
lok oj u.

O tw arc i e  śkoczui  nar c ia rs k ie j  p o ł ą ­
czone z z a w o d a m i  jnbHcuszowemi  K. P. 
W. Ognisk a  odbędz ie się 27 bm.  o godz. 
1 2 . P r o t e k t o r a t  nad  z a w o d a m i  objął  mi 
ni ster  A lek sande r  Bobkowski .

W  z a w o d a c h  n a r c i a r s k i c h  m a j ą  
w/.iąść udz ia ł  czołowi  na rc ia rze '  z Zako  
panego.

P r o g r a m  za w o d ó w  ob e jm u je  biegi i 
skoki .  S tar t  i m o la  tych  b i e g ó w  mieścić 
się będą  u podmrża  skoczni  Antokolskiej .

Będą  to p ie rwsze  w tym sezonie  z a ­
wody  w Wilnie.

Propaganda sportów zimowych
W Wilnie odbędz ie  się w czasie od 

2 do 10  lu-lego tydzień  p r o p a g a n d y  spo r  
lów z im o w y c h  W il na  i W lleńtszczyzny 

W p r o g r a m i e  tyrgodn.ia, k t ó r y  został  
w czor a j  za twie rdzon y,  jest  iszereg c i , k a  
wycli  im pr ez  .spor towych jak .  m i s t r z o ­
s t w a  na rc ia r sk ie  Wi lna ,  m is t r zos tw a  n a r  
c ia rskie  miziune Związku  Strzeleckiego,

turn ie j  hokejowy '  d r u ż y n  szkolnych ,  s\y 
ścigi b a u e r ó w  w T r o k a c h  skor ingi ,  p o ­
pisy  łyfżwiarskie, def i lady sportow e, z a ­
b a w y  n a r c i a r s k i e  i t. d.

G łów nym  k i e r o w n i k i e m  tygodnia  
p r o p a g a n d y  sp o r tó w  z im o w y c h  jest  inż. 
J a n  Grabowiecki .  Tydz ień  p r z e p r o w a d za  
Zw. Prop .  T u ry s ty k i

{ W Państwowej Szkole Rolniczej Żeńskiej
w Różance PacowskieJ

(P oczta-loco , powiat Szczuczyn, st. kol. Różanka nad Niemnem,

są Jeszcze wolne miejsca na rok szkolny 1935
D la n iezam ożn ych  córek  rolników ulgi w op łac ie  za internat. W p ib ow e  
w  k w o c ie  10 z ło tych  obow iązuje . Informacyj udziela  Z arząd Szkoły .

Proces 19 członków stronn. Naród.
Zeznania świadków

EÓDŻ. (I-at.) W  procesie przeciw ko 19 cz ło n ­
kom  stronnictw a narodow ego zeznaw ali we wto 
rek św iadkow ie

Inspektor E Isesser-N ledzklsk i podał, że  człon  
kow ie stronnictw a narodow ego usiłow ali .już w 
dniu 3 m aja 1933 r. urządzać dem onstracje i 
ekscesy . W  dniu 3 m aja 1934 r. zebrali się  oskar  
żeni „  kościele N. P . M. poozem  w yszli na ulice, 
bijąc Żydów i w ybijając szyby  ws klepach. W

lew ej naw ie kościo ła  ludzie bili się laskam i.
K om isarz Frankow ski i gen. O lszyna-W il- 

e z łiisk i stw ierdzają, że z kościoła w yprow adzo­
no oskarżonego Robakow skiego, który się  o w ili  
turowal. Św iadkow ie w idzieli, jak z tłum u rzu­
cano kam ienie. Pos. W ilczyńsk i tw ierdzi, że  
ekscesy nie były odruchem , leez zgóry przygo­
tow aną akcją. Kpt. P iątkow sk i zeznał, że w zno­
szono  okrzyki p.-zeciwko rządou i.

Za cytowanie Ewangelii...

J?J*upy
dział .

■ > Ansti-ji u k a r a n o  w łaśc ic ie la  zajazdu  do ­
tkliwą g rzy w n ą  za  cytorwanie cwungelj i  Łukasz.a 

Rzecz umiała s ię  ja k  nao tępu je:  Oberżys ta  tell 
Oitrizymal nak az  ] t ni c / y na  n a d m ie rn ie  w y z n a ­
czony m u  podatek .  Obuu-zuny spow odu  w ysoko  
ści p o d a tk u ,  'zupełn ie  ni ioproparcjonailmego <lo 
zy sk ó w  poda tn ika ,  odesła ł  on na.kaz do  urzędu  
skarbow ego z adnotacją.

„ P a trz  Hwangelję  I .ukasza  cap  10 wiersz 
,S0!“

W  urzęd z ie  sk a rb o w y m  postarrrno  się o eg- 
rzemplairz Ewa'ngelji  Ł u k asza ,  w  k tó re j  pod w sk a  
zanom  m ie jscem  p rzeczy tan o

„I szedł m ąż  z Je rozo l i iny  do .Teryclia i po ­
padł  między zbóje- i  m ordeirce‘‘.

Za len cyta t  u k a r a n o  oberżystę  grzywną.

Uf.ZCIE SIĘ JEŹDZIĆ NA ŁYŻWACH.
W lleńskic T-wo Ł yżw iarskie z dniem  17 sty ­

cznia 1935 r. organizuje bezpłatny 2-u tygodn io­
wy kurs jazdy figurow ej na łyżw ach dla m ło­
dzieży i  osób  dorosłych.

Ćwiczenia odbyw ać się  będą pod kierowiiioł- 
weiu instruktorów T ow arzystw a, eodzień w go ­
dzinach w ieczorow ych na ślizgaw ce w parku 
sportow ym  im. gen. Ż eligow skiego.

Zapisy na kursy przyjm uje kasa ślizgaw ki, 
oraz dyżurujący członkow ie w godzinach w ie­
czorow ych w biurze ślizgaw ki.

Drugi kurs jazdy figurow ej będzie zorgan i­
zow any w lutym , o  czem  podam y do w iadom oś­
ci, iak rów nież, że w końcu b. m iesiąca odbędą 
się zaw ody w jeździć figurow ej i szybk iej o  Mi­
strzostw o Okręgu, zaś w lutym  i marcu projek­
tuje T-wo urządzenie zaw odów  przy udziale 
zaw odników  pozam iejseow y eb. •

W  NIEDZIELĘ ZAWODY  
NARCIARSKIE.

W arunki śn ieżne bardzo popraw iły się, pozw ala­
ją on e  do przeprow adzenia p ierw szych w tym  
sezonie zaw odów  narciarsk ich o  charakterze  
propagandow ym . Będą to zaw ody na odznakę  
POS. i  PZN. Zawony organizu je Ośrodek \V F. 
rażeni z W il. Okr. Zw. Narciarskim .

W  zaw odach brać m ogą udział w szyscy nar­
ciarze: stow arzyszen i, n ieslow arzyszcn i, m ło­
dzież szkolna  i t. d.

Zgłoszenia przyjm uje Ośrodek W r . I.udwi- 
sarska 4 d o  sob oty  w łączn ie do godz. 12. W  nie 
dzielę zaś 20 b. ni. zap isy  przyjm ow ać będzie ko 
m isja sędziow ska do godz. 10.

Start i m eta zaw odów  m ieście się  będą przy 
schronisku nnreiaeskieni w B ow aeli Sapieźyu- 
skicli.

W ALNE' ZEBRANIE PIŁKARZY.
D oroczne w alne zebranie W ił. Okr. Zw. Piłki 

Nożnej odbędzie się  20 styczn ia  o  godz. 10 rano 
w lokalu  kasyna podoficersk iego przy ul. Ta 
tarskiej 5.

Na porządku dziennym  spraw ozdania i w y ­
bory now ych w ładz związku.

E. WÓJCICKI (W.1 K. S. „ŚMIGŁY ‘)
.  TR EN U JE W  W IŚLE.

MIImi ’Z_ mi j lepszych  -narciarzy w ileńsk ich  
Eiigenjnsz  W ójc ick i  w y je ch a ł  z W iln a  na  d w u ­
tygodniow y luiirs uiairćrarski -do Wisły.

Wójc.i-oki (WiKiS.) t r en o w ać  będzie  pod okiem 
k w a l if ik o w an y ch  t ren e ró w  W ójc icki  m a  z a m ia r  
w ty m  ro k u  rów nież  wziąć, udz ia ł  w  m is trzo s t­
wach unrr iarskk-I i  Polski.

Ogłoszenie
o przetargu

Na p o d s ta w ie  a ic h w a h  W y d z i a ł u  Po  
w ia ło we go  w Sfo łpcach  z dnia 17 s ie rp  
nia 1934 r o k u  o g ła sz am  p rze ta rg  ofer to  
wy n a  wy dz ie rż aw ien ie  cegielni  Stolpec- 
kiej  Rady  P o w i a t o w e j  we  wsi  Mikoła jew 
szczyźnie,  g m i n y  świerżeńskie j .

Ofer ty  na leży  s k ł a d a ć  w  Biurze  W y ­
dz ia łu  Powia towTego w Sto łpcach  w za­
p ie czę to w an ych  k o p e r t a c h  do d n ia  24 
s ty cznia  193-5 r.  p rzed  ro zp oc zęc iem prze  
ta rgu,  k tóry  n a s t ą p i  o godz in ie  11 w 
tymże  dniu.

Do ofert  w in no  być  do łączone  wad-  
jtt.ni w w y so ko śc i  500 złotych.

W y d z ia ł  P o w i a t o w y  zas t rzega  sobie 
prawm do w o ln eg o  w y b o r u  of er en ta  w^zglę 
dn i e  u n ie w a ż n ie n ie  przertargii.

Bliższych in fo rm a c j i  co do  d z ie .ż a  
wy cegielni  udz ie la  się wT Biurze Wyafzia 
łu P o w ia to w e g o  .pokój  Nr. 11) w godzi 
na ch  ur zędo w ych.

Stołpce,  dn .  10 I. 1935 r.
(— ) J. Płaszczyi iski  

W/z Prz ew od ni czące go  W y d a ,  Powia t .
Starosta
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Pełna tabela wygranych w 10-m dniu ciągnienia 4 klasy 
31-ej Polskiej Loterji Klasowej

I  i I I  c ią g n ie n ie

G t t f « N E  \V Y S i«»V E
7X 10 05C' na n -ry : 21894 22-150 110-172 

172302 178758 
Z'. 5.000 na n -rv : 129-478 160095 
Zt. 2.009 na n -rv : 10029 17952 31077 

44106 46523'68276 78360 92566 95264 
93409 110555 118828 139536 143249 

151493 157265 165893 169466 
ZL 1.000 na n-ry: 1700 4124 13497

I 
Po zło-tych 200:

164 25 201 97 412 1563 2225 54 561 
666 841 8.3 974 3009 190 518 938 4142
64 f ?6 590 822 44 78 900 90 5S08 6040 615 55 829 70 4056 123 247 515 612

23049 26767 27625 30820 34847 34936
352.39 43193 4'.682 45364 47079 50135
51235 52J54 57326 718S5 82214 81449
84972 97362 99631 100713 104803 105188
107028 116102 116495 11930? 119972
124031 125829 131731 138244 151374
151961 154384 166114 161295 171990
374677 178167

II
Po złotych  200:

21., 42 377 875 1190 324 81 605 13 
908 52 53 2040 424 25 696 3165 226 439

165 251 85 468 774 7602 831 945 8677 
?16 814 938 9194 247 320 446 68 918 

10137 l i 292 321 741 9« 12481 -541 773 
$30 80 99< 13015 .319 60 7« 449 638 880 
922 14172 526 754 71 826 1505' 380 
436 53 557 905 25 16003 39i 457 78 
598 834 14 17063 223 361 88 497 645 357 71 907 17240 376 465 698 769 79 
83 842 18-407 64 567 616 35 73 19055 ; 965 18340 489 841 19199 2S1 616 -9 25 
3u-i 6a 74 98 479 71" 54 855 59 042 j 738 956

20180 387 567 644 787 813 21010 160 J 20596 601 791 210S7 93 211 315 67 456

783 956 5599 774 6150 98 236 3S9 507 
86 7 [3 56 7155 8142 232 397 411 3* 
612 9029 135 227 97 514 49 614 833 920 

16148 7> 325 66 97 579 11678 466 797 
Ir022 13103 285 512 352 14540 >9 704 
12 865 90 15078 266 561 631 842 16112

'296 707 815 23 941 224,2 15 955 23061 
95 374 648 97 864 24262 4-,' 632. 831 
25112 396 568 69 95 795 26387 688 72U 
27748 92 878 28536 29085 111 482 560 
67' 860 935

30062 430 599 868 31236' 72 532 608 
,75 487 32047 54 57 170 301 785 S81'  921 
30185 21)0 74 83 385 593 732 902 34203 
;332 437 68 80 504 56 35312 25 460 812
971 360«9 96 129 550 651 88 721 814
998 37028 131 94 208 50 692 757 38204
87 380 635 46 56 733 84 629 30083 485
652 72

40145 48 451 645 41099 387 414 83
95 528 652 701 42136 938 43391 44l„4
77 31 152 671 72,0 812 4513'' 58 911
46087 106 22 i 25 45 695 740 72 >6
47058 317 99 537 690 938 65 18431 650
78 49063 264 366 83 548 613 87 710 40 
46 61

50173 418 '535 89 5II9S 266 421 935 
52714 812 80 53027 113 52 311 37 474 
524 11 694 718 849 962 S4349 80 629 
55102 353 457 683 842 51 56158 62 230 
437 61 528 45 699 728 57040 214 533 
608 67 58193 346 751 973 59009 70 114. 
251 400 39 60 94 663 776 

60071 83 558 61440 70 62403 89 93 
681 715 63 875 97 63150 56 69 86 353 
412 626 64 64504 93 718 65188 21 33
7 ,2  805 66707 906 74 67689 S21 68201 
j '8 62 516 66 121 87 646 49 810 65 918 
80 69322 476 619 30

703"2 129 72 76 77 84 5/1 92 905 
71093 280 433 581 783 861 913 72161 
233 84 350 7 16 73036 153 522 664 826 
5 1 j69 74471 5S6 767 969 75316 462 
B43 576 742 880
76115 34 40- 36 552 56 .7130 288 628 
5 1 811 78103 316 403 23 586 643 77
19191 55„ 63“ 913 

3J1>84 802 27 45 86 81196 521 o/7 
82077 585 705 74 986 83001 817 97 84433 
883 937 85119 57 262 86019 230 561 660 
713 87176 361 475 o?0 88035 239 495 
3155 39219 70 568 818 5 2 9 76 
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Mechanizacja 
wojny

W ojna m cchaiiizujc sfiij co ­
raz hardziej ilość piechurów  
zaangażow anych w w alce zhli- 
ska spadnie dzisiaj, jak tw ier­
dz;; fachow cy angielscy z 74 
prac. do 58 proc.; 42 proc. pie­
choty obsługuje obecnie różm  
rodzaje broni m echanicznej. W 
r. 1914 w ynosiła  liczba używa- 
liyeli w arm ji autom atycznych  
i szybkostrzelnych ktrahiuńw  
7.7 proc., dzisiaj .stosunek ten 
wyraża -się cyfr:) 47 proc.; ilość  
karabinów m aszynow ych w zro­
sła z 2.8 proc. do 142 proc. W 
1914 r n ic  dysponow ała  jeszcze  
piechota m oździerzam i, n ic  by 
ło bow iem  tanków  do oslrzcli 
w ania. Dzisiaj liczba ciężkich  
arm; przy p iechocie w ynosi 
8.(1 proc. całej ciężk iej artylerji. 
I.iczha inżynierów  w szeregach  
oficerów  w zrosła 01I r. 1914 do 
chw ili obecnej o  740 proc.

,J,s ,

P rz y s !egłeiDD oie wolno 
o k azy w ać  w spółczucia

IV tn g lji kobiety są pown 
łjw a n e  do uczestn iczen ia w sa­
dzie przysięgłych . W Chelms- 
fiird (lir. fi.ssęy) wydarzył się  w 
sad zie  przysięgłych wypudek, 
kióry w zbudził sensację wśród  
sądow-ników. l-odczas przerwy 
w sesji jeden z sędziów  przyślę  
głyeh, kobieta, podeszłe do w oź­
nego i w ręczyła mu pakieeik z 
prośbą o  doręczenie oskarżonej. 
W oźny zam eldow ał o teni p rze­
w odniczącem u. który w ziął ów  
pakieeik. P o  rozpoczęciu sesji 
przew odniczący otw orzył pa 
kiecik, w którym  ku zdum ieniu  
obecnych znajdow ała sic  bom ­
bonierka z cukierkam i i bukie 
eik fio łków . Zninterpelowuna 
przysięgła odpow iedziała:
„W spółczuję głęboko osk arżo­
nej, jako  chrześcijanka musia 
łam uczynić, co uczyniłam  i nie 
w stydzę się  trsgo bynajm niej".
1 tai acz ej zapatryw ał się  na tę 
kw estję przew odniczący: przy 
sięg łi w inili k ierow ać s ię  tylko  
w zględam i spraw iedliw ości i za 
chow yw ać w sw ych  sądach zu ­
pełny ob iek tyw izm . Z nakazu 
przewndnlCząelego przysięgła  
m usiała opu ścić  natychm iast 
lawę sędziów  przysięgły ch, a iio 
żalem  czeka ją dochodzenie dys 
eypllnarne.

Muzenm 
„8filf-madfi-men’6w w
W Stanach Z jednoizonyeh  

założone zostało jedyne w sw’0- 
im rodzaju m uz-uin , w klórem  
zgrom adzone zostały pnm iałki 
po w szystkich  tych. którzy roz 
poczynając karjcrę bez grosza 
doszli do najw yższych sta n o ­
wisk i w ielk iej fortuny. Tuk 
więc oryginalne m uzeum  obej­
m uje wśród sw ych eksponatów  
bibeloty i drobnostki, należące  
do Andrzeja Crrneglc, syna tka 
cza, sir H iram u „[axim‘u, sy ­
na m łynarza, J o ln ra  R ockefel­
le r a , syna rolnika, YunderbildPa 
który był sprzedaw cą gazel, Edi 
sona, który był kolejarzem  i t. 
,1. Jak św iadczy liow ootw arte  
m uzeum , Am erykanie dum ni są 
ze sw ych  „self m ade-m en‘ów “.

Nalleps2a krew
N ajlepszym i daw kam i krwi 

do transfuzji dla chorych są we 
Francji ochotnicy , rekrutujący 
s ię  z członków' straży ogniow ej, 
ofiarow ujący  swą krew bezin­
teresow nie ubogim  chorym . P o ­
zostają on i pud stułą opieka le­
karzy z instytutu transfuzji 
krwi w Paryżu * Jak w ykazały  
budaniu, jakość ieli krw i jest 
doskonała. W ciągu 10-ciu ostnl 
nich m iesięcy  145 strażaków  pa­
ryskich ofiarow ało  bi-zintere- 
•sownir swą krew. przvezem  na 
kużdcge przypnda prz 'c ie ln ie  
około  400 gramów krwi. Rząd 
francuski podjął projekt nsłn- 
unw ienia sp  cjulnego odznaczę  
nia honorow ego d la  sz lach et­
nych charoduw eów  krwi.

0 I E 1 E 1 B 0 0 0 0 I L 1 E 1

W SZYSTKO NA NIC.

Czernił n ie  ziew-nłaś, aby 
się pozbyć n u d n e g o '  gościa?

—• P ró b o w ałam  już, u l e  l o  
się na ni< nie p rzy d a ło ,  zaczął 
zachw ycać  się innjcmi zębami.

f i , o  R i r c ) .
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Kurjer Oświatowy i Szkolny
Zagadnienie środowiska w wychowania

Gdy chct i m  m o n  ii- o noyyej s/kuli ' .  
«  o rganizac j i  ' w c l i u w a n i a ,  o yyspólpra 
ey szkoła z d o m e m  rodz ic ie l sk im,  o yycią 
-tnięciu w orb i tę  dz ia ła lności  szkoły szer  

•szego społeczeństwa,  o n a d a n iu  właści- 
w-ego k ie rumc n w y c h o w a n i a  na terenie 
te j  luł) inne j  szkoły n i eo dzo wni e  przy 
•chodzi n a m  na mys i  zagadnie n ie  środo  
w iska, w k t ó r e m  zna jduje .sic szkoła.

Zagadnienie to jest z asad ni czym  
pu ne tea n  wyjśc ia  w n u i e z a n i u  i y ycho 
w a n i u  na co zresz tą  k ładz ie  wielki  n a ­
c i sk  n o w y  p r o g r a m  tak szkoły średniej ,  
j a k  i po wszechnej .

P o c z y n a j ą c  od pierw szych dni  p o b \  
i n  dz ie cka  w szkole,  już nian i)  do czy- 

.mienia ze ś ro dow is k i em  jego tdokładnie
na jb l iższem otoczeniem) .  . .Pu n k te m  

wyjś c ia  d o  ćwiczeń  w mó wi eni u .  — cz,\ 
t a m y  we  w s k a z ó w k a c h  m e to d y c z n y c h '  

>do n a u c z a n i a  języka  polsk iego  w Klasie 
.1 —  winie n  hy« przedewiszys tk icm m a ­
te ria ł  c z e rp a n y  z przeżyć  i do św ia dczeń  

•dziecka, a wiec  dotyczący je-go najbliż 
■*zego o toczenia ,  a t y l k o  zwolna  i okol ic /  
i lośc iowo nawiązyw my do p r z e d m i o ­
t ó w  i ludzi  z poza środoyyrska (otocz* 
mia) dz i ecka  .

W s k a z ó w k a  ta jesfl j ednocześn ie  jak- 
ł>y instrukcji) ,  „stawiającą wsp ół czesn e­
m u  nauczyc ie lowi  w y c h o w a w c y  n o ­
w e  w y m a g a n ia ,  idące p o  l inj i  dosłosowu 
nia p r o g r a m ó w  n a u c z a n ia  i w y c h o w a ­
nia do  po t r zeb  ś rodowiska ,  by tern o 
s iągnąć  p o ż ą d a n e  wy n ik i  w pracy.

Śro d o w is k o  s t anow i  n ie ja ko  dyna 
nikcziną siły w. s t o s u n k u  do rozwoju  cha 
l a k i e r u ,  woli  i ideałów jednos tk i .  Stąd 
wła śn ie  p ł y n ą  w sk a z a n ia  dla wyc+H-fwaiw 
sry o po trzeb i i  p o z n a n ia  i zgłębienia  wda 
d o m  ości o ś rodo wi sku .  1 ty łoby yypro.sl 
k a r y g o d n e m  bv  nauczyc ie l  zan iedba ł  
ten za sadniczy  p o d u l a t  sw e j  za w o d o w e j  
-pracv:  po  p ie rw sze  —- /.lekrew a żyłby on 
swój  udz ia ł  we w s pó ł tw orzeni u  pro-gra 
m u  dos t osowanego do p o t r z e b  ś rodowi  
ska .  a p o  drugi e  — nie w y k o r z y s t a ł ­
by w sw e j  p r a c y  czy nn ik ów i możjiwoś  
c i w rc h o w a w c z y c l i ,  ł k w i ą c y c h  w ś r o d o ­
wisku  t a k  bl iższem.  jak  i da l szeni  
' Środovv;sko  dz i ecka  p o w i n n o  by r  im 
d a n e  i a n a l i z o w a n e  n a d z w y c z a j  s um ie ń  
pie,  . skrupula tn ie  i w szechs t ronn ie  Zn- 
łkres te j  p racy ,  p o w l a n  inny, jest b a rd z o  
r r o z le g ły

W  życiu  e d z ie n n e m  przyzwyczai l i ś-  
jmy się d o  w y d a w a n i a  b a r d z o  p o e h o p  
iiycśłi i n i e p r z e m y ś l a n y c h  .sądów o na 
s z y c h  w y c h o w a n k a c h .  Jakże ,  niestety,  
częs te  i n iczem n ie u z a s a d n io n e  b \  wa ją 
p o w ie d z e n ia  w y c l i o w a w c ó w :

—  iAno iTiidno,. —  J a n e k  p o c h o d z i  ze 
ś ro dow iska  in t e l igen tnego"  —- Antek 
/ a ś -— ze ś r o d o w k k a  n i e k u l t u r a l n e ­
go". . .

Co właśc iwie  m ó w i  n a m  takie  powie  
d z e n ie ?  Absolutnie nie.

Przy  b l iższem z a p o z n a n iu  okaże  
••się, iż -Tanek, p o c h o d z ą c y  rz e k o m o  ze 
ś r o d o w is k a  . . i n te l igen tnego 11 jest d z ie c ­
k ie m t r u d n e m  do p r o w a d z e n ia .  —  n a t o ­
m i a s t  Antoś ,  ś r o d o w is k o  k t ó r e g o  z os ta ­
ło okreś lone ,  j a k o  ś r o d o w is k o  „niekul-  
t u r a l n e “ jest  dz ie ck ie m  p o d a t n e m  na 
wpłvwy wychowzawcze i nit spraw iają 
eem ż a d n y c h  t r u d n o ś c i  .swoim wyeho-  
wąwcołn.

Otóż  ok aza ło  się. że ś ro dow is ko  J a n  
k a  jest  pe łn e  d y s o n a n s ó w  życ iowych,  
o d d z i a ły w u ją c y ch  w  k i e r u n k u  nega tyw 
n v m  na  r o z w o i  jego osobowośc i .  ś r o d o ­
wisk o  zas Antos ia  przec iw nie :  e tyczne,  
m o r a l n e ,  spo łecznic  h a r m o n i j n e ,  a w.ęc 
d o d a t n i o  w p ły w a ją c e  nu ksz ta ł to w ani e  
iego c h a r a k t e r u ,  woii  i id e a łó w .

T a k i c h  p rz y k ła d ó w ,  żywcem w y r w a  
ny ch  7 -prnktyki w ycho w a w c z e j ,  mo żna  
pr zy toc zyć  dzies ią tki  i setki.

Test to jeszcze j e d n y m  z do wodow  
tono iak w a ż n e m  i n i ezbę dnem  jest poz

“ „a i*/ i o co s ta ra  się p r a w i ena n ic  srouowisK.i .  •> • i
1 ' i i rodz ice  m c  powrn  zawsze  n a u c / y c u t  •’ 1

ni m u  u t rudnia* tej  p r acy .
P o n ie w a ż  m ó w i m y  o śro d o w isk u ,  

w ięc  m usim y Sofcie zdai spraw y z. leao .
co m i a n o w i c i e  r o z u m i e n i e  p o d  t e r n  p o
j ę c ie m ?  J a k ie  c z y i m * '  w c h o d z ą  w grę?

.Jaka ich rola w pos zczególnych  wyp ad  
k a c h ?  Oto p yt an i a ,  na  k tóre od p o w ia d a  
sobie  nauczyc ie l  —  w y c h o w a w c a ,  by w 
lezu l lac ie  .swoich b a d a ń  i do c ie k a ń  p o ­
siąść n i ezbędny  dla jego d y d a k t y c z n o  - 
w y c h o w a w c z e j  p ra c y  m a te r i a ł .

Na m u te r ja ł  ton w p i e rw szy m  rzędzie 
sk łada  się wszys iko  to, co na człowieka  
oddzia ły  wujo b e z p o ś n  dni o lub  p o ś r e d ­
nio,  w y w o łu j ą c  re akc ję  w jego sferze 
f izyczne j  i d u c h o w e j

K ra jo br az ,  geog raf iczne  położenie,  
m i ej.see z am ie szk an ia  (wieś. m a łe  m i a ­
s teczko.  wielki.: mias to),  odległość od 
ce n t ró w  życia k u l t u r a ln e g o  i e k o n o n r e z  
nogo ś rodki  k o n n in ik a c y jn o .  w a r u n k i  
ge ograf iczno  Ji iograf iczne i f i z jografie /  
ni: (flora, l am ia ,  p o w ie r z c h n ia  k l imat ,  
gleba,  zallesienie, na wodn ien ie )  -—- oto 
pierwszy e tap  p ra c y  n ad  po/  naiihmi śro 
do wielka.

D ru gi m  e ta pe m  p rac  poznaw czych 
będą :  lud no ść  pod względem na rod ow oś  
c io w ym  i w y z n a n i o w y m ,  w a r u n k i  oko 
n om iczne  (zajęcia,  stpcrsć»b za ro b k o w a  
nia),  m ie sz k an ia ,  poż y w ie n i i .  ub iory ,  ży 
cię społeczne, pojęc ia  mora lne ,  esh-lyc/  
n e.

Nareszcie t rzeci  elaj) p o z n a n ia  ś ro  
do w is k a  obe jmie :  dom.  (rod: ice. rodzeń  
s i w o  kr ewni ,  zna jomi ,  s łużba,  -stan m a ­
ją tk o w y  rodz iców,  k w e s t j ę  miesz kaniu  
wą),  i lość izb, p r zes t rzeń ,  oświet lenie,  
u r ządz eni e  mies zkan ia ,  po d w ó rz a ,  zdob 
n i r t w o  m ie sz kań  -tryb życia,  p r a c ę  w ro 
dżinie,  odpoczynek .  roz rywk i .  ahmosfe 
rę życ ia  rodz innego ,  poz iom ku l tu ra ln y  
i -moralny r o d z i c ó w  za in te r e so w an ia  kul  
tu ra ln e  d o m u  za m i ł o w a n ia  a r tys tyc zne ,  
t r adyc je  rodz in ne  i stanow isko dziecka  
w rodzinie.

Wyliczyl i śmy,  mo żi  zbyt p o b o ż n i e ,  
bo na  szersze o m ó w ie n ie  lego z a g a d n i e ­
nia nie p o z w a ł a  b r a k  mi e jsca ,  szereg 
czynnikowy s k ł a d a j ą c y c h  s ię na  pojec ie  
ś r o d o w isk a  bliższego i dalszego,  w k to 
r e m  o d b y w a  s ię  t a k  zw ane  n i e z o r g a n f  
z o w an e  w y ch o w an ie  dziecka .  P o n n n ę h '  
•my zaga dn ien ia  h is tor j i  1 k u l t u r y  r e g ­
iona lnej .  k t ó r e  już  zna laz ły  należy le zro 
z um ie ni e  u wkadz szkolnych .

Nasze K u r a t o r j u m .  o ile n a m  jest 
w i a d o m e m  —  b o d a jż e  je d y n e  w Polsce,  
nie szczędząc  s i ł  i - środków, już od ro k u  
z a o p a t r u j e  . szerokie rzesze n auc zy c ie l s ­
kie w n ie zbędn e  m a te r jn ł s  z tej  dziedzi  
ny.

D ocen ia j ąc  ze swej  s t rony wie lki  w y 
si łek l s u r a t o r j u m  i m a j ą c  n a  u w a d z e  do  
bro szkoły nauczyc ie l s tw o  rów nie ż  znric 
rzn wszelkieni i  s p o s o b a m i  do p oz nani a  
ś rodowiska ,  co u ł a t w i a  jszkoie rozwiąza  
nie n i e j e d n e g o  za ga dn ie n ia  n a t u r y  dy 
d a k ty c z n e j  i w y c h ó w  awcze j.  a  co aa j  
ważn ie j sz e  —  sz.koła s t a j e  się r z e c z y w i­
stą __ „agenda, po l i tyk i  spo łeczne j  i pa ń  
stw o w e j “ . „

Zgłębienie o m ó w i o n y c h  zaga dn ie ń  
niewątjwiwie p rzy czy n i  .się do lepszego 
p o z n a n ia  os ob ow ośc i  n a szyc h  w y c h o w a ń  
ków,  o k tó ry ch  b ą d ź m y  szczerzy,  nieraz 
b a r d z o  n ieoględnie  w y d a j e m y  surowe, 
sądy ,  c o  w k o n s e k w e n c j i  p r o w a d z i  do 
za ta rg ó w  m ię dzy  sz ko lą  a d o m e m .

N a s u w a  się te r a /  n ow e  i boda jż i  naj  
ważnie jsze  p y t a n i e ,  j a k ą  drogą  osiąga 
się to. o czerni m ó w i l i ś m y  w y ż e j '  Skąd 
i w jaki s p o s ó b  czerp ie  się p o t r z e b n e  dla 
p o z n a n i a  ś ro d o w is k a  n i a l e r j a l y ? J u k  się 
te ina łe r j a ły  o p r a c o w u j e  i j a k  nareszc ie  
z e b ra n y  i o p r a c o w a n y  m a t e r j a ł  wykorzy­
s tu je  się w pracy, deda kt y  czno - w y c h o ­
w aw czej  n a  te r e n i e  szkoły?

Odpow ie dź  na te py ta n ie  p o s ta r a m y

| k  d a ć  w szeregu  a r l y k n l ó w  na go śc in ­
nych  ł a m a c h  . .Kur je ra W i l e ń s k i e g o -'.

Dzis ogran iczamy się jfy Iko do  apelu,  
sk ie ro w a n e g o  pod a d r e s e m  nauczyciel  
siwa .  by on o  przys tąp iło ,  o ile d o t y c h ­
czas togo  nie zrobiło,  do ścisłejs/ .ego na 
Wiązania k o n t a k t u  z d o m o m  dziecka ,  ce 
gem p rz e rz u ce n ia  p o m o s tu  m ię d z y  s z k o ­
łą i d o m e m  (bliższem otoczenie m d/.iec 
ka); a do ogółu rodziców , by  się do t s ę h  
p o c zynań  nauczyc ie l s twu życzl iwie u-slo 
Minkowali .  Chodzi  n a m  o to. aby  !o za ­
dz ie rzgnięc ie  węzłów między s / m l a  a 
ro dz ic am i  by ło  o p a r t e  na obopól nem  po 
rozumi en iu ,  p r ze s i ąkn ię ty m  życz l iwoś­
c ią  i u fnośc ią  ja k  n a j d a l e j  posunię lein i .  
Chodzi  też o to, aby  ten  życzliwy i ufny  
s t o su n e k  azkoły do rodziców przyczyn.} 
.się do w y k r z e s a n ia  z  d r z e m ią c y ch  mas  
cncrg j i  chęc i  i z a in te r e so w an ia  p r a c ą  
w y c h o w a w c z ą  szkoły.  W y z y s k a n ie  łych 
war tośc i ,  bądźmy pewni ,  u ł a tw i  n a m  po 
znanie  w pierwszymi rzędzie ś rodow is ka  
d o m o w e g o  naszego  w y c h o w a n k a  i rów 
noc/.eśnie będzie  k r o k i e m  n a p r z ó d  w 
k i e r u n k u  p o znan i  i da lszego ś rodow isk a  
n i c z o rg a n i z o w a n cg o w  y c l i o w a n i a .

Wsze lk ie  p r z e ja w y  tego s io sunk u na 
leży sk r u p u l a t n i e  no to w ać  i g romadzić .  
Nota tk i  t e  o d d ad zą  w  przysz łośc i  n iespo 
*yią przys ługę  hadaczow i środow iska, u- 
l a tw ia ją c .m u  do ta rc ie  do o k r y t y c h  w m a  
sach s k a r b ó w  n a t u r y  k u l t u r a l n e j  i d u ­
chowej .  Józef M ilenkiew iez.

KRONIKA SZKOLNA
—  O popraw ę w-aranków pracy ne uczy c ie lą .

Często styszy się n a rz e k a n ia  n a  przec iążeni*  
nauczycie ls tw a  p ra cą  i to czesaniu n iezw iązan ą  
/  n a u czan iem  i w y ch o w an iem  uczące j  się  mło- 
dzieży

Z tego pow odu,  ja k  donosi pnes-a pedagogicz  
na, z osta ła  p ow ołana  w M inisters tw ie  W  H i OP 
spec jah ia  Kom isja ,  k tó r a  pod prz.ew-odnictweni 
w icem in is tra  prof.  C hyl ińsk iego  m a za jąć  s i t  
sp raw ą  odc iążen ia  n auczycie ls tw a  w zakresie  
p ra c  sp raw o zd aw czy ch  i k o re sp o n d en c j i  u rz ę d o  
wej. W chodz im y więc w szko ln ic tw ie  w ok re s  
ra c jo n a l iza c j i  tych  p rac ,  cew m oże  da n a u czy ­
c ie ls twu jeszcze więce j  e n tu z jaz m u  do real iza  
cji  n o w y c h  p ro g ram ó w  .szkoły,

—  P oroh ek  w ycliow aw czy „P liiin yka-. W  
prudniow-ym X-rze . ..Pracy w k la sac h  łączonych** 
został  z ro b io n y  przeg ląd  d o ro b k u  Płomyka**, 
pi.sma dla m łodzieży  szkolnej.

O k a z u je  się, że p ism o  to w ią /a to  siatę  treść  
swoich a r ty k u łó w  z p o t rzeb am i  nowego p ro g ra  
m u  szkoły pow szechne j ,  bvk> więc w ie lka  po 
mocą w  rea l izo w an iu  zadań  now ej  szkoły.

Szczególną uwagę  poiwięccmo w ..Płomyku*' 
n a  uśw-radami-anie społeczno-ohysvate t.skie m ło ­
dych czytelników c ra z  na lm dzenie  w nicli nta- 
•ouych sił m o ra ln y ch .

źn  tę  p raco  na leży  się  . .P łom ykow i"  n ie ty tko  
od dz.ieci ale  i R odziców  wdzięczność  i u /n a n ic .

—  Kurs Straży F rzedniej w Now ngrćidku. W  
dn iach  od 7 d o  13 h. m. od b y t  sic w \o w -o g ró d k u  
k u r s  dla  przcdskiw ic ie t i  oddziałów- St~ażv 
P rz e d n ie j  Szkół Średn ich  Oki egu Szkolnego W i ­
leńskiego. Na p ro g ram  ku rsu  złożyły się  s p r a ­
wy  ob ję te  z agadn ien iam i w y c h o w a n ia  p a ń s tw o  
wegn ' społecznego. 7a s p ra w  spo łecznych  zo ­
sta ło  uw zg lędn ione  zagadnieir ie  wsi wileńsko-  
now og ró d zk ie j .  S łuchacze  w ilości 24 ucznió*
7 - 8-cti k las  ssykazywali  tnik dużo za in lo reso  
w an ie  z ag ad n ien iam i  ob ję tem i  p ro g ra m e m  S t r a ­
ży P rz e d n ie j  a za razem  fylo m łodzieńczego  en 
lu z jazm u .  i< b u d zące  się  w a r to śc i  w  te j  mło 
dzieży k ażą  w ierzyć, że tą drogą d o jd z ie m y  do  
zas ilan ia  szkód wyższych  w łaśc iw ym  m a te r ja le m .

0 opiekę nad młodzieżą,
kończącą szkoły powszechne

K s i ą ż k a  —  t o  c h l e b  p o w s z e d n i  —  
K a r m i  r o z u m ,  u c z u c i e  i f a n t a z ję .

N O W A

Wypożyczania książek
W ilno, uL Jagiellońska 16, m . 9.

O S T A T N I E  N O W O Ś C I ,  

tśauc j*  3  z ł .  A b o n a m e n t  2  z ł .

W’ dążen iu  do w y z y s k a n ia  całego za 
sCżbu ś ’ł  społeczny ch d la  u g r u n t o w a n i a  
potęgi  nasze j  Rzeczypospol i te j  z w r a c a ­
ją s i ę  o c z y  wszys tk ich  na m ło de  poko 
lenie.  Ono ma  pod ją ć  t r u d  i iudylko  u- 
t r z y m a n ia  lego, co k r w i ą  zdobyli  o j c o ­
wie, a le  rów ni eż  m a  w pr acy  j iosu iiąć 
się napr zód ,  ma stale po tęgę  Dańs twa 
p om na żać .

Pr z y g o to w a n ia  mło dego  pokolen ia  
do  tego  zadani a  podjęły się organizac j e  
młodz ieżowe  i doros łego  poikóleruiJę. Pod  
s ta w ę  zaś i ogólne  w y ty czne  te j  p racy  
da j e  sz ko ła  p o w s z e c h n a  o p a r t a  o no w y 
p ro g ra m ,  k t ó r y  u jmuje  planoyyo sprayyę 
ksz ta łcen ia  i w y c h o w a n i a  mło de go  p o ­
ko len ia  yy yyieku od 7 d o  14 r o k u  życia.  
( P o m i j a m  tu „szkoły za w o d o w e  i ś r e d m e  
ogólnoksz ta łcące ,  gd yż  do n ich  t r a t i a  
s to s u n k o w o  ty lk o  n i e z n a c zn a  l iczba 
.szczęśliwców).

Szkoła  łow szec lma.  p royvadzona yy 
mj-śl uoyyych p r o g r a m ó w .  n :et j l 'ko uczy 
młodz ież  czy tać,  p i s a 1 i r a c h o w a ć ,  nie- 
ty lko  k sz ta ł c i  s p r a w n o ś ć  o k a  i mięś n i  
p r z e /  r y s u n k i  i p race  ręczne ,  n i e ty lko  roz 
w i,a t ężyznę f izyczną  przez  ra c j on a ln ie  
p ro w a d z o n e  ćw iczenia  g im nas ty czne ,  a- 
le yy s j iosób p lanowy- kształci  ogół d o ­
d a tn i c h  cech  c h a r a k t e r u  po w ie rzo n e j  so 
hie młodz ieży i budz i  yy n ich  u t a j o n e  
sity mora ln e .

Ta k ie  p ra c e  p ro w a d z i  .szkoła z mt-o 
dz ieżą  szko ln ą  w okres ie  ml 7 do 14 r o ­
ku ż.yci i p royyaa /i  j ą  róyynież nauczy-  
cielstyyo i o rg an izac je  społeczno  - oświa  
KJyye z młodz ieżą  d o r o s łą  yv w ie ku  lal 
16, 17, k i e d y  to  młodz ież  przy j m o w a n a  
jest już  do  o rgan izacyj .  \ a t o m i a s t  mło  
dzież zaraz  jio u k o ń c z e n iu  szkoły  p.»\s 
szechnej  jest tej op iek i  po zba w io na  po- 
zostayyiona jes1 n ie je d n o k r o tn ie  dosłoyy 
nie sa m e j  sobie.

l)ozl )awiona  |csl p o m o c y  yy dalszeni  
ksz ta łcen iu  sit? i zdobyyvaniu yyiedzy, n ' c  
będąc  jeszcze przygotoyy a n ą  do s uno-  
ksz ta łcen ia .  pozbaw iona  je-sl opieki  
y\ ychoyy ayyczej yv o k r t s i e  życia,  gdy ża ­
den  proces  yyychoyyayyc/'  nie został  jesz 
cze u k o ń c z o n y ,  gdy nie. yyyrobil się jesz 
cze jej  c h a r a k t e r  i osoboyyosć.

Przeryyano zostaje na  j iewien c«»3 
planoyye odd/ ia łyyyanie  yy ychoyy a wcze yy 
k i e r u n k u  roz.yyijania p o ż ą d a n y c h  s p o ­
łecznie cech c h a r a k t e r u  młodz ieży  p 1'/.ez. 
co te n  pożąda ny  ro/yyoj  zos ta je zah am o -  
yyany. Jtazj padkoyve oddzialyyy an ie  "V

cIioyyayvc7e yy k i e r u n k u  a sp o łe c z n y m  
ba  nayy-et spo łecznie  wys oce  s z k o d b w v m .  
budzi  nuyye siły ps ych ic zne  i rozyyija n o  
yye, sz ko d l iw e  dla  s])oleczeństyva c r c h y  
c h a r a k t e r u  mło tizieży

f a k  m a r n u j ą  się rezu l ta ty  p ra cy  
szko ły  poyyiszechnej. m a r n u j e  się k a p i t a ł  
y\ łożony y tę  pracę .  A jak  wie lk ie  st raty 
s t ąd  w yn ik a ją ,  pou cza  nas  s ta tys tyK u  
absohyentóyy szkół po w sz e c h n y c h ,  pozo 
s t a j ą c y c h  bez p la n o w e j  opieki  ku l t u r a l  
ne j  i yyyelęoyyawczej.

Z a g a d n i e n i e m  tern m t e r t s n j e  się obec­
nie nauczyc ie l s tw o i władze  szkolno,  in 
te re sn ią  się róyynież o rg an iz ac j e  oświa-  
loyy-e. Z jedne j  s l r o n y  yyięc szk da  pow- 
szec łma  s t a r a  się pr zed łużyć  po m o c  
ksz ta łcen ia  się i płanoyvego oddz>ałyyva 
nia w yc h o w a yye z ego w s t o s u n k u  do  p o ­
wie rzone j  sobie młodz ieży  i po za  unres  
obov. i ą zko w e j  szkoły  poyyszeclmej przez 
o r g a n iz o w a n ie  towarzystyy b y ł y s h  u c z ­
n i ó w  szkoły poyyszechnej  lub s /k ó ł  al) 
solyyentów i o d p o w i e d n i m  p r o g r . m e m  
pracy ,  udp oyyiada jącym i wiekow i  mło  
dzieży i je j  z a d a n i o m  s p o ł e c z n j m ;  — /  
d rugie j  s t r o n y  o rgani zac je  oświat  iwe 
s t a r a  ja  się s w o ją  op ie kę  roz to czyć  n a d  
mł odz i eżą  już. od chyyili yyyjscia jej ze 
szkoły  p ow szechn e j ,  tw or ząc  yy tym cełu,  
odpoyy jednie dla tak ie j  młodzieży,  p r w j ś  
c iowe f o r m y  or g a n iz a c y jn e  i. n a d a j ą c y  
sif; d la  tego  ok re su  życia,  p r o g r a m  p r a c y

Dla tego po w st a ła  o rg a n iz a c ja  .(>r 
lą l "  ..Strzelczykóyy' '  k t ó r ą  poyyołał  do 
życia zyviązek Strzelecki  d la tego  K i ł a  
Młodzie/y fyyorzą specjalnie drużyny «.-zy 
sekc je  przy ko ła ch .

4\’a ż n ą  josf róyynież S|>rićy>y p r o ­
g r a m u  p r a c y  d la  lego ok re su  ż.ycia m ł o ­
dzieży yv odpoyyiednicl i  o rgani zac jae h .  
M“ żna yy n iui  yyyróżnić d w a  k ie ru nk i :  
1 ) przygotoyyy wan ie  młodz ieży do s a n w  
ksz ta łcen ia ,  k tó re  k o n ly n u u j . i  da le j  org., 
n izac je  mlodzieżoyye, o raz  /„dobywanie 
po t r z e b n y c h  w  tych  o r g a n iz a c ja c h  sprayy 
no.ści spo łecznych .  2 ) o r gani zac ja  k u l tu  
ra lnego  życia r o z r y w k o w e g o  przez sw i d  
lice.

Nad zagadnie i i i em j i rogra inu  i lo rm  
o r g a n iz a c y jn y ch  młodzieży^ cxl 14 do  17, 
18 rok u  -ycia p r a c u j ą  obecnie  C en t ra ln e  
Zarządy organizacy  j jjracujt- Minis te r-  
slyyo Osyyiaty. DobrzOby było,  a b y  yy te j  
sprayyie yyypoyyied/iało się aiauczyciel-  
styyo i ogoł  p racowni]  oyy osyy'atoyyy ch.

AYiktor Kordoyyie/..
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Wiadomości gospodarcze
Na odcinku Iniarskim

Rynek wewnętrzny a nasze możliwości eksportowe
W z r a s t a j ą c y  po py t  na polski  len z a ­

g r a n i c ą  o twiera  n a n o w o  przed I n u r s l -  
wern m is ie m  szeroki* pe rspe k ty wy .  
Wła śc iw ie  okres  m a r a z n u i  k ryz yso wego 
skończ.ył się na  o dc in ku  In ia rsk im  już 
pr zed  k i lku  laty.  gdy. zawd z ię cz a ją c  wy 
r a ź n y m  po su n ię c io m  Rządu,  w zmo gło  
sie zap o t r z e b o w an ie  na t k a n in y  i wyro 
b y  in iane  i zaczęła  świ tać  p r o d u c e n to w i  
nadz ie ja ,  że będz ie  m i a ł  z a p e w n io n y  
zbył  p r z y n a j m n i e j  na jeden  p rodm U sw e  
go g o s p o d a rs tw a .  Obecnie  n iew ątp l iw ie  
w z m o ż e  się t e m p o  ob ro tó w  w h a n d l u  
In ia rsk im ,  a co za te m id /ń  i za in te reso  
w a n i e  upraw-ą lnu i rozszerzen ie  ob sz a ­
r ó w  jego  zas iewu. Not u j ąc  te pomyśln i  
h o r o s k o p } ,  p o w i n n i ś m y  j e d n a k  uśw iado  
m ić  sobie,  jak n iebe zp ieczn em  jest  tupie 
i a n i e  się w  syyych go sp o d ar cz y ch  pr/< 
w i d y w a n i a c h  wyłącznie  o kombin-ioj i  
e k sp or to w e .

P r z e d  p ięc iu laty. kiet lv ceny na len 
s ta ły  na  lej s a m e j  co obecnie  wysokości ,  
n ie ty łk o  nic n a  teen nie zarobi l iśmy,  
lecz o t r z y m a l i ś m y  d o lk l iw e  cięgi w ła ś ­
n i e  s p o w o d n  n a s t a w i e n i a  się jedynie  na 
e k s p o r t  zagranifcę. leśli chcemy mieć sta 
ły . v\>datny  ek s p o r t  lnu.  m usim y roz­
w ój iniarstw u naszego oprzeć przeclcw- 
szystk ien i o rynek w e w nętrzny. (Idy bę 
dz ieniy mieli  z a p e w n i o n y  / b i t  na  prze 
c ię tne  g a tu n k i  naszego wićikąa na r y n ­
ku k r a j o w y m  wówczas  do p ie ro  bę 
d z i e m y  mogl i  os ią gnąć  zyski  z naszego 
w y w o zu  i s tać  się p o s z u k i w a n y m  dostaw 
cą wyższych  g a t u n k ó w  włók na na r y n ­
k a c h  europe j sk i ch .  Gdyśmy  m i i  uznleż 
nien i  od clonrej woli odbiorców igra- 
n ic zn ych  —  t r a k t o w a n o  nas zgóry i [ila 
cono  za nasz p ro d u k t  tak n i 'k i i  ceny. 
że p r o d u k c j a  lnu zaczęła zan ika '  . Czyż 
m a j ą c  do  czynien ia  z tak  n ieobl icza lnym 
go spodar cz o  k o n t r a h e n t e m  jak Sowiety 
które w s t r z y m u j ą  się obecnie od dostaw 
lnu na  rynek  eu ro pe jsk i  i l em sa mo m 
s tw a r z a j ą  popy L na len polski ,  — może 
m y  na tern op ie r ać  nadz ie je  i p lany roi  
wffju .gospodars twa  P i la rsk iego  u nas'.' 
T y lk o  konly n u o w a n ie  floty cl rczasowe j 
na sze j  l inji  m o ż e  nas d o p n r w a d / i ć  do 
wy tk n ię te go  celu —  p r z e ła m a n ia  kryz y  
su choc iażbyś  yv jednym  (iziałe p r odukc j i  
ro ln icze j  i p rz yc zyn ie n i a  się do podnie  
.sienią .gospodarczego wsi kresowej .

P rz y to c z o n e  wyżej  w y w o d y  ca łkowi

cie p o k r y w a j ą  się. j a k e ś m y  (nadmienial i  
wyżej, ze s t a n o w is k ie m  Rządu k tó ry  dal 
w yraz  s w y m  z a p a t r y w a n i o m  n a  sp rawę 
p re le r en c j i  dla k r a j o w y c h  su ro w ców  
w łó kn is ty ch  av u c h w a ł a c h  K om it e tu  Kko 
nomii  znogo Mini d r ó w  z chi. 19 m arca  
i 17-go gr u d n ia  r. 1932 oraz  5 m a ja  
1933 i\ •

T o  leż iiit z ro zum ia łe m  mogą  się w y ­
dać  os ta tn ie  p o c z y n a n ia  Monopolu  Sol­
nego, —  -wyrażam zm ie rz a jące  do zanie 
c h a n ia  wyłącznego  o p a k o w a n i a  soli w

worki  lniane  i do częśc iowego n a w r o lu  
do w orka  jutowego.

Należy p rz y p o m n ie ć ,  że. rea l izując  
uch w a ły  Komiileln E k o n o m ic z n e g o  Mi- 
ilisirów-, Monopol  Solny w ciągu ki lku  
lal o d a t n i c h  s t o p n io w o  przeproyyad/i l  
zastą-pienn w o r k ó w  j u to w y c h  w o r k a m i  
In ianemi  do opakow-ania sotji. Przegląda  
jąe p r e l im in a r z e  p a ń s t w o w e  za lala 1931 

32 do 1935 -36. s tw ie rd z im y w jaiii 
sposób worek ln i any  u g r u n t o w y w a ł  w o  
je stanoAyisko w- Mono po lu  Solnym.

1931/32 
w orki ju to w e  

100 o/o

1932/33
p oczątek

zastępow an ia

1933/34 g łów ne 
nasilen ie  

zastęp o w an ia

1934 35 
zakończen ie  

zas tęp o w an ia

1935,36 
w ork i ln iane

100 o/0

Sprzedaż  soli 
w o rk o w an e j (w 
ty s . q.) . . . 3001 2910 2910 2870 2870
Z akup o p a k o ­
w ania fw tj s .z ł.) 5500 5350 3924 5675 4565
K o szt opakow . 
100 kg. sa li . . 182,7 gr. 183,9 g r. 203,5 gr. 197,6 gr. 158,9 gr.

Mi mo w y ra ź n ie  us ta lon e j  większej  
taniości  w eksp loa tac j i  w o rk a  ln ianego  
niż yyorka ju towego,  t a  niezbi ta .  zdawai- 
łoby się. i w m o w a  liczb jest kwes l jono-  
wyna.  zaś sama zasada  celoyyo.ści używ a  
nia o p a k m e a ń  z suroAvcÓAv fepajowycJi 
p o d d a w a n a  yy wątpl iwość .  Nad tą -spra 
wą nie w o ln o  p rze j ść  spok ojn ie  do p o ­
r z ą d k u  dziennego.  

ł J  trzyjiifcmic zd °h ytej pozycji lniane  
go wTorka so ln ego  n ic jest ufa akcji Iniai 
sk iej zagadnieniem  dcobncin. Mając za 
peyyniony zbyt na część naszego surow 
ca n a  rym ku  w e w n ę t r z n y m ,  m o ż e m y  
m a c z n i e  śmielej  rozszerzać  zysk ow ną  
p r o d u k c j ę  w łó k n a  ln ianego ,  p r z r z n a cz o  
nego na  e k s p o r t  i nie obayyiać się r a p ­
townego,  j a k  p r z e d  5 laty.  a tym razem

osta tecznego,  za ł a m a n ia  się całej  akcji ,  
P a m ię t a ć  należy że -w roku  b ieżącym 
w ar to ść  w y w o z u  włókn a  ln ianego  z. Pol 
ski  p rz e k ro c zy  k w o t ę  12 -ni ii j o n ó w  zlo 
tych, zaś w przysz ły m  sezonie,  p r zy  na 
1< żydom p os t aw ie n iu  s p r a w y  Iniarskiej .  
może  się podyvoić.

P om yśln ej koniunktury na cynkach  
(m arskich zm arnow ać nam  nic w olno.
Przemayy iają ‘za tem lak poyyti/.ne ra-cje, 
że us tąp ić  przed  n iemi  m uszą  yy/.ględy 
na do ra ź n e  korzyśc i  nota bono b a r ­
dzo i luzoryczne ,  —  przodewszyslkicym 
tych i i łstylucyj ,  k tó re  isĄ pow-olane do u j 
nroy\Tan ia  po ję c ia  p ry w a tn e g o  przeds ię  
b iors twa .  lecz w sikali j i a ń s t .. ow e j.

L u d w i k  Maculewicz.

ORGANIZACIA NOWEJ BRANŻY
ZaintfcrteiowuftłS azynniM  p rzy s tąp i ły  fiu’. or- 

ganizy.cji zw iązk u  p rzem y słu  ceram icznego ,  otu-j 
iiiując.ego p rzem y sł  ceglany, ka t  Iowy i w a p ie n ­
ny. Wileńszczyizna p o s iad a  !!70 cegielni.  19 k a ­
f lam i ,  41 wa'pniit"iTiii. Przed-siębioirst w a te są w 
80 proc.  kafe VIII —• czyli są raczej  z ld iżone <lo 
rzem io s ła  n iż  p rzem ystu ,  m ocn o  tu odoznwam i
b ra k  odp o w ied n ie j  o rgan izac j i ,  k tó ra b y  r e p re ­
zen to w a ła  in te resy  lej b ran ży ,  lom bardzie  j, żo

Wielki p raen iys ł  (e ra m ie z n y  w-ojewódzl w een- 
Iraihiycb k i lk a k ro tn ie  już p ró b o w a ł  opnnowa-’- rv 
nek tutej.szy.

Z o rg an izo w an ie  tego zw iązku  przyczyni  się 
lakże  do udz ie lan ia  W iln u  przedstaw ic ie la  w 
fatej delegacji  Zw iązków  .Przemyślu  Ceramicz- 

nego R. iP., u  lem saunom zosbrną w p r  wien spo- 
sóli z abezp ieczone  in te resy  tej b ra n ż y  w-obi c z a ­
kusów p rzem y słu  wielkiego. M i

0 zaniechanie dochodzeń 
karnych

za nienabywanie świadectw 
przemysłowych w oznaczonym

terminie
Ze względu na ogólną  sy tuac ję  g o sp o d a rcz a  

duża ilość p rzed s ięb io rs tw  liaiullowyeli i p rze ­
m ysłow ych  zm uszona  jest  w y k u p y w ać  św iadecl  
wa p rzem y sło w e  dop ie ro  w .styczniu li. r. W 
związku  z lem  Związek Izb Prz ,  m yslow o-H an-  
djowych, w zorem  lat  ubiegłych, zwrócił  się do  
M inisters tw u S k a rb u  z p ro śb a  o  w y d an ie  okól 
mika, po lecającego  w ładzom  sk a rb o w y m  zanie- 
eb an ia  w d ra ża n ia  dochodzeń  k a rn y ch  w w-ypad- 
sach ,  gdy św iadectwa p rzem ysłow e  zosta ły  w y ­
kup io n e  w te rm in ie  do  dnia  1-go .ntogo r. b.

Jesl  zupełnie  p ra w d o p o d b n e  ź r  M in is ters tw o 
Sk a rb o w e  jak w la tach  ub ieg łych  sp raw ę  tę 
p rzy ch y ln ie  załatw i W szys tk ie?p rzeds ięb io rs tw a  
k tó re  d o tychczas  św iadectw p rzem y sło w y ch  n ic  
nabyły  o "te chcą u n ik n ąć  k a r  —  niech w n a j ­
b l iższych d n iach  zaopa trzą  się w  świadectwa 
przem ysłowe.  W  lu tym  m rpew nn zostaną  spo 
rządznne  przez  kontro le .rów  sk a rb o w y c h  proto- 
kidy  ka rne ,  gdy ktoś będzie  p ro w a d z i ł  przed 
iebior.stwo licz św iadectw a  przem ysłowego.

Czynność przygoto­
wawcza czy przerób
W śró d  za in te re so w a n y ch  sfer  gospod a rczy ch  

toczy się obecn ie  dyslui.- ja nad us-talwriem c h a ­
r a k te r u  iróżnyeh czynności  w całym  szeregu  
przedsięb iors tw  V zależności od tego-'c.zy da 
na  czynność  jest p rze ro b em  łu b  e /y n n o ścm .  p rzy  
g o low aw czą  jes t  po trze t ine  lub zbędne  ś« uidcct 
wo przem ysłowe.

O s ta tn io  w ładze  sk a rb o w e  zasięgnęli  op in j i  
czy w s taw ian ie  lus-tnr do szaf w sklepach m ebto  
wych, <Hy>szc7,eni> i  sob-nie jelit,  zas to so w an ie  
w iecznych p ió r  z golowych, części w iązan ie  wdo- 
eów i różnych  kwiasłów sz tucznych  w sklepacłi  
Imrulłu k w ia tam i  jest p rzerobom  lub czyniłoś 
cią p rzygo tow aw czą .  W zaileżno.ści od op in j i  m ia -  
roda jaycti czy n n ik ó w  sl.Iepy .te będą zwotnione- 
tu.b I)g(lą m usia ły  ualtywać  spec ja lne  św iasle r tw a 
przem ysiowe

Losowanie kssążeczek 
P. K. 0.

Dnia t,"> .stycznia 19.i.r) r odbyto  się w C e n t r a ­
li P K O .  w  W a rsz a w ie  3ń te z rzędu  Insowanio- 
książeozek na p r e m jo w a n e  wtkiady oszczędnos 
eiowe Sorji I-ej.

I*tf zt. 1000 o t r z y m a ją  właściciele n a s tę p u ja -  
ey rb  książeczek-

f).'J4,(j 6.518. 7.928, 14,418, 15.792. 18.947.
21.722, 21.004. 25.165. 26.951, 26.992, 28.201.
28.452. 91.101 92.220, 94.855, 94.917, 95.012.
38.226. 42.9.56 41.247. 44.884, 46.696, 46.808.
1-7.100.
W y lo s o w a n e  daw n ie j ,  a n iopodję te  ksia-żecz 

ki premiowanie  t i r .  5.751, 5.227 Sorji I-ej.
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V uswiadntni  wsz sobit1 ju i, żo t\ ni niez jianym 
gościom joj męża  ł>vl ćloktór Notroba. t i jcmniczś pn 
stolnik z Czerwonej  Przełęczy Jśtoiogo twa rzy  nigdy 
dotąd  nio widziała i który b \ t  dlń niej w c i ą ż ‘jeszcze 
miten niemai ,  ozem i w rodza ju  owego baśniowego 
smoka ,  eo siedział  w czeluści podz iemnej  u Modła 
Czerwonego Potoku,  pan i  Monlecer \ i  poczuła  nagłe 
siraeli  j eszcze większy.  Niezrozumia ły  i n iepohamo-  
Avani lęk o męża  i o tę młodą  istotę, co tak niebacznie,  
p o m im o  os trożnego  od radzan ia ,  u d a n  się na Czerwo 
ną  l^rzełęcz.

W  sereu jej zrodziło się ' t r a s z n e  ]>odejrzenie. Co 
.stało się na Cze rw onej  Prz e łęczy?  Czy nie p o pe łn io no  
tam  zbrodni?  Dlaczego do k tó r  \ e t r e b a  wbrew wym 
zw yc za jo m ,  av b ia ły  dz ień  zeszedł  n a  nizinę  ze s w e ­
go n iedos tępnego górskiego uedli ska?  I dlaczego mąż  
nigdy nie chc ia ł  powiedzieć jej  szczerze,  d la  j ak ich  to 
u k r y t y c h  celów ta jemn iczy  A m e r y k a n i n  co m ów i ł  po 
ru sk u  p r z e b y w a ł  wogóle  na tej  górze?

Raz pyta ła  o to męża.  O d b u r k n ą ł  k ró tko ,  że \  
nn- rykanin  pi lnu je orłów.  Spojrzał  j ednak  pr zy tem tak 
znacząco,  że z rozumia ła ,  iż d opy ty w ać  o to nie  wcfl 
no.  Z am i lk ła  więc, clioć da ła by  wiele, saby dowiedzieć 
snę praw-dy.

Ryła lam jakaś  ta jemnica .  Czuła Lo dobrze.  W i ­
dz iała  przecież że od czasu osiedlenia s:ą na  Czerw

nej Przełęczy unika jącego  spojrzeń ludzkich  i świat 
ła dz iennego A m eryk an in a ,  m ąż  jej  zmieni ł  się dziw 
nie. Zawsze  wesoły i oLwarty, s tał  się nagle  p o n u r y  i 
ounknięly w sobie. Nlniej niż. zwykle  bawi ł  się z d / ie  
cmi.  na wszys tkie  p ę ta n ia  o d pow ia da ł  pó łs łówkami ,  
nawet ( / . ' . tając książkę  n ie jed nok ro tn ie  w p a d a ł  w  z a ­
myślenie,  pa t r z ą c  gdzieś w przes t rzeń ,  aż p y t a ła  w t e ­
dy o z y  nie jest  chory

Ryły i inne pow ody  do niepokoju .  Od  czasu p r z y ­
bycia dok tor a  Netrełiy zat żęły się pode j r zane  wizyty 
ludzi n ieznanych ,  tych samy ch może,  k tó ry c h  w dniu 
swego pobytu  w leśniczówce sp ot ka ła  w ieczorem na  
ścieżce górskiej  I rena  Merecka,  o ez.em nawf tt  nie  wie­
dz iała  p a n i  Montecerv i

Ue ona  spoty ka ła  ich częściej niż raz jeden. W a ­
łęsali się przecież koło leśniczówki  n iekiedy eo wie 
czór. Ludzie podobni  do cieni, n a  k tó ry ch  psy  nawet 
już nie ujadały wcale,  p rzyzwycza iwszy  się do ich o 
beoności.  (a  t a jemniczy goście nocni  przynosi l i  luli z a ­
bieral i  jakieś skrzynie  dreyvniane, jakieś p a k i  ciężkie, 
które leżały czasami po d w a  lub t rzy dn i  n a  s t r ych u  
i do  k ló ryc h  nie o d w aża ła  s ię  zag lądać  pani  Uonle-  
cervi w obawie- że wywoła  gn iew męża .

Zbłiżtiła się poru obiadu,  ale w-zrastający z każdą  
, Chwilą n iepokój  n ie  pozwol i ł  jej  pamiętać,  że trzebi# 

n a k a rm ię  dzieci. Nie bv lv  w id ać  zresztą głodne,'jlio nie 
na p rzyksza ły  się matce  W  kuc hni ,  gdzie przebyyvał\  
na jchę tn ie j ,  cicho było zupełnie.  Ty lk o  ba ra ne k ,  pozo- 
stawiosiy zapewnie w samotnośc i ,  becza ł  c ichutko,  j ak  
skrzywdzone  dziecko,  co świadczyło aż n a d to  w y m o w ­
nie, ż( m a ł y  jego pa n  i przyjaciel  pobiegł  ba wić  sie w 
ogrodzie.

Ale jiani Montcceryi  nie słyszała beczenia  b a r u n -  
ka, j a k  nie słyszała do la tu j ących  aż tuta j  wmsołych o- 
krz.yków Adasia i p iskl iwego śmiechu  Marysi .  Drobna  
kobiecina o s t rap ionej  twarzy  i yyyglądzic n iemal  wiej  
■.kim. k tó ry  lak  b a rd z o  nie .pasował  do  po m pa ty czn ie  
brzmiącego  na zw is ka  yyłoskiegit. by ła  cała pochłonię ta
jedną, j edyną  myślą mężu.  n a d  k tórego  głowt
poczuła  yyiszące niebezpieczeństwo.  Biedna  leśniczy 
na,  p r zyzw yc za jona  od  lat  do przeby\yra n ia  n a  o d l u ­
dziu,  teraz dopiero  z rozumi a ł a  w  c a ł e - pełni  j a k  b a r  
dzo  jest  s a m o tn a  i bezsi lna.  O. gdyby ż  zna laz ł  się w tej 
chwili  kłoś  bliski,  k o m u  mo głaby  się uża l ić  ! poi odzić,  
co m a  czymić.

W ys z ła  do  ku ch n i  i nagłe  z a t r z y m a ł a  się j a k b y  
olśniona.  Przecież taki  bl iski  przy jaciel  by ł  tuż Bez­
wiednie Hit mat  zawoła ła głośno:

—- Pe tro!  Petro!
Przecież len chłopiec,  k tó ry  tyle. lal  spędził  w 

ich do mu ,  przyga rn ię ty  n ib y  yvłasnc dziecko,  p o m o ż e  
i poradz i  J a k ?  Tego  m t  wiedziała.  Nie zastanayyiała 
sie n a w e l  n a d  tem.  Rozi imia ła  tylko ,  że jes t  już  p r a ­
wie dorosły'  i dość  si lny.  To  yyyistarezało jej  u a r a z i e .

—  Pet ro!  Pet ro!
Nie odezwa ł  się, więc wybieg ła  na  d w ó r  i k u  swej  

radości  u j rza ła  go da leko  yy ogrodzie,  n a  dz iw nyc h  
h a r c a c h  z M ruczk iem .  C h ł o p a k  przerzuc i ł -  d ługą  linę, 
s łużącą do yyieszanie biel izny,  poprzez  wierzchołek 
na jwyższe j  i na j s ta rsze j  gruszy,  a ryś  n i  jego smok-  
nięeie wdrapywrał  się zręcznie  po sznurze,  n iczem t r e ­
so w a n y  zwierz cyrkoww, a p o t em  z r ó w n ą  sprawnoś  
cią zs uw ał  się spowrotem.

D. e. u.
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Prezes Funduszu Pracy 
d. w-min. M. Dofanowskf 

przybywa do Wilna
19-"o Imi. (sobota) o godz. 1 S-tej \v 

Sali Wojew.  Sekrel i . r j a lu B g W I i .  p i w  
ul. św. An i\ 2, ni. 1 odbędz ie się  ..< zar  
na  Kawa  • Klubu Społecznego,  na k tóre j  
b. w ie em in is le r  Sp raw  W e w n ę t r z n y c h  a 
obecnie  Prezes  Ftmdu- ,zu Pr a c y  M. 
D ola no  w vk i wygłos i odczyt  p. 1. ,,Zagad 
n ie m e  b e z r o b o c ia  i sp o s o b y  je g o  zw n l-  
ezania".

Zmiany personalne
D oty chczasow y k ie ro w n ik  Oddzia łu 

w Wydzia le  Społeczno - Pol i tyczni  ni II- 
rzędu  W oje w ó d z k ie g o  p. WilJieku P o ­
p ław sk i został  m i a n o w a n y  p o d p r o k u r a ­
torem  i w na jb l iższym czasie opuszcza 
sw e  s tanow isko i Wilno.

0 oddłużenie 
urzędników

Zrzeszenia  ur zęd n ik ó w  p a ń s l w o w y e h  
i s a m o r z ą d o w y c h  zamierzaj : )  wszcząć 
a k c j ą  w k i e r u n k u  oddłużenia  swych 
c z ło n k ó w .  W  tym celu p r o j e k t u j ą  z w r ó ­
cić się do o d p o w ie d n ic h  c z i n i k ó w  z m e ­
m o r i a ł e m  p r o p o n u j ą c ,  na  wzór  akcj i  
o d d łu ż e n io w e j  w r o l n i c l u i e  i p rzemyśle  
—  r 0 7 t e r m i n o w a n i e  długów indy  w ' d u ­
a l n y c h  urzędników

TEATR NA POHULANCE

Dzifi o g 8-ej w. M A G J A
Jutro o E 8-ej w,

j ROZKOSZNA DZIEWCZYNA j

Tylko do godz. 19-eJ
wolno sprzedawać artykuły 

spożywcze
Sta ro s tw o  Grodzkie  p rz y p o m in a ,  że -wszelkie 

s k l e p i  spożywcze  w  myśl ro z p o rz ą d ze n ia  Rro- 
-JJMenta Rzec/zyp-ospolitej z dn ia  22 m arc a  1928 
v  m o ją  być o tw ar te  tylko do godziny 19-ej W y 
.pitek stanowia. t. zv so d o w ia rn ie  i owoeaTiiie, 
lv któryeli  sp rzeda je  się do spożycia  \l  m ie jscu  
ty lk o  w odę  sodowa, w ody  m in e ra ln e  i napoji- 
ch łodzące  oraz ow oce  i stodyeze. I l a n d ie  lej ką- 
teg o r j i  m ogą być o tw ar te  do  godziny  21-ej. a w 

■ o k re s ie  cza.sn ód I kw ie tn ia  do a<) w rześn ia  do 
"odz. 22-ej. w dnie  jioyy-izedim- i w święta oraz  
w niedzicdi

S ta ro s tw o 'G ro d z k ie  nad m ien ia ,  że w w y p ad  
ku  sp ra ed a w a n ia  w te j  k a teg o r j i  sk lepów  jesz 

•cze innych p ro d u k tó w  jak np nab ia łu ,  wędlin  
p i e c z y w a  i t. p. sklepy te będą u w a ża m  za zwy 
k łe  sk lepy spożywcze  i o b o w ią zu ją  je  godziny 
h a n d lu  tak ie  ja k  w s z i s tk i e  sklepy. KatżA właś­
cicieli sodowiairni.  czy też ow ocarn i ,  k tó ry  h a n ­
d l u je  po godz 19-ej oraz  w niedziele  i święta 
m usi  p osiadać  zaśw iadczen ie  koncesy jne yw da  
lic  przez Z-arząd Miasta ze w sk az an ie m ,  że je 
■go sk le p  na leży  do kategrarji  s o d o w a n i  i ow o ­
c a rń .

Z dn iem  1 lu tego r. b. Starostwi) Grodzkie  
ro z p o cz n ie  ścisłą k o n t ro lę  sk lepów spożywczych, 
so dow ii i rń  i ow ocarń .  -Nie s tosu jący  się do tego 
za rząd zan ia  i ni .  p rzes t rzeg a jący  godzin h a n ­
d lu  b ędą  p o c iąg an i  do  odpow iedzia lnośc i  i uleg 
n.t kiarzo grzywny do 2000 zł. lub G tygodni airesz 
tu.

Giełda zbożowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie

z dnia 16 stycznia 1935 r.
C eny za towar średniej handlow ej jakości, pa­
rytet W ilno, z iem iop łod y  —  w ładunkach w* 
to n o w y ch , mąka i otręby — w m niejsz, ilość, 

w iło ty c h  za I R (100 kg) 
y t o I standart 700 g/l )4.50 15.—

T „ 670 ,  13.00 13.25
745 . 17.25 18.25

II . 720 16.50 17.—
l w i e .  I „ 490 . * 13.00 13.50

II , 470 . 1 2 . -  12 50
jczm ień  I • 655 „ (kasz.) 15 50 16 50

11 .. 625 . 1475 15,50
tryka I 630 14 00 14.50

II .. 600
laka p s z e n n i  gatunek I C

II —E
II—G 

Ul— A
III— B

żytnia do 55%
,  do o5%

sitkow a

Sytuacja w „Arbonie“

n
Pszenica I

13.50 14 00
26.75 29.50 
2 5 — 26.—
21 25 21.75 
1 7 —  17 56
12.— 12 50
23.50 24.— 
19 50 20.— 
15 50 16.—

/azow a 16. 16 50
" do 82%  (tyu  wojsk.) 17 50 18,—

reł>v żytnie przen standart, 7.50 8
„ pr lenne  m iałk ie przem. st. 1 0 . -  10.50

i a n o j.’__  g _

!ra% “ n ‘. n e  b. 9 0 % f co »t. “ ład. 45.50 46 50

”  C\ r ? 0 & r° * ~ ] “  ’ 234° -  2 3 8 0 . -
- I  1140.— 11 *)0 —uganiec gat. 1 

Len staną .ryzowany: i ngn _  1710 _

'  WioryZ'  "• 2*6 50 1560.— 160" -
“ r a b y  » 1000 k t  1690 .  1730—

;  Ho^odziej  > 9 3 0 -  1 9 7 0 . -

\ \  zwia/.ikn z yyymóyy ien iem p ra cy  
persone lowi  , ,T o m m ;i k a “ i g roźbą  za wie ­
szeni:! k o m u n i k a c j i  yv w y p a d k u ,  gdy  ln-  
speklorn l  P r a c y  nic ods ląp i  od  żądania  
za op a t rzen ia  obsługi  au to b u s o w e j  w cic 
ple ubran ia ,  o l i w m u j e m y  nasląipujacy 
k o m u i . t k a t :

„W środę IG b. m. Okręgowy Inspektor Pracy  
p. L eszczyński odbył konferencję z dyrekcją  
T-wa K om unikacji A utobusow ej w W iln ie. P o­
nadto odbyły się  narady m iędzy czynnikam i u- 
rzędowym i w  spraw ie m odyfikacji zarządzenia

Inspektora Pracy. VI czwartek spraw a prawdo  
podobnie będzie pom yśln ie załatw iona'-.

D o w ia d u je m y  się jednocześn ie ,  że 
zarząd  Zaw.  Prac .  Aul. w Wilnie
Ina leźący do Z. Z. Z.) w yda ł  do w s z y s t ­
kich p r a c o w n i k ó w  . I b m t n a k a "  odezwę,  
z a p o w ia d a ją c ą  n a d z w y c z a j n i  wa ln e  ze­
b r a n i e  Zwi j/jku. n a  k ló rem  zos la ną  o- 
m ó w io n e  ('slalr.ie w yp adk i .  Zeb ran ie  to 
ma  się odbyć  dzisiaj ,  17 hau, o godz. 2-1 
(12 w mocy) w loka lu  S e k r e t a r j a tu  W o ­
jewódz kie go  I5BWR. ul. Św. A n m  2.

O N I k
D ziś : A n ton iego  Op 

jutroi K»t .  św.  P i o t r ,

W schód  słońc* — *od 7 m. 36 

7  aebód słońc* — fo d z . 3 m. 22

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S  B. 
*  Wilnie z dnia 161 —  1935 roku.

Ciśnienie  706 
Ti mpcsuituna ^reilniu —4

Tempeiiż.llćii.-i na jw yższa  -3 
T e m p e ra tu ra  n a jn iższa  —fi 
Opad  1,8 
W ia t r  polndii. 
iT en d m eia  - zniżkowa 
l ’yyagi■ poelumim-o. śn.ieg.

Prz pow iednia pogody w-g l ’LM*a:
W  dalszym  c.iągu prze warż.nir p o c h m u rn o  i 

m glisto .  Miejscami d ro b n y  opad.
Na w schodzie  i w górach  lekki niroz. V po- 

zosiatyi-h dz ie ln icach  w c iągu dnia  tem p e ra tu ra  
w pobliżu  zera.

Stalie lut) u m ia ik o w a n e  w ia lry  z północo- za­
ch o d u  i zachodu.

—  Ifzis w nocy dyżurują następujące apteki:
Miej-slca W ili  iiska 25. C hom iczcwskiego —  
W. P o h u la n k a  19. Ottcrwi-cza —  W ie lka  49, Ghro 
ściń.skiego — O s tro b ra m sk a  2{i.

KOSCIFI NA
W niedzielę dnia  20 slyc/.nia b. r. o godzi­

nie 10-c-j z o s tan ie  odpc.iyv.knia Msza św. przód  
G u d o w iu m  O brazem  Matki B osk ie j  O s t r o b r a m ­
skiej na  in tenc ję  błogosław ieńs tw a w  p racy  dla 
Katolickiego S tow arzyszen ia  Mężów Atrchidie- 
cezji  W ileńsk ie j ,  na  k tó re  wszystk ich  członków 
m. W iln a  zaprasza

Zarząd Kat. Stow . Mężów 
w W ilnie.

MIEJSKA
—  l.iczba abonentów  telefon icznych  m  te re ­

n ie  Wiihua sla tc  w zras ta .  Obecnie  Witlno liczy 
oko to  2900 abonen tów . W  zw iąak*  z ro zsze rza ­
n iem  się sieci te le fon icznej  p rz ep ro w a d z m iu  zo ­
sta ła  roz inulowa cen tra l i  m ie jscowej,  k tó ra  olicc 
nie je sit już  całkow.itoi e p rzy g o to w an a  do żaspo- 
ko jenk i  p o t rzeb  W iina  w tym z ak re su  .

PRASOWA
W dii. IG b. m M a tu r  Zebranie Stałej Ko­

m isji wydawnictw  w ileńsk ich  i at. iii jowanyeh w 
W iln ie  y\-ybrato I y .-prezesem Komis-ji red. K. 
i.ubońskieg-o, d y re k ta ra  w y d a w n ic tw a  „S łow o“ 
o raz  p rzew o d n iczący m  Sekcji  Ogłoszeń i Koniu- 
uik.ntów red. .lun kiewicza,  .dyrek tora  w y d a w ­
nictw a  ,i\ur.)era W itcusk iego '

GOSPODARP.ZA
—  Podatek w ojskow y. W końcu  g rudn ia  r. 

uli. m in ą ł  te rm in  p ia tnośc i  z isad.i iczego p o d a tk u  
w ojskow ego  liez Jkalry za ro k  19114 oraz  za la ta  
ubiegłe, które-go syym iar był d o k o n a m  w e  "wła­
ściwym .terminie.  Mr zw iązku  z posyyższem wy 
dz ia ł  podatkosyy m a g is t r a tu  przystą |) i ł  obecnie  
do  sp o rz ąd z a n ia  wniosków- eg zekucy jny l  li na 
tycli p łatników k tó rzy  p o d a tk u  n i e  opTdci 
W  interesiie sam ych  pła t- i ików leży j a k  n a js zy b ­
sze u re g u lo w an ie  zalległości, w przeciw-njon b o ­
wiem ra.zie p o d a t ik  ,śćiągni'/tv zos tan ie  w  drodze  
prz .ymusowej z doilicźpniem k a r  za zsyłokę oraz  
leoszt ów egzekucy jn y cb .

—  Zniżka cen rur a odoc.iągowych. 
O s ta tn io  Syndyka t  Odlewni Po lsk ich  o b n iży ł  
przy  d o s taw ach  d ln  m ag is t ra tu  m. W iln a  ceny 
r u r  w o doc iągow ych  o 2n/o u w zg lęd n ia jąc  zn acz ­
n ą  odległość odlewni od miejsca  dostaw . O b n iż ­
k a  t a  doszła  do sk u tk u  .m. i. w w y n ik u  s ta rań  
Izby P rzem y s ło w o -H an d lo w o  jw W ilnie.

SPRAWY ŻYDOWSKI F.
—  W  pertraktacjach k o m ite tu  skreś lonych  

s tuden tów  z Gm iną n a s tą p i ł  zasadn iczy  zwrot ,  
bo  intcryye.ncji u p re ze sa  .Zarządu Gminy p  k r u  
k a  o t r z y m a ła  ■delegacja Kom itetu  zapewnien ie .  
w. n a jw a ż n ie j s z e  p o s tu la ty  m łodzieży, a  m ia n o ­
wicie  w y so k o ść  kwoty ,  sposób  je j  rozdzia łu  p o ­
m iędzy  poszczególnych s tuden tów ,  wreszcie  spoi­
ny  pun k t ,  u za lożn ia jący  sn b sy d ju m  od mii )sca 
p o c h o d ze n ia  s tuden tów ,  zos taną  załatwioim po 
m yśli  życzeń s tudentów . Gm ina wj s u w a  jed n ak  
.szereg zas trzeżeń ,  co do  k tó ry c h  s tudenci  do tąd  
się jeszcze  os ta teczn ie  n ie  wypow iedzie li .  W iv 
ille p ro je k tu  p rz ed s ta w io n eg o  Gminie  przez  s tu ­
den tó w  uiialby p rzed s taw ic ie l  Gm iny w płacać  
bezp o ś red n io  d o  kw-estury k\v<oty, wedle  spisu 
i w wysokości u s ta lo n e j  d la  k ażdego  skreślonego  
s tu d e ń ła  1>tzcz Komitet,

Obecnie zb ie ra  Komitet d a n e  co do zam ożnoś

ei każdego s tu d en ta  ub iega jącego  się o su b sy d ­
ium n i l 'zap lacooie  op ła ty  za .1 I rym estr .  W ynik i  
tych b a d ań  będą przeds-lawiono następn ie  G m i­
nie.  f m i .

ROŻNE.
—  890 zl. 51 gr. da la  „ cz a rn a  k a w a "  na  bez- 

iu łu d n y ch ,  ft-go slyczniia r. i), w Satlonaeli Izby 
l izem yslowo-l liandlowej w W iln ie  (lód p r o t e k ­
to ra tem  ]). W ojewody W ileńsk iego  W tadystawa 
.la«zuzollu, odliyta się ,,C zarna  k a w a - I ’ r idge‘'

M pływy z kaw , wyniosły 947.90 złotych Wy 
d itki za.ś 557.S9 złotych. Czysty zysk w kw or ie  
/.toiycli 890 01 zoslat  p rzeznaczony  na e ik r ją  ])o- 
m n ry  d la  lie /ioliotnyeti.

Z A IIA W Y
llaneing-hridge Zw. O ficerów H e/crw v.

Z,Irząd k o ta  W.iilgńskiego Z\yiąv.ku (tlicoróyy He 
zcryyy z aw iad am ia  iż. w sobotę  dnia  19 s tycznia ■ 
w .lokalu w łasnym  urządza  Dancing  l lr idg  dla 
rz.tonkóyy ich  rodzin i yyprowadzonyeli gości. P o ­
czątek o godzinie  21-ej.

N  A D I  S Ł A  V lt
—  Cylia k a ia iaw a lo w e  Je d n ą  z n a jp o p n la r -  

niejsz.ych iiiąircz kariiawałoyyyeh w stolicy jes t  
n iew ątp l iw ie  doroczny Hal M ody. k le ry  odbył 
się yy saJonach ho telu  L uropejsk iego .  W śród 
wytyy-onuj putiliczpoścri, a zyvła.szeza piękuycli  
jrtni, yyielkiem poyyodzeniem cieszyły się m odne  
słodycze I-Ticlisa.

‘W y b r a n a  na tialu „króloyya m o d y "  ]>. Cera 
Hoiliroyy: ka. o t rzy m a ła  p iękną  bom luonknkę  od 
l i rm y  1'uclis. Znaikomi-te czekoladk i  1 liehsa 
.słodziły życU>" i tym p ięk n y m  pan iom , k tó re  
yy ty m  -roku dię :/dobvly jeszcze up rag n io n eg o  
ty tu łu  . .kniloyyej m o d y "

Teatr i muzyka
—  TEATR MliZYCZNY „LUTNIA-1. M ystępy  

I. K ulczyckiej. „Orłoyy" po cenach propagando
w.,eh. Dziś u k a że  się po ra ,  42-go śwdetua op 
Granieli -.taedlena .,Orłoyy". k tó ra  cieszy się yyy 
jątkoyyem p ow odzsn iem .  W  ro lach  g łów nych '
I K ulczycka  i K. Demłioyyski, na czele  całego 

zespołu a r ty s ty czn eg o  Geny propagandoyye ort 
25 gr.

—  W idow isko propagandow e „Maebfuw l'om
padou r--. 1’iąlkoyye przedstayyicnie p ro p a g an d o  
yy-e yyypełni baryyna, »tj loyya op F a l la  •„MaeHme 
Po.m padour"  z .1. Kalczcyką  yv roli  Markizy W 
akcie  2-gim e fek tow na  seena baletoyya , Markiza  
i Beyyoluej-ouista".

-— „F t jo łe k  z M onlinartre1-. W  sobotę  g ran a  
będzie  w  trlailszyim ciągu iva.i’toś, 'i ,,yy a opere tka  
z. prześl iczną  m u zy k ą  K a im am i „F i jo łek  z Mont- 
m a r t r e  ‘ Geny p ro p ag an d o w e .

—  TEATR MIEJSKI POHULANKA. Dziś. yv 
czwumMc dn ia  17 1> m. o  godz. 8-ej yyiecz. Ma­
g ia"  —  G, K. C hes ter toua  /. l ak o m iieg o  pisa- 
i / a  angielskiego, w p rzek ład z ie  W  Horzycy z 
jub ila tem  I.eoncm  W o łłe jk a  yv roli głóyvnej. Nić 
pospoitity ten utyyór odznacza  się t reśc ią  pebia  
nap ięc ia  i zn.Łnteresoyyania, bo  obraca  się  jiy sfe­
rze zagad n ień  śyy.iafa n a d p rzy ro d z o n eg o  Reży- 
se r ja  —  dyr .  M. Sz]>akieyvlcza. DekoTae je —  W 
Maikojiniika.

—  Jutro, yy- p ią tek  rtnia 18 stycznia  o godz. 
8-ej yy. „R ozkoszna  dzieyyczyna".
stayyacli.

— UWAGA: T e a t r  Miejski na  P ohu lance  yyy 
d a je  codzienn ie  10 b iletów  bezpłatnie dla b e z ­
robo tn y ch .  Zgłaszać się do ad m in is t rac j i  o d  go­
dz iny  1-ej yyiecz.

Pomarańcze mnny być 
sprzedawane 

po i 30 gr. za klg
M inisterstw o spraw w ew nętrznych w num e­

rze 1-ym „D ziennika iT/ęiti.yycgii" w porozum ie  
niu x niiiiisiei" l wem przem ysłu i handlu o g ło ­
siło  orientacyjną kalkulację ecu detalicznych  
pom arańcz h iszpańskich i po leciło  dopilnow ać  
U jaw nienia ceny 1 kg. pom arańcz.

k o szty  nabycia pom arańcz łącznie z cłem  
i przewozem  do m iejsca spożycia , koszty handh) 
we hiirfiiyy nika i detalisty łącznie z ich zyskam i, 
obliezonc dla terenu cc tego państw a, dają w re 
zułtacic e . nę  detaliczną pom arańcz h iszpań­
skich zł. 1 80 za 1 kg.

W szelk ie  tłum aczenia kupców, że biorą on i 
w yższe ceny, poniew aż mają na sprzedaż fy lko  
inne lepsze rzekom o lomarnńeze, h iszpańsk ich  

■za.ś brak jakoby w handlu, m uszą być uznane  
za wproyyadzenie w błąd. W inni przekroczenia  
cen pom arańcz w detalu pociągnięci beda do  
idpow  iedzia lnośei kan iej.

K onsum enci w inni, rzecz prosta, w spółdzia­
łać. zaw iadam iając o w szy -Ikieli w ypadkach n a­
dużycia, co zm usi yyreszeie kupców  do zasioso  
w ania się  do słusznych  zarządzeń władz.

* * *
9 f  sp.myy ie .ą io m aran c i  lyyej' yy M'ilnie  m oże  

yv cwisie n.i lidiższym zajść nieocźekiyyąny i yyieł- 
ce p rzykry  dla h u r to w n ik ó w  zyyyroł. Oto, jak się 
dow iodą  jemy szereg osób. d \  sponnjąeyeji  yyięk 
szą golów kn porozumicyya sic l>ez|>o.średnio ze 
■Nkilopa-ini ow oców  i zam ierza  sp ro w ad z ić  z Gdy 
ni n iezn 'cżn ie  od stałych hurlownikćiyy-. yyiększe 
.Inansporty p o m ara ń cz ,  diy rzucić  je na  rynek 
yy cenie- ]>o 1 zł. 39 gnri.szy za k i logram .

'  ależy życzyć, ab y  prz.edsieyyzięrie to ud a ło  
się rałkoyy.ioie bo da łoby  to W iln u  tarli  oryoc 
tHi.tiulnioyy y.

Ofiary na „Dom Nocle­
gowy dla Kobiet"

5 a przed.śyy iąteczny ujieł sk ie row any  do  rad -  
josłuchaozy yy .sprawie o f iar  na  rzecz b e zd o m ­
nych rl , l)om u Noclegoyyego dla Kobiet"  n a p ły n ę  
ły liozne da ry  yy p roduktac li ,  pieniądzacli  i odzie 
ży.

Okoliczność ta pozyyoliła Toyy. Opieki nad  
Dzieyy-czętami n a k a rm ić  i przyodziać  wiele po ­
trzebujących.

Niniejszym 7arzą«l Toyy. Opieki n ad  Dziewczę­
tam i dz ięku je  łaskaw ym ofi irodayycom yve yvłas 
nem  i pens jo n ar ju szek  imieniu.  Szczególne po- 
dzięki/yy.une na leży  się Haniom: mcc. Z. Iżyc­
kiej - Hornian,  p. Gabrjeli  iPereszczakow ej i p. 
H. Źagielloyyej za ich o f ia rn y  i wytryyały trud, 
ponies iony  dla najnieszczęśliyrszych koliiet enia 
sta Wilna

Ofiary ztożyły n as tępu jące  osoby:
P. p. Abrumoyyiczoyyie. Jankieyyicz, IV okuł 

ska • Piotroyyiczowa, 11. H erm anow icz .  Bosiac 
ka, llmiastoyyska, Minkieyyiczówna, Z aprocka ,  Ja  
koyyicka, Noyyicka, Lift,  Żukowska ,  d r .  Sułkow­
ska, I tardzka,  Szulcoyya, ks. Butkiewicz. Zagięli. 
K Z. i inni.  Pozateni zapom ogi żywnościowe wv 
da ł  d r .  Bnnasewicz ze Starostyya Grodzkiego o- 
raz F u n d u szu  Pracy.

■Otrzymano: cukru  2G,5„kg, kiełbasy  t l  kg., 
ebleba ióó kg., bu łek  12 kg., m leka  10 Jitróyy, ka 
yyy 10 kg., śledzi IG sztuk, .sera 8  kg, sa lcesonu 
i ło ju  9 kg., k a r to f l i  2 yvorki, p iern ików 2 kg  
P ien iężnych  of iar  w płynęło  27 zł. 75 gr. Prócz 
lego o trzy m an o  odzież. * , .

W y d an d :  Kajvv s łodkiej  450 porcyj.  kiełbasy 
i sa lcesonu 26 p o rc y j  ch łeba  610 porcyj,  bułki 
7 porcyj,  śledzi 16 sztuk, p ie rn ików  16 porcy j  
twarogu i se ra  y o  porcyj,  ikartofli  okraszonych  
214 porcyj.  Odzież rozdano  15 o s ib c m

Kurs dla przodowników 
wiejskich

W  W iln ie  odbyyya się obecnie  k u r s  społeczno- 
ośyylatoyyy d la  p rzo d o \y n ik ó w  o rg a n iz ac y jn y ch  
yv,j yy-iieńskiej. P ro g ra m  k u rsu ,  k tó ry  trw ać  b ę ­
dz ie  3 miesiące ,  obe jm u je -  yyy k ład y  ro ln icze ,  
społeezno-ośyyiatoyye i p r a k ty c z n e  z a jęc ia  św ie t ­
licowe.

K urs  zorganizoyyała R ad a  W o jew ó d zk a  2yvią 
zku  Osadnikóyy yy p o ro zu m ien iu  z  m ie jsco w y m  
związkiem  Młodzieży W ie jsk ie j .  L iczba  uczes-L 
n ik ó w  k u r s u  yyynosi 35 osób.

Pin mrozach— śnieg
W ezoruj w caicj praw ie W ileńszczyźn ie  wy- 

’ padl duży śnieg, k łóry pokrył grubą w arstw ą  
pola i drogi. W  poyy. wil.-ti-tu-kim w obce siln eg o  
wiatru panow ała zadym ka.

Znaczne opady .śnieżne pokryły tory kolejo­
we, w obec czego  zaszła potrzeba sprow adzenia  
na lin je  p ługów  odśn ieżnych .

PROGRAM KIN WILEŃSKICH
N a z w a  i a d r e *  k i n a T y t u ł  f i l mu,  a r t y ś c i ,  p r o d u k c j a ,  j ę t y k  d j a l o g ó w T y p  i o c e n a  f i l mu

APOLLO
M i c k i e w i c z a  22

F. P. 1 nie odpowiada
Ch a r l e r  B o y e r ? j e a n  Mu r a t ,  D a n i e l a  P a r o l e .  

P r o d u k c j a  f r a n c u s k a .  Djaloję  f r a n c u s k i .

L o t n i c z y .

D o b r y ,

C A S 1N O
W i e l k a  47

Uwielbiana (Tyran)
F r e dr i c  M a r c h ,  N o r m a  S h e a r e r ,  C h a r l e *  L a u g h t o n

H E L I O S
W i l e ń s k a  38

Rodzina Rotszyldów
B o r y s  Kar l o f f ,  O e o r g e  A r l i s ,  L o r e t a  Y o u r e

P A N
W i e l k a  42

Pieśń kozaka
J o s e  M o p c a  

P r o d u k c j *  a m e r y k a ń s k a .  D j r l o g  N n g i e l s k ,

H i s t o r j a  m i ł o s n a  

P r z e c i ę t n y
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Miłość triumfuje
W czoraj do p olicji w płynęło zaw iadom ienie  

■aupożnego kupca Sz. z ul. W Pohulanka o  nic  
L-odaiennym wypadku.

Syn kupca Sz. studjuw ał przez pew ien cza?, 
jre Francji. M łodzieniec pokochał lam  pewna 
I rancuzke, z  którą zam ierzał s ię  o żen ić , a że 
b y ł w yznan ia  m ojżeszew ego , planow a) przejść  
a a  ehrystjanizm

O zam iarze syna dow iedział sic  o jciec. Spro­
w ad ził syna do. W ilna, zm usił go do przerwania

Amatorom podróży 
ku uwadze!

W ^ieczka wiosenna Linji 
Gdynia Ameryka do Hiszpanji, 

Marocca i na Rivierę
P ra w d z iw ie  r a d o sn a  n o w in a  d 'a  am a to ró w  

p odróży  p ięk n y c h  wycieczek, d la  ludzi,  k tó rzy  
ro z u m ie ją  u ro k  furv.->tyki m o rsk ie j  i d o c en ia ­
ją z b a w ie n n y  w pływ  wyęicuzki na  stan ps\  
chicziny w spółczesnego  człowieka.

L ijija  Gdy n i a - A m c ry k a u rządza  w fvm ro 
k u , ' w  isezoinie w iosennym . wycieczkę  do H isz ­
p a n , , .  Po łu d n io w e j  F r a n c j r  i Afryki -Północnej ,  
p rzyczem  t r a sa  w ycieczk i  ułożona, jest  w ten 
sposób, że d o s ta rcz y  uczes tn ikom  m ak s im u m  
w rażeń  l ą d e w s e h  i m o rsk ich .  Dnia  5 k w ie tn ia  
w y ru szy  „Kościuszko'* z Gdyni, jad ą c  przez ka 
n a ł  Kiloński i Da Manche, w ypłyn ie  na  Ocean 
A tlan tyck i.  P ie rw szy  postó j  o k rę tu  w ypadn ie  
w p o rc ie  h i s z p ań sk im  Yógo, skąd  uczestn icy  
wycieczki u d ad zą  się na  szereg wyci oczek l ą ­
d ow ych  wgłąh Hiszpamji. Przez  Madryt i Va- 
tencię d o s ta n ie  sic wyc ieczka  na w yspę  Mal- 
ło rk ę  do  P a lm y ,  po tem  p o d ąży  ku  n a jh a rd z ie j  
p ó łn o cn e m u  p u n k to w i  t rasy  w ycieczkow ej  ku 
1 ili lerfranche, mje jscownśoi  na K i en  ryt:, po ło ­
żonej  tuż  obo k  M onte  Carlo , Cannes.  J u a n  les 
Pens. W  d ro d z e  p o w ro tn e j  Tetun-n. p róg  A fry­
ki P ó łn o c n e ' ,  a  po tem  L izbona ,  pnrt  o niczwy 
k łe j  m a lcw niezośc i .  wreszcie  A m s t e r d a m ' -—> 
złożą się n a  całość  trasy D n ia  29 k w ie tn ia  za 
w ita  . .Kościuszko ' '  do  Gdyni —• wycieczka za 
te rn  obe jm ie  o k re s  24-dniowy. P rz e b u d o w an y  
gruntówmi-e i p rz y s to so w a n y  do now oczesnych  
w y m a g a ń  k o m fo r tu ,  podczas* p o d ró ży  m orzem . 
„K ośc iuszko" ,  oiraz zn iżona  w p o ró w n a n iu  z 
ro k iem  ubiegłym  o p ra w ie  20 proc  cena  biletu, 
w p łyną  napewmo na  z.ainteri so w an ie  szerok ich  
sfer  społeczeńsl wa tą  wycieczką.

studjów i próbow ał sk łon ić  do zaniechaniu tu- 
ln iarów  m atrym onjalnych.

Jak się  okazało , w ysiłk i rodziny nie zdały się  
na nie. Zakochany m łodzieniec pokryjoinu w y ­
sła ł przyjaciółce potrzebne na przyjazd d o  W il­
na pieniądze. Panna przyjeeliuła. T ułaj zako­
chany poślubił ją i zabraw szy ojcu  w iększą  
sum ę p ieniędzy u lotn ił s ię  wraz z m ałżonką w 
niew iadom ym  kierunku.

Zrozpaczony o jc iec  zw rócił się  z prośbą o 
pom oc do policji. (e)

Na wileńskim bruku
PO R ZU C O N E DZIECK O .

W korytarzu O pieki Społecznej znaleziono  
porzuconą dziew czynkę, w  w ieku ok o ło  lat 3. 
D ziew czynkę ulokow ano w Z akładzie SS. Sale- 
zjanek.

POBITY PRZEZ BRACI.
Na chodniku przy ul. Zaw alnej 50 znaleziono  

w czoraj n iejak iego  E rbnlow ieza Jana, m iesz­
kańca wsi M ałachow ce, gnt. rudoniińskiej, a  ra­
nam i na głow ie. E rbulow icz ośw iad ezy ł, że po­
bili go jego  bracia Józef i Ju lian . Poszkodow ane  
c o  um ieszczono w szpitalu żydow skim , w  stunie  
bardzo ciężk im .

ZAGINIĘCIE 16-LETNIEGO UCZNIA.
W czoraj do p olicji w p łynęło  zuw iadom ieuie  

m ieszkańca W ilna J. K linika o  zagin ięciu jego  
syna, 16-letn ieco  Jerzego, ucznia szk o ły  o grod ­
niczej.

Chłopice zaginął zabraw szy uprzednia /. biur­
ka pieniądze. (c)

ŚLIZGAWICA.
W czoraj w  godzinach poobiednich  naskutek  

w ypadłego m okrego śn iegu w ytw orzyła s ię  w 
m ieście ślizgaw ica.

. Przy ul. ZakreloweJ naskutek poślizgnięcia  
się  doznał z łam ania nogi lekarz rzeźni m iejskiej, 
P ogotow ie ratunkow e przew iozło  go  d o  szpitala.

DWA POŻARY.
W ciągu dnia w czorajszego  zanotow ano w 

■nieście dw a pożary przy ul. B eiiny  4, gdzie na 
skułuk zapalen ia się  sad zy  w kom in ie  zaczęły  
palić się  belki na stryehu  i drugi przy ul. P il 
sudskiego 38, gdzie zapaliła  się  drew niana śc ian ­
ka. W  obu w ypadkach in lerw eiijow ała  sk utecz­
nie straż ogn iow a . (c)

R / DJO
WILNO

( . /W A H T L K , d jń a  17 s tyczn ia  1935 r.
6.45: P ie śń .  Muzyka. Ginm astykn .  Muzyka. 

Dałem. -por. Muzyka. C hw ilka  p a ń  dom u. 7.50: 
kon c .  reki.  7.55: Giełda roln. 11.57: Gzajs. 12.00 
Hejnał .  12.03: Wiail.  m e teo r .  12.05: P-rzegl. p r a ­
sy. 12.10: „N ad  S ty rem  i Ilocymicm' pog dla 
dzieci . 12.30: P o ra n e k  szko lny  z Fiiharmonjii ,  
13.00: Dzień. poł. 13.05: Z ry n k u  pracy .  13 10 
d. c. p o r a n k u  szkolnego. 15.30: W lad .  eksport  
15.35: Godz o-dc. pow, 15.45: K oncer t  zesp. I len  
d yka  Golda. 10.45: L ek c ja  f rancusk iego .  1.00: 
„ T e a t r  W y o b ra ź n i"  n a d a je  słuchów,. „ B e rb e r in a "  
p ió ra  Jó ze fa  J a y e n a .  18 00 Konc. reki.  18.15. 
sk rz y n k a  pocztowia. 18.25: P iosenk i  w łosk ie  (pły­
ty). 18.45: ,,Co ezyitać" szkic Liter. wygi. dr.  T. 
Makoniocki.  19.00: Rcc. fo r te p  R ysza rda  W er  
ncira. 19.20: F e l je to n  a k tu a ln y .  19.30- M u z y ,a  
jazzowa (płyty). 19.50: W iad .  sport .  19.5(5: W4J. 
w-ind. sport .  20.00: K oncer t  symf. z .F i lha r inon  ji 
Po«) .  Dzień, w.iecz. Jpk, p ra c u je m y  w  Poilscc. 
D. c. k o n c e r tu  symf. 21.45: ,,Sku tk i  walki  z ro- 
l ig ją ‘' odcz. wygł. ks.  M Klepacz. 22.00: „ W  
świetlic. r a m p y "  iiowości tea tr ,  om ó w i Z: F a l ­
kowski.  22.1.5: K oncer t  życzeń (ptyityi. 22.45: 
Konc. reki.  23.00: W ia d  m eteo r.  25.05:' Muzyka 
taneczna.

PIĄTEK, dnia  18 s tyczn ia  1935 roku.
0.45: P ie śń .  M uzyka . G im nas tyka .  7.15: Dznai.  

por.  7 35: Cbwdilkia p a ń  dom u. 7.40: P ro g ra m

W czoraj kronika w ypadków  zanotow ała nu 
terenie gm iny sm orgońskiej m orderstw o, które  
zaliczyć należy do kategorji zbrodni n iezw yk­
łych, bow iem  spraw ca zbrodni, w danym  w y­
padku kobieta, tw ierdzi uporczyw ie, że czynu  
dokonała... z litości.

W ypadek, o  którym  m owa, m iał m iejsce  w  
koiouji Norty. Pom iędzy W eroniką Jarocką, a 
jej bratową M agdaleną Jarocką w ynik ła ostra 
sprzeczka na tle  nieporozum ień rodzinnych. 
Sprzeczka sjHiwodu gw ałtow n ego  charakteru obu 
niew iast przybrała pow ażny obrót. Jedna ze 
stron W eronika, pod w pływ em  siln eg o  gniewni, 
pochw yciła odw ażnik  i k ilkakrotn ie uderzyła  
nim M agdalenę po główne. N apastow ana upadła  
ciężk o  ranna w ijąc się  w  boleściach. Wówn‘zas 
W eronika pochw yciła  duży św ider i wbiła go 
w brzuch bratow ej. M agdalenę Jarocką prze­
w ieziono w s ła n ie  bardzo ciężk im  do przychod­

ni se jm ikow ej w  Sm orgonlach, gdzie w k rólee

dzienny .  7.a0: Kane. reki.  7.55: Giełda ro ln icza  
8.00: Przcjrwa. 11.57: Czas. 12.00: Hejnał.  12.01 
Kom. m eteor.  12.05: P rzeg ląd  p rasy .  12.10- Kon 
cert.  12.45: Odrayl .  13.00: Dzie-n. poi 13.05: C. d. 
koncert  o. 13.30: P r z e rw a  15 30: W Jad. o okspor-  
oie. 15.35. Odeindk powieściowy. 15.45: M uzyka 
„Godzina W spom nień ') .  1(5.45: Audycja  d la  c h o ­
rych. 17.1£>: Recital  sk rzypcow y. 17.50: „Po- 
zanuknięgiiu w y s taw y  Tow. Ph is tyków " .  18.00 
A udyc ja  dila dzżoci. 18.15 K oncer t  d la  młodzieży 
18.15: Odczyt. 1900: Recital .śpiewaczy. 19.20 
P o g a d a n k a  ak tu a ln a .  19.30: W a l te r  n a  p ły tach  
19.4:5. P r o g r r m  na  sobotę. 19..50: Sport  z K r a ­
kowa. 19.54- W iad .  sp o r t .  20.0.5: P o g a d a n k a  m u  
zyczna. 20.15: Koncert  symf. 22.30: Recytacje.  
22.40: WjH. wiad. ko le jow e.  22.50: K oncert  rek  
Łonowy 23.00: Kom. met.  23.05: M uzyka tan. 
23.30: Kom. d la  uczes tn ik ó w  m ię d z y n a r o d o w e g o  
ra jdu sam o ch o d o w eg o  do  Monte-CacLo.

—o()o---

Czas orhronny na 
niedźwiedzie

Z dniem  15 b  m. o b o w iązu je  na  te ren ie  całe 
g0  k ra  ju czas o c h ro n n y  n a  niedżwied/.H-, u a  któ 
re .nie będzie  w o ln o  po low ać  niż do  i,5 g ru d n ia .  
Hnzepisy o c h ro n n e  co do rysi zmienBo-nc zostały 
w len sposób, że zam ias t  j a k  do ty ch czas  od 15> 
g ru d n ia  do  1 > s tyczn ia  wolno po low ać  od 1 s ty ­
czn ia  d o  14 lutego.

w y /icn ę la  aucna.
M orderczynię, W eroniko Jarorką, aresztow a­

no. Wr czasie  przesłuchania przyznała się  onu- 
do zabójstw a bratow ej, przyczcm  na uspraw ied  
Iiw ienir przytoczyła całk iem  dziw ny argum ent. 
JAi ierdzi m ianow icie, że  po zadaniu bratow ej 
kilku uderzeń odw ażnik iem  po g iow ie  żał s ię  jej 
zrob iło  rannej. By skóreić je j m ęczarnie po  
chw yeila  św ider i zadała nim eios w zam iarze  
dob icia  o fiary , gdyż, jak  tw ierdzi, nie m ogła  
patrzeć na jej m ęki.

W eronikę Jarocka osadzono u  w ięzien iu  po- 
w iatow em .

Charakterystyczne są zeznania św iadków  —  
sąsiadów  zabójczyni. Twierdzą on i, że  W -.'roniku 
Jarocka znana była z łagodnego charakteru i 
często  przejaw iała uczuciu litości. Od czasu do  
czasu jednak m iew ała  siln e  ataki his.terjl. Za­
chodzi w ięc przypuszczen ie, że  czynu sw ego do­
konała w  czasie kolejnego aluku h isterji. ( c f

Morderstwo z... litości

JEDYNY Z L O T Y  M E D A L
a z * ..agsrj1 >r«zsr«atyw ■ zyiali

E t O LLA
G  u "J D

na Wadzynarmłowp1 W y sła w i*  L afcorska- 
f  p iek a rsk ie j  w C L U J (Ritmunja)

b .  NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. Królewska 7 — 13
u d z i e l a  l e k c j e  i k o r e p e ­
t y c j e  w  z a k r e s i e  8  k i a -  
g i m n a i j u m  z e  w s z y s t ­
k i c h  p r z e d m i o t ó w .  S p e ­
c j a l n o ś ć :  m a t e m a t y k a ,

f i z y k a ,  j ę z y k  p o N k i

U r i  I f l S  I ln auguracyjna Prem jera I
^ ir  I M o n u m e n t a l n y  f i l m.  k t ó r y

Sala dobrze ograna.
■ i a t  p r z y j ą ł  z  ż y w i o ł o w y m  e n t u z j a z m e m

Rodzina Rotszyldów gssnSM i
George Arllss I w i o s n i *  Loreta Young. T ł e m  f i i mu le»t  e p o k a  w o j e n  n a p o l e o ń s k i c h .  

S c e n y  z b i o r o w a  w  k o l o r a c h  n a t u r a l n y c ,  N a d  p r o g r a m ;  A t f d k C j G  k O l O f O W C  i in.  P o c z ą t e k  o 4 ej

C A S IM O I D z i S  rew elacyjna prem jera! T r ó j k a  n a j z n a k o m i t s z y c h  a r t y s t ó w  E u ­
r o p y  i A m e r y k i ;  Fredric MARCH —  a ł y n n y  j a k o  Dr. Jekyll, Norma 
SHFARER —  b o h a t e r k a  f i i mu „Uśmiech szczęścia", Ch rles LAUG-

HTON —  n i e z r ó w n a n y  j a k o  Henryk V II. P o r a ź  p i e r w a z *  r a z e m  w  w i e ' k i m  p o t ę ż n y m  fi lm>«

UWIELBIANA (tyran)
P A W | D  Z  I Ś l

M0JICA JOSE
N i e z a p o m n i a n y  . K r ó l  C y g a n ó w * ,  o g n i s t y  

j a k o  k a p i t a n  k o z a k ó w  w  p o ­
r y w a j ą c y m ,  o s z a ł a m i a j ,  f i l mi e

F i l m  p e ł e n  b r a w u r y  
i t e m p a .  K a p i t a l n e  po* 
ł ą c z e n i e  o p e r e t k i  z e m ­

o c j o n u j ą c y m  d r a m a t e m .  N a j p i ę k n i e j s z e  r o s y j s k i e  p l e $ f l |  I r O I T I S n s e .  
E f e k t o w n e  t a ń c e  k o z a c k i e .  N a d p r o g r a m  n a j n o w s z e  d o d a t k i

„Pleśń kozaka"

Dawne dobre czasy
B alkon  25 gr.
DZIŚ całko­

w icie now y program  p. t.
M ie sz a r k a  k o m r d ji, w o d e w ilu  i rew ji w  20 o b ra za ch . S z c z e g ó ły  w  afiazach  

C o d z ie n n ie  2  p r z e d s ta w ie n ia  o  g o d z , 5.30 i 8 -e j. W  n ie d z ie lę  3 p r z e d s ta w ie n ia  o  4, 6 .3 0  i o  9 -e j

K I N O

APOLLO
Mickiewicza 22

(B y łe  „ R o zy * )

Sals dobrze ogrzana. D z iś  j ig a n t . film  r e i .  s ł .  Eryka Pom m era p .t .

F. P. 1 NIE ODPOWIADA
t ó w  w  j e d n e j  s c e n i e .  R e k o r d o w a  o b s a d a :  C h a r l e s  B o y e f  ( b o h a t e r  f i l mu

„ M e l o d j e  cygańskie***,  Jeen Murat i Daniela Parola.
N a d  p r o g r a m :  KOLOROWA g r o t e s k a  r y s u n k o w a  i  PAT.

P o c z .  s e a n s ó w  o g o d z .  4 ,  6 ,  8  i 10 . 15  w  s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  o d  g o d z .  2-ej

OGNISKO |
D z i ś .  J e d e n  z n a i w i ę k s z y c h  
f i l m ó w .  W s p a n i a ł a  s a t y r a  

na  r z ą d y  k o b i e c e  p. t. NOWA PŁEĆ
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  u r o d z i w a  p a r a  k o c h a n k ó w  Elisa Landl oraz Dawid Manners.

N A D  P R O G R A M  : DODATKI DŹWIĘKOWE. P o c z ą t e k  s e a n s ó w  c o d z .  o  g o d z i n i e  4 - e j  p o  po ł .

„u rCI n.M PR0Ó2KI 
G I C , . K )6 liEN 0*iriRvpsiR

f  FAM. ift0( UTKI£H
i Ą  Ę A  O O K I C Mfgssssam!

- BOLE g ło w y
H IC  n CNA, N CW RAŁG JA

BÓLE ZĘBÓW,
G RYPA " f 1 (Ził ■ICL".
aóLi:ARjr*ę£rćżHi

•1 EW, Wk KO STiłC , T.»

ł ą * A j c i (  w tą ruJsiKew
m i  rat. K O G U T  K iE M

ts n :  u\  Ji . f i  v/ OT»7
P O P  P KOSIKÓW W PUDELKU

S I O S T R A .
m ł o d a ,  i n t e l i g e n t n a ,  g o ­
s p o d a r n a ,  k o c h a j ą c a  
b a r d z o  s w o j ą  p r a c ę ,  
p o s z u k u j e  p o s a d y  w  
s z p i t a l u ,  k l i n i c e  l u b  
p r z y  j e d n y m  c h o r y m  
b e z  r ó ż n i c y  m i e j s c o w o ­
ś c i .  P r z y j m u j e  p r a k t y k i  
p r y w a t n e  : z a s t r z y k i ,
b a ń k i ,  d w i u r y  i i n n e  
z a b i e g i .  O f e r l y  ł a s k a w i e  
k i e r o w a ć  A d m .  Kurjer  

W i l .  „ S i o s t r a  .

Sztycfty 
i Dzieła Sztuki
s t a r y c h  m i s t r z ó w ,  B r a n ­
d t a ,  W .  K o w a l s k i e g o ,  
O r ł o w s k i e g o ,  Ju l j us z a  
K o s s a k a  i  i n n e  k u p l ę .  
O f e r t y  m o ż l i w i e  z  f o t o -  
g r a f j a mi ,  r o z m i a r a m i  i 
c e n ą  p r z e s y ł a ć  ł a s k a ­
w i e :  B u d o w n i c z y  B i e ­
l a w s k i ,  K a t o w i c e ,  P l a c  

W o l n o ś c i  9 ,  m- 8

I D o b r z e  p r o s p e r u j ą c e  
d u ż a  s p ó ł d z i e l n i a

poszukuje
w y k w a l i f i k o w a n y c h
o d p o w i e d z i a l n y c h

sklepowych
( e k s p e d i e n t ó w )  z k a u c j ą  
g i t ó w k o w ą  o d  d w ó c h  
p o  8 0 0  z l o t . ,  j e d n e g o  
10^0 zł .  i o d  j e d n e g o  
3 0 0 0  zł .  Z g ł o s z e n i a  k i e ­
r o w a ć  p o d  „Sk l epowi **  
d o  A d m i n i s t r .  „ Kur j e r a  

Wil.**, B i s k u p i a  4

P otrzebny pokój
w  ś r ó d m i e ś c i u ,  n i e k r ę -  
p u j ą c y ,  z w s n e l k i e m i  
w y g o d a m i  i t e l e f o n e m .  
Z g ł o s z e n i a  d o  A d m i n .  
- K u r j er a  Wi l eńs k i e go**

D ni a  26  s t y c z n i a  1935 r. 
o d b ę d z i e  s i ę  s p r z e d a ż  
z  l i c y t a c j i  s t a r e g o  s a ­
m o c h o d u  4 - o s o b o w e g o  
m a r k i  „ F i a t a, m o d .  503  
p o d  a d r e s e m :  O s t r o ­
b r a m s k a  7. C e n a  w y ­
w o ł a w c z a  3 0 0  z ł o t y c h .  
O g l ą d a ć  m o ż n a  w  p r z e d ­
d z i e ń  l i c y t a c j i  o d  g o ­

d z i n y  8 — 15

Za POKÓJ
p o m o ż e m y  ( p o m o g ę )  w
zakresie gim nazjum
m a t e m  - p r z y r o d n i c z e g o  

l u b  h u m a n i s t y c z n e g o .  
Z g ł o s i :  P o z n a ń s k a  3-4  

C h m i e l e w s k i

tl5KT*ARSZAVU

DOKTÓR

ZELD0WICZ
C h o r .  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­
n e ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w .  
o d  g o d z .  9 — 1 i 5— 8

DOKTÓR

Zeldowiczowa
C h o r o b y  k o b i e c e ,  s k ó r ­
n e ,  w e n e r y c z n e ,  narz ą*  

d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g o d z .  12— 2 i 4 — 7 w.
W ileńska 28, te l. 2-77

DOKTÓR

ZYGMUNT
KUDREWICZ
C hor. w e o e r y c z ,, s y f i l i i ,  
■ korne i m o c z o p łc io w  e
Z a m k o w i'5 , tel. 1960
Przyjm . o d  8 — 1 i 3 — 8

DOKTÓR

M. Zaurman
c h o r o b y  w e n e r y e m e .  

s k ó r n e  ł  m o c z o p ł c i o w e
Szopena 3, te l. 20*74
P r z y j m u j e  o d  8 — I i 4 — 8

DOKTÓR

Blumowicz
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  

• k u r n e  i m o c z o p ł c i o w e
W ie lka  21, teL  9-21

P rzyjm , o d  9 — 1 i 3 —8

LEK. - DENTYSTA

J Felusztejn
W ileńska 16, tel. 1530
P r z y j m u j e  1 0 — 2 i 4 — 6

DOKTÓR

Ginsberg
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e
W ileńska 3, tel. 5 -IT
P r z y j m.  o d  8 — 1 i 4 — ©

AKUSZERKA

Mliii wirrM
P r z y j m u j e  o d  9  —  7 w .  
ul.  J. Jasińskiego 5-2P
r ó g  O f i a r n e j  ( o b o k  Sąd t f )

AKUSZERKA

Smiałowska
przeprow adziła aię 

na ul. W ielką 10—4 
ta m ie  gabinet ku .m et, 
u>uwr irnarłzczki, b ro ­
daw ki, kurzaiki i w ągry-

A K U S Z E B K 4

M. Brzezina
przyjm uje b e z  p rzerw y  

p rzep ro w a d z iła  a>ę 
Z w ie r z y n ie c , T . Z a n a . 
na le w e  G ed y m in o w a k —

ul. Grodzka 27

Restauracja
-g z . o d  25 la t dob  
rira  p u n k c ie  pełn ym , 
ruchu —  d o  sp r z e d a n ia  

z p o w o d u  w yjazd u .
O  w aru n k ach  d o w ie ­
d z ie ć  . ię :  u l. Z ygrpun-
to w sk a  28— 8, u w ła a c . 

dom u

tEDAKCJA i ADMINISTRACJA: Wilno, Biskupia 4. Telefony: Redakcji 7&, Administracji 99, Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 — 3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppol 
A&alnistracja czynna od godz. 9‘/ i —31/, ppoi. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz 1 — 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz. 97 j— 3*/» i 7 — 9 wieci^

Kunti czekowe P. K. O. Nr 80.750. Drukarnia — ul. Biskupia 4. Telefon 3-40.
CENA PRENUMERATY: mtes'ęcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem|ksiąźkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OOŁOS/.EŃ: Za wieria 
■ lllyetrow y przed tekstem — 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem— 30 gr., kronika redakc., komunikaty — 70 gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr.za wyraz. Do tych cen dolicza slą 

■a ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%, y numerach niedzielnych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Za numer dowodowy j 15 g> 
Układ ogłoszeń w te iście, 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany teiminu druku ogroszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

^  W l f a k l u f i u O  „ k u i  jr r  W H r u s U "  V k a  a o g r .  o d p . Drukarnia „ZMCZH, Wilno, Blaknpia 4, tel. S-4U. Redaktor odpowiedzialny Witold K lszk la


